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PI7 S2

PI5 S2

Najnowsze prawdziwie bezprzewodowe słuchawki Pi7 S2 i Pi5 S2 
zachwycą naturalnym brzmieniem, dzięki któremu doświadczysz 
ulubionej muzyki zgodnie z zamierzeniami artysty.

Usłysz prawdę

Salony firmowe Bowers & Wilkins: www.tophifi.pl

https://www.tophifi.pl/blog/post/pi7-i-pi5-pierwsze-sluchawki-true-wireless-w-historii-bowers-wilkins.html?utm_source=imagazine.pl&utm_medium=display&utm_campaign=PI7+i+PI5


SPIS TREŚCI

MacBook Air 15” (mid 2023)...
Wojtek Pietrusiewicz

Okiem Pawła Jońcy
7	 Okiem Pawła Jońcy

Aktualności	
16	 Aktualności

Podróże	
44	 Eurobike 2023  |  Napoleon Bryl
53	 Ultra wyścig  |  Adalbert Freeman

Productivity	
61	 AirTagi na wakacje – jak używać, aby nie zgubić 

bagażu, kluczy czy… ludzi!  |  Michał Śliwiński

Lifestyle	
66	 Lifestyle  |  Dominik Łada

Technokultura	
73	 Analiza biznesowa, czyli klient nie ma racji   |  		

Ania Gabryś

Audio	
77	 Outdoor Audio – letnie granie w twoim ogrodzie  |  

Paweł Okopień
82	 Audeze Maxwell – słuchawki audiofilsko-gamingowe  |  

Paweł Hać
87	 JBL Boombox 3 Wi-Fi – zabawa gdziekolwiek  |  

Paweł Hać
92	 Creative Sound Blaster Katana SE – nie tylko dźwięk  |  

Dariusz Hałas

Nowości WWDC 2023	
98	 (Prawie) Wszystko co wiemy o Vision Pro  |  	

Wojtek Pietrusiewicz
115	 Mac Studio (mid 2023) – co nowego, ceny i pełna 

specyfikacja techniczna  |  Wojtek Pietrusiewicz
120	 MacBook Air 15” (mid 2023) – co nowego, polskie 

ceny i pełna specyfikacja techniczna  |  		
Wojtek Pietrusiewicz

123	 MacBook Air 15” z M2 – wyjmujemy z pudełka i 
pierwsze wrażenia  |  Wojtek Pietrusiewicz

127	 Mac Pro (mid 2023) – co nowego, ceny i pełna 
specyfikacja techniczna  |  Wojtek Pietrusiewicz

133	 Nowości WWDC 2023 

Sprzęt	
135	 Samsung Galaxy S23 Ultra – niesamowite aparaty do 

fotografii  |  Wojtek Pietrusiewicz
147	 Samsung i produktywność na smartfonie  |  	

Paweł Hać
154	 Kreatywność, przodkowie, malowidła naskalne i co 

ma z tym wspólnego smartfon Samsung Galaxy S23 
Ultra?  |  Dariusz Hałas

160	 Mój miesiąc z Chromebookiem  |  Dariusz Hałas
168	 Zens 4-w-1 – wszystkomająca ładowarka do 

wszystkiego  |  Dominik Łada
172	 Quad Lock MAG Battery Pack – powerbank dla 

każdego rowerzysty  |  Dominik Łada
176	 Tapo RV30 – robot sprzątająco-mopujący od TP-link  |  

Dominik Łada
182	 Mio MiVue 886 – 4K, HDR, timelapse, slowmotion, 

czego tu nie ma?  |  Dariusz Hałas

Nowości WWDC 2023 Samsung Galaxy S23 Ultra...
Wojtek Pietrusiewicz

(Prawie) Wszystko co 
wiemy o Vision Pro
Wojtek Pietrusiewicz

4



Uniwersalny telewizor? 
Dlaczego telewizory Mini LED 
są dobrym rozwiązaniem...
Paweł Okopień

Audi RS3 Performance 
Edition – jeden z trzystu
Wojtek Pietrusiewicz

Indiana Jones i artefakt 
przeznaczenia
Jan Urbanowicz

Tapo RV30 – robot sprzątająco-
mopujący od TP-link
Dominik Łada

SPIS TREŚCI

TV	
189	 Wielkie WOW, czyli 100-calowe i większe telewizory 

Samsung!  |  Paweł Okopień
195	 Uniwersalny telewizor? Dlaczego telewizory Mini LED 

są dobrym rozwiązaniem do każdego typu salonu?  |  
Paweł Okopień

Mobilność	
203	 Audi RS3 Performance Edition – jeden z trzystu  |  

Wojtek Pietrusiewicz
210	 Audi Charging Hub  |  Wojtek Pietrusiewicz
216	 Peugeot 508 SW – ładne kombi to nie oksymoron  |  

Dariusz Hałas
223	 Volvo XC60 T6 AWD Recharge – udane zmiany  |  

Dariusz Hałas

Software	
232	 TotK Travel Guide: Companion  |  Wojtek Pietrusiewicz

Gry	
235	 London City Airport v2 (EGLC)  |  Wojtek Pietrusiewicz
238	 Liège Airport (EBLG)  |  Wojtek Pietrusiewicz

Porady	
243	 Przenosiny z 1Password do rozwiązań od Apple  |  

Maciej Skrzypczak

Felietony	
249	 Niejasna wizja jutra  |  Krzysztof Kołacz
252	 WWDC23: Małe – wielkie zmiany |  Krzysztof Kołacz
255	 Czelendż 2023 – podsumowanie maja  |  		

Dominik Łada
262	 Nieustający ból |  Jan Urbanowicz

Strefa Bitcoina	
267	 Bitcoin: Jak zacząć?  |  Gracjan Pietras

Film	
276	 Spider-Man: Poprzez multiwersum |  Jan Urbanowicz
280	 Indiana Jones i artefakt przeznaczenia  |  			

Jan Urbanowicz
285	 Premiery streamingowe lipiec 2023  |  			 

Jan Urbanowicz

Muzyka	
287	 Nierówność cancel culture  |  Maciej Szamowski

Makowa kuchnia	
291	 Botwinka z jabłkiem  |  Małgorzata Łada



AVR-X2800H. Wyższy poziom kina domowego.

7.2-kanałowy amplituner AV, 150W, 8K Ultra HD, 6 wejść HDMI, 3D Audio, HEOS® Built-in

Wypełnij średniej wielkości pomieszczenia bardziej wyrafinowanym dźwiękiem z konfiguracji 7.2 lub 5.2.2 z Dolby Atmos i DTS:X.

Dzięki zaawansowanemu przetwarzaniu HDMI możesz podłączyć nawet dwa ekrany z obsługą wideo HDMI 4K i 8K.

Dostępna wersja AVR-X2800H DAB z radiem cyfrowym.

AVR-S970H

7.2-kanałowy amplituner AV, 145W, 8K Ultra HD, 6 wejść HDMI,
3D Audio, HEOS® Built-in
Przygotuj się na niezapomniane doznania związane z obrazem w jakości 
8K i wciągającym dźwiękiem 3D. Odkryj nowy wymiar dźwięku w średniej
wielkości pomieszczeniach dzięki konfiguracji 7.2 lub 5.2.2 z Dolby Atmos
i DTS:X. Dzięki technologii HEOS® Built-in, możesz cieszyć się bezprze-
wodowym streamingiem muzyki online i udostępniać ją głośnikom
w innych pomieszczeniach obsługującym HEOS.

AVR-X1700H / AVR-X1700H DAB

7.2-kanałowy amplituner AV, 145W, 8K Ultra HD, 6 wejść HDMI, 
3D Audio, HEOS® Built-in
Pełny zestaw funkcji do stworzenia świetnie brzmiącego kina 3D, nawet
z obsługą wideo 8K. Zapewnia doskonałe wrażenia z gier, oferując dźwięk
3D i obsługując najnowsze specyfikacje HDMI. Dodatkowo, ekranowy 
asystent konfiguracji ułatwia początkującym użytkownikom wykorzysta-
nie wszystkich funkcji systemu. Dostępna wersja z radiem cyfrowym DAB.

AVR-S660H/ AVC-S660H

5.2-kanałowy amplituner AV, 135W, 8K Ultra HD, 6 wejść HDMI,
3D Audio, HEOS® Built-in
AVR-S660H, amplituner AV i jego wersja AVC-S660H, wzmacniacz AV 
(bez tunera AM/FM), to potężne 5.2-kanałowe urządzenia o mocy 135 W
na kanał, obsługujące formaty dźwięku Dolby TrueHD, Dolby Surround, 
DTS-HD Master Audio i DTS Neo:6. Dzięki wbudowanej platformie 
HEOS® Built-in, masz dostęp do bezprzewodowego odtwarzania muzy-
ki ze Spotify, Amazon Music HD, TIDAL, Deezer, TuneIn i Soundcloud. 

AVR-S760H

7.2-kanałowy amplituner AV, 140W, 8K Ultra HD, 6 wejść HDMI, 3D 
Audio, HEOS® Built-in
Odkryj potężny 7-kanałowy wzmacniacz o mocy 140W na kanał, 
zapewniający wciągający dźwięk 3D. Wyposażony w najnowsze technol-
ogie, jak Dolby Atmos i DTS:X, rozdzielczość obrazu 8K/60Hz, oraz plat-
formę HEOS® Built-in do strumieniowania muzyki i odtwarzania w wielu 
pomieszczeniach. Dodatkowo, możliwość sterowania głosowego oraz 
dedykowane rozwiązania dla graczy gwarantują niesamowite doznania.

Przedstawione urządzenia są częścią oferty urządzeń kina domowego Denon.
Pełna gama produktów marki jest dostępna na oficjalnej stronie producenta. www.denon.pl

https://www.denon.com/pl-pl
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Lipiec to początek sezonu ogórkowego, 
jednak w ostatnim czasie wydarzyło się 
tak wiele rzeczy, jakby to był zupełnie 
inny okres w roku. Po pierwsze jesteśmy 
po WWDC 2023. W numerze obszernie 
piszemy o nowościach, które zostały tam 
zaprezentowane. Skupiamy się na sprzę-
cie, bo, zaskakująco dla tej konferencji, 
było go bardzo dużo. Oczywiście zapre-
zentowane zostały najnowsze odsłony 
systemów, ale pierwsze skrzypce niewąt-
pliwie grał sprzęt. W szczególności jeden, 
one more thing, czyli Vision Pro. Potwier-
dziły się plotki i Tim Cook zaprezento-
wał gogle do rozszerzonej rzeczywistości 
z nadgryzionym jabłkiem. Niewątpliwie 
namieszają one na rynku. Z prezentacji 
oraz udostępnionej wersji beta systemu 
visionOS można wywnioskować, jak nie-
samowite możliwości będą miały te gogle. 
Mnie osobiście zastanawia, a nawet mar-
twi, jedna kwestia – widząc jak iPhone 
i iPad zmieniły rynek, przywiązały do 
siebie użytkowników, a na końcu zmie-
niły ich przyzwyczajenia i zachowanie, to 
co się stanie, gdy wszyscy będą siedzieć 
w Vision Pro? Trochę przerażająca wizja, 
ale to rozważania na zupełnie inną okazję.

WWDC to oczywiście nie jedyny temat 
lipcowego wydania. Ze swojej strony 
polecam poczytać o tematach rowe-
rowych, świetnych samochodach oraz 
super audio.

Zapraszam do lektury!     Dominik Łada
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NIEBIAŃSK A JAKOŚĆ 
W PRZYZIEMNEJ CENIE

zgsklep.pl

https://zgsklep.pl/product-pol-1671-JCPal-FolioKeys-Pro-Slim-Keyboard-Case-with-Trackpad-for-iPad-Air-10-9-inch-4-5th-2020-2022-iPad-Pro11-inch-1-4th-2018-2022.html?query_id=2


Aktualizacja watchOS do 
wersji 9.5.2

Czytaj dalej....

Aktualizacja iOS do wersji 
16.5.1

Czytaj dalej....

Aktualizacja iPadOS do 
wersji 16.5.1

Czytaj dalej....

Aktualności

Aktualności
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Aktualizacja macOS Ventura 
do wersji 13.4.1

Czytaj dalej....

Aktualizacja pakietu iWork 
13.1 dla iOS/iPadOS i macOS 
jest już dostępna

Czytaj dalej....

Apple uruchamia 
nową stronę 
z ofertami pracy 
w Polsce

Czytaj dalej....

AKTUALNOŚCI 17

https://imagazine.pl/2023/06/01/apple-uruchamia-nowa-strone-z-ofertami-pracy-w-polsce/
https://imagazine.pl/2023/06/14/aktualizacja-pakietu-iwork-13-1-dla-ios-ipados-i-macos-jest-juz-dostepna/
https://imagazine.pl/2023/06/21/aktualizacja-macos-ventura-do-wersji-13-4-1/


Gry z Windows na Maca – 
czy wreszcie się doczekamy? 
Apple ogłasza Game Porting 
Toolkit

Czytaj dalej....

Polskie ceny nowych 
komputerów od Apple

Czytaj dalej....

Mac Studio (mid 2023) 
z M2 Max/Ultra ma 
zmieniony układ 
chłodzenia!

Czytaj dalej....
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https://imagazine.pl/2023/06/05/gry-z-windows-na-maca-czy-wreszcie-sie-doczekamy-apple-oglasza-game-porting-toolkit/
https://imagazine.pl/2023/06/20/mac-studio-mid-2023-z-m2-max-ultra-ma-zmieniony-uklad-chlodzenia/
https://imagazine.pl/2023/06/05/polskie-ceny-nowych-komputerow-od-apple/


Apple udostępnia 
deweloperom narzędzia 
dla visionOS

Czytaj dalej....

Funkcje, które nie 
zadebiutują od razu z iOS 17

Czytaj dalej....

Nowe kategorie tematyczne 
dostępne w Apple Podcasts

Czytaj dalej....
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https://imagazine.pl/2023/06/22/nowe-kategorie-tematyczne-dostepne-w-apple-podcasts/
https://imagazine.pl/2023/06/21/funkcje-ktore-nie-zadebiutuja-od-razu-z-ios-17/
https://imagazine.pl/2023/06/22/apple-udostepnia-deweloperom-narzedzia-dla-visionos/


Apple podnosi ceny iCloud+ 
w Polsce

Czytaj dalej....

Pierwsza wersja beta 
systemu visionOS

Czytaj dalej....

Nowy raport Apple: App 
Store wygenerował 1 mld 
USD przychodu

Czytaj dalej....

AKTUALNOŚCI 20

https://imagazine.pl/2023/06/01/nowy-raport-apple-app-store-wygenerowal-1-mld-usd-przychodu/
https://imagazine.pl/2023/06/27/apple-podnosi-ceny-icloud-w-polsce/
https://imagazine.pl/2023/06/22/pierwsza-wersja-beta-systemu-visionos/


Polacy wśród zwycięzców 
Apple Design Awards 2023!

Czytaj dalej....

Bety nowych systemów 
pobierzecie za darmo!

Czytaj dalej....

AirPods Max nie otrzymają 
Adaptive Audio

Czytaj dalej....
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https://imagazine.pl/2023/06/10/airpods-max-nie-otrzymaja-adaptive-audio/
https://imagazine.pl/2023/06/07/bety-nowych-systemow-pobierzecie-za-darmo/
https://imagazine.pl/2023/06/06/polacy-wsrod-zwyciezcow-apple-design-awards-2023/


iOS/iPadOS 17: Wyłączenie 
iCloud Drive nie wyłączy 
synchronizacji CloudKit 

Czytaj dalej....

macOS 14 Sonoma kończy 
wsparcie starszych wtyczek 
w aplikacji Mail

Czytaj dalej....

Apple może się ugiąć 
w sprawie sideloadingu

Czytaj dalej....

AKTUALNOŚCI 22

https://imagazine.pl/2023/06/14/aios-ipados-17-wylaczenie-icloud-drive-nie-wylaczy-synchronizacji-cloudkit/
https://imagazine.pl/2023/06/14/apple-moze-sie-ugiac-w-sprawie-sideloadingu/
https://imagazine.pl/2023/06/15/macos-14-sonoma-konczy-wsparcie-starszych-wtyczek-w-aplikacji-mail/


Nowy Mac Pro ma problem 
z dyskami twardymi

Czytaj dalej....

Układy szyfrujące 
podejrzanej chińskiej firmy 
w urządzeniach NATO, US 
Navy, NASA…

Czytaj dalej....

Ustawa o aplikacji 
mObywatel podpisana przez 
Prezydenta

Czytaj dalej....
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https://imagazine.pl/2023/06/18/uklady-szyfrujace-podejrzanej-chinskiej-firmy-w-urzadzeniach-nato-us-navy-nasa/
https://imagazine.pl/2023/06/19/ustawa-o-aplikacji-mobywatel-podpisana-przez-prezydenta/
https://imagazine.pl/2023/06/15/nowy-mac-pro-ma-problem-z-dyskami-twardymi/


Apple rozszerza program 
Self Service Repair 
i udoskonala narzędzie 
Konfiguracja systemu

Czytaj dalej....

Baterie w każdym 
smartfonie (i nie tylko) mają 
być wymienne – tak chce UE

Czytaj dalej....

Przejęte dane logowania 
do ponad 100 tysięcy kont 
ChatGPT

Czytaj dalej....
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Reddit pójdzie w ślady 
Twittera?

Czytaj dalej....

PILNE! Sieć 5G w Polsce 
– UKE uruchamia aukcje 
na cztery rezerwacje 
częstotliwości z pasma 3,6 
GHz

Czytaj dalej....

„No Man’s Sky” na Maca 
już dostępne, a „kolejna 
niespodzianka” wkrótce

Czytaj dalej....
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https://imagazine.pl/2023/06/05/no-mans-sky-na-maca-juz-dostepne-a-kolejna-niespodzianka-wkrotce/
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tvOS 17 ratunkiem dla 
udźwiękowienia polskich 
filmów i seriali?

Czytaj dalej....

Apple planuje ponad 
50 nowych lub 
przebudowanych sklepów 
na całym świecie

Czytaj dalej....

Cisco Webex w Audi, 
czyli praca hybrydowa 
w samochodzie

Czytaj dalej....
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https://imagazine.pl/2023/06/12/tvos-17-ratunkiem-dla-udzwiekowienia-polskich-filmow-i-seriali/
https://imagazine.pl/2023/06/06/cisco-webex-w-audi-czyli-praca-hybrydowa-w-samochodzie/
https://imagazine.pl/2023/06/05/apple-planuje-ponad-50-nowych-lub-przebudowanych-sklepow-na-calym-swiecie/


ChatGPT na iOS dodaje 
obsługę Siri i Skrótów oraz 
aplikację na iPadOS

Czytaj dalej....

watchOS 10: 
Bezpośrednie 
dodawanie kart 
do Apple Pay

Czytaj dalej....

Premiera ukraińskiego 
filmu „The First Code” 
w Polsce

Czytaj dalej....
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Pierwsze akcesoria 
do Vision Pro

Czytaj dalej....

Dlaczego nowy Mac Pro nie 
pozwala na rozbudowę GPU?

Czytaj dalej....

Debiut nowego Volvo EX30 
– dynamika, cena, zasięg 
i ten soundbar. Szwedzi 
zaszaleli!

Czytaj dalej....

AKTUALNOŚCI 28

https://imagazine.pl/2023/06/12/dlaczego-nowy-mac-pro-nie-pozwala-na-rozbudowe-gpu/
https://imagazine.pl/2023/06/07/pierwsze-akcesoria-do-vision-pro/
https://imagazine.pl/2023/06/07/debiut-nowego-volvo-ex30-dynamika-cena-zasieg-i-ten-soundbar-szwedzi-zaszaleli/


Co trzeci nowy dom w Polsce 
ma sprzęt smart home

Czytaj dalej....

Nowy Mac Pro – „Product of 
Thailand”

Czytaj dalej....

Apple Vision Pro – czy 
zewnętrzny akumulator 
headsetu Apple można 
wymienić?

Czytaj dalej....
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iOS 17 umożliwi cofnięcie 
zmiany hasła

Czytaj dalej....

SmartThings – jedna 
aplikacja do domu, co 
potrafi?

Czytaj dalej....

Samsung chwali się 
statystykami sprzedaży 
soundbarów

Czytaj dalej....
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Samsung prezentuje 
One UI 5 Watch, 
interfejs systemowy 
dla smartwatchy 
z serii Galaxy Watch

Czytaj dalej....

Unitra – powrót legendarnej 
polskiej marki audio

Czytaj dalej....

Intel wybuduje w Polsce 
fabrykę półprzewodników

Czytaj dalej....
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iPhone 15 ma otrzymać 
nowy chip Ultra Wideband

Czytaj dalej....

Spotify zaoferuje dźwięk 
bezstratny?

Czytaj dalej....

iFixit rozebrało 15-calowego 
MacBooka Air

Czytaj dalej....
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Sennheiser, wchodzi na rynek urządzeń ujednoliconej komunikacji AV 
z najbardziej elastycznymi rozwiązaniami typu „wszystko w jednym” do 
małych i średnich sal konferencyjnych. 

Dzięki wersji dla małych (TeamConnect Bar S) lub średnich (TeamCon-
nect Bar M) miejsc spotkań i współpracy, bary TeamConnect ułatwiają 
komunikację i zapewniają takie korzyści, jak łatwa konfiguracja, integra-
cja z rozwiązaniami innych producentów, łatwe zarządzanie i kontrola, 
wysoka jakość wideo, a także bezpieczeństwo i wytrzymałość. TC Bar S ma 
4 mikrofony i 2 głośniki, z kolei TC Bar M jest wyposażony w 6 mikrofonów 
i 4 głośniki. Oba urządzenia łatwo integrują się z dowolną platformą konfe-
rencyjną i można je dodatkowo udoskonalić za pomocą innych kompaty-
bilnych produktów, w tym produktów firmy Sennheiser. 

Bary Sennheiser Team Connect 
– nowe rozwiązania dla małych 
i średnich sal konferencyjnych 
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„W firmie Sennheiser od lat specjalizujemy się w najwyższej jakości 
dźwięku, ale znaleźliśmy solidnego partnera w dziedzinie wideo w nie-
zależnym laboratorium testowym „Image Engineering”, aby zapewnić, 
że jakość wideo dorównuje jakości dźwięku, która jest synonimem naszej 
marki. Doprowadziło to do opracowania naszych pierwszych urządzeń typu 
„wszystko w jednym” – barów TeamConnect, które są urządzeniami konfe-
rencyjnymi o najbogatszej funkcjonalności w swojej klasie” — powiedziała 
Ronja Harste, menedżer produktu, rozwiązania UC, Sennheiser.

Zaawansowana technologia i elastyczność
W barach TeamConnect Sennheiser zastosował potężne pełnozakresowe 
głośniki stereo z ulepszoną charakterystyką kierunkową i zoptymalizowa-
nymi pasywnymi radiatorami, które zapewniają naturalne brzmienie głosu 
i wyjątkową klarowność wypowiedzi. Zintegrowana technologia kształto-
wania wiązki umożliwia płynne śledzenie mówców oraz zapewnia swo-
bodę poruszania się po sali i umiejscowienia barów w pomieszczeniu.

Wbudowany procesor DSP, a także możliwość dostosowania ustawień 
audio za pomocą  oprogramowania Sennheiser Control Cockpit, dają 
użytkownikom możliwość dalszej optymalizacji akustyki pomieszczenia. 
Bary TeamConnect są również wyposażone w automatyczne przełączanie 
pomiędzy trybami konferencyjnym i muzycznym, aby zapewnić najlepszy 
dźwięk dopasowany do treści.

Rozwiązania TeamConnect Bar oferują niektóre z najnowszych osiągnięć 
w technologii konferencyjnej, aby jeszcze bardziej udoskonalić nowocze-
sne hybrydowe spotkania i wykłady, przenosząc wideo na wyższy poziom. 
Kamera 4K Ultra HD jest dodatkowo ulepszona przez funkcje sztucznej 
inteligencji, takie jak „Automatyczne kadrowanie” i „Person Tiling” (podział 
ekranu na kafelki z prezentacją każdej osoby obecnej na sali), dzięki czemu 
wszyscy zdalni uczestnicy mogą wyraźnie widzieć wszystkich w pokoju. 
Dzięki zaawansowanej sztucznej inteligencji, aby zapewnić większą inte-
grację i zaangażowanie uczestników spotkania, przekazywane są nawet 
najdrobniejsze gesty i mimika.

Dzięki filozofii otwartości ekosystemu firmy Sennheiser, bary TC są również 
kompatybilne z wieloma głównymi partnerskimi systemami sterowania 
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mediami, których certyfikacja jest obecnie w toku. Kilka podstawowych 
funkcji, takich jak zoom, kafelkowanie postaci i inne, można dostosowywać 
na dołączonym pilocie.

Rozwiązania TC Bar zapewniają niezrównaną swobodę i elastyczność, 
umożliwiając klientom wybór odpowiedniego urządzenia do wide-
okonferencji w zależności od wielkości sali konferencyjnej. Bary można 
z łatwością zintegrować z wystrojem pomieszczenia dzięki wielu opcjom 
montażu, takim jak montaż ścienny, montaż VESA, nablatowy lub wolno-
stojący. Możliwość wykorzystania Dante do dodania dodatkowych mikro-
fonów i/lub drugiej zewnętrznej kamery USB sprawia, że urządzenia są 
jeszcze bardziej skalowalne.

Bezpieczeństwo na najwyższym poziomie
W kwestiach bezpieczeństwa rozwiązania TC Bar Solutions przestrzegają 
najwyższych standardów w branży, a konfiguracja urządzeń jest zabez-
pieczona hasłem. Komunikacja z Sennheiser Control Cockpit, a także 
systemami kontroli multimediów innych firm, jest szyfrowana przy użyciu 
standardu branżowego Transport Layer Security 1.2 i zabezpieczona przed 
nadużyciami. Bary TeamConnect obsługują również uwierzytelnianie sie-
ciowe IEEE 802.1x. Dla dodatkowej prywatności do zestawu dołączona jest 
również osłona obiektywu.

Gdy wygląd również się liczy
Rozwiązania TC Bar otrzymały wyróżnienie Red Dot Award: Product 
Design 2023. Firmy i studia projektowe z całego świata stanęły przed 
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profesjonalnym osądem jurorów Red Dot - międzynarodowych eksper-
tów, którzy podczas konkursu przebadali ogromną liczbę produktów. 
W trwającym kilka dni procesie oceny, zgłoszenia zostały dokładnie przej-
rzane i zbadane pod kątem jakości projektu i stopnia innowacyjności. Po 
dokonaniu oceny jury jednogłośnie stwierdziło: „Wysokiej jakości pokrycie 
z tkaniny elegancko ukrywa potężne głośniki i układ mikrofonów. Cen-
tralny moduł kamery z otaczającym pierścieniem LED służy jako interfejs 
użytkownika i jest uderzającym elementem projektu dyskretnego urządze-
nia, które dobrze integruje się z każdym środowiskiem.”

Większy wybór, więcej możliwości
Wraz z dodaniem barów do rodziny TeamConnect, Sennheiser oferuje 
teraz klientom jeszcze większą możliwość wyboru odpowiedniego roz-
wiązania konferencyjnego: od głośnika TC ISP na mniejsze spotkania po 
rozwiązania mikrofonów sufitowych do obsługi dużych i średnich pomiesz-
czeń. Każdy produkt jest zaprojektowany do działania jako samodzielne 
rozwiązanie. Dodatkowe pokrycie lub funkcje można uzyskać poprzez 
skalowanie z innymi kompatybilnymi produktami Sennheiser lub innych 
producentów oraz wykorzystanie mocy Sennheiser Control Cockpit w celu 
ułatwienia konfiguracji i monitorowania.
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Google zamyka archiwum 
albumów. Dostaliście taką 
wiadomość? Bez paniki

Czytaj dalej....

iOS 17 i macOS Sonoma 
automatycznie generują 
klucze Apple ID

Czytaj dalej....

Lockdown Mode trafi na 
watchOS 10

Czytaj dalej....
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iOS 17 pozwoli zmienić 
aplikację do wysyłania 
wiadomości za pomocą Siri

Czytaj dalej....

Opera One – nowa 
przeglądarka z generatywną 
sztuczną inteligencją

Czytaj dalej....

Z Apple Vision Pro 
przeniesiemy się do…

Czytaj dalej....
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Nowa reklama możliwości 
iPhone’a 14 Pro

Czytaj dalej....

Nowe Apple 
Beats Studio Pro 
nadchodzą

Czytaj dalej....

Premiera nowego 
iPhone’a SE w 2024 r. mało 
prawdopodobna

Czytaj dalej....

AKTUALNOŚCI 39

https://imagazine.pl/2023/06/21/nowa-reklama-mozliwosci-iphonea-14-pro/
https://imagazine.pl/2023/06/21/premiera-nowego-iphonea-se-w-2024-r-malo-prawdopodobna/
https://imagazine.pl/2021/11/04/apple-wprowadza-do-sprzedazy-beats-fit-pro-i-wycofuje-z-niej-powerbeats-beats-solo-pro-i-beats-ep/


LG wprowadzi AirPlay do 
telewizorów w pokojach 
hotelowych

Czytaj dalej....

iOS 17/macOS 14 ułatwi 
edycję filmów nagranych 
w trybie Cinematic

Czytaj dalej....

iOS 17 przyniesie ustawienie 
szybkości działania Haptic 
Touch

Czytaj dalej....
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Apple szykuje się na 
niesamowicie silną 
premierę iPhone’a 15

Czytaj dalej....

Tryb podróży w Apple 
Vision Pro

Czytaj dalej....

Nowy Apple Watch Ultra 
pojawi się tej jesieni

Czytaj dalej....
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Kalendarz nadchodzących 
premier produktowych 
Apple?

Czytaj dalej....

Apple A17 Bionic z 3 nm 
procesem produkcyjnym

Czytaj dalej....

Delikatne zmiany 
rozmieszczenia przycisków 
w iPhone’ach 15

Czytaj dalej....
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Moc
Możliwości.
Rozbudowane konfiguracje dostępne od ręki. 
Nawet do -6400 zł na komputery Mac.

Sprawdzam

https://lantre.pl/komputery-apple-mac/promocje:super-cena.html?utm_source=imagazine&utm_medium=reklama&utm_campaign=IID0039202307


Jak co roku we Frankfurcie nad Menem odbyły się w dniach 21–25.06 
największe w Europie targi rowerowe Eurobike. Wydarzenie, na które 
zjeżdżają najwięksi, ale też mniejsi producenci rowerów, akcesoriów, 
części i wszystkiego, co jest związane z rowerami z całego świata, nie 
tylko z Europy.

Eurobike 2023

Eurobike 2023  |  Napoleon BrylPodróże

NAPOLEON BRYL
@napoleonbryl
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Miałem tylko jeden dzień na zwiedzanie – obejrzenie dokładne całości 
okazało się niemożliwe w tak krótkim czasie, więc musiałem ograniczyć się 
do kilku wybranych nowości i stoisk.

Intensywny dzień rozpoczął się od śniadania z Thule i prezentacji nowości 
i zapowiedzi szwedzkiego producenta. Pierwszą jest już dostępny nowy 
bagażnik na hak stworzony od podstaw z myślą o rowerach ze wspomaga-
niem – Thule Epos. Udźwig – 60 kg, nawet w wersji na trzy rowery pozwoli 
zabrać trzy współczesne e-bike. Jak zawsze w przypadku Thule ergonomia 
użytkowania i jakość wykonania są na pierwszym miejscu. Bagażnik jest 
przystosowany do współczesnych ram rowerowych, także karbonowych, 
a rower można łapać w prawie dowolnym miejscu ramy lub za koło. Nowo-
ścią jest opcja zamiany bagażnika w stojak serwisowy – możemy powie-
sić rower i wygodnie dokonać napraw, regulacji, producent przewidział 
nawet półkę na narzędzia. Ponieważ jestem na etapie zmiany bagażnika 
na rowery, z dachowego na właśnie hakowy, to Thule Epos będzie chyba 
pierwszym kandydatem – czekam na możliwość testów.

Drugą premierą od Thule jest aktualizacja przyczepki rowerowej dla 
dzieci Thule Chariot. Używam przyczepki Thule od 4 lat i dobrze ją zna-
jąc, zastanawiałem się, co w niej jeszcze można poprawić. Okazuje się, że 
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można i to dużo, a to dopiero początek według zapowiedzi przedstawicieli 
producenta. Po pierwsze nowy system zamiany przyczepki w wózek dzie-
cięcy – czyli przekładania przednich małych kółek. W poprzednich gene-
racjach trzeba było odblokować zaczep, unieść przyczepkę i zdjąć kółko. 
Teraz jednym ruchem odblokowujemy i zmieniamy pozycję kółka – do 
dołu – wózek, do góry – przyczepka rowerowa. Drobnostka, ale bardzo 
podnosząca komfort użytkowania. Następne dwie zmiany dotyczą bezpie-
czeństwa i komfortu. Całkiem nowy system zaczepu przyczepki do roweru 
– będzie można łatwiej i szybciej zapiąć/odpiąć przyczepkę od roweru. 
Zaczep na samym rowerze jest bardziej płaski, mniej odstaje od osi, dzięki 
czemu na pewno się o nic nie zaczepi wtedy, kiedy jedziemy bez przy-
czepki. Kolejnym małym dodatkiem jest wbudowana listwa LED w tylną 
krawędzi przyczepki – zastępująca zakładaną lampkę. Jakie to wygodne, 
wie każdy, kto zgubił choć raz lampkę lub jej szukał przed wyjściem. Poja-
wiły się również zmiany zwiększające wygodę wewnątrz: nowy fotelik 
dla dziecka, a w przyczepce dwuosobowej – opcja montowania jednego 
fotelika na środku. Mały pasażer ma dzięki temu więcej miejsca, a środek 
ciężkości przyczepki jest równo rozłożony, co jest ważne dla ciągnącego 
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przyczepkę rowerzysty. Patrząc na te udogodnienia, przyznam, że zasta-
nawiam się nad wymianą naszej przyczepki na najnowszy model. Nasz 
pasażer już wprawdzie przesiadł się na swój pierwszy rower z pedałami, ale 
przyczepka na dłuższe wyprawy wakacyjne jest idealnym rozwiązaniem, 
kiedy zabraknie sił w trasie.

Przemieszczanie się rowerem to nie tylko turystyka i sport, ale także 
– a może przede wszystkim – jazda na co dzień: do pracy, do szkoły, na 
spotkanie. Tutaj Thule zaprezentowało nowy plecak z serii Paramont – ple-
cak i sakwę w jednym. Idealne rozwiązanie dla miejskiego rowerzysty. 
Niestety w sprzedaży pojawi się prawdopodobnie w sierpniu 2024, a to jest 
jedna z tych nowości, którą bym kupił natychmiast.

Ostatnią nowością od Thule jest nowa przyczepka dla naszych czworonoż-
nych przyjaciół. Pies to członek rodziny i nie powinien zostawać w domu, 
kiedy jedziemy na wycieczkę. Tylko trzeba go jakoś zabrać ze sobą, prze-
cież nie będzie biegł za nami kilkanaście lub więcej kilometrów. Odpo-
wiedzią jest Thule Bexey, przyczepka stworzona od podstaw do wożenia 
naszych psich przyjaciół. Chyba najbardziej mi się w niej podoba „szy-
berdach” – zamykanie jest tak skonstruowane, żeby pies mógł wystawiać 
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głowę przez dach podczas jazdy. Łatwe czyszczenie i opcja składnia nie 
jest tu zaskoczeniem, w końcu to Thule.

Kolejnym odwiedzonym stoiskiem było stoisko Riese & Muller – niemiec-
kiego producenta e-bike’ów. R&M współpracuje blisko z Bosch e-bike 
Systems i, jako rezultat tej współpracy, zaprezentował nową serię rowe-
rów miejskich Culture, opartą na najnowszym silniku Bosch SX, który 
miał swoją oficjalną premierę 19.06 na konferencji prasowej. Wyróżnikiem 
silnika SX jest waga i wielkość przy wysokim momencie obrotowym uzy-
skanym z tak niewielkiej jednostki – 2 kg i 60 Nm. Razem z nim zadebiu-
towała nowa lekka bateria CompactTube 400. Zestaw jest stworzony do 
lekkich rowerów e-MTB, e-Gravel, a przede wszystkim do rowerów miej-
skich. Takim rowerem jest Culture, w pełni wyposażony miejski e-rower 
z ciekawą linią ramy. Da się tutaj zauważyć odejście od typowego dla Riese 
& Muller wzornictwa sportowo-trekkingowego na rzecz „łagodniejszego”, 
miejskiego, bardziej znanego z rowerów marek holenderskich i duńskich, 
zachowujących wszystkie cechy wygodnego analogowego mieszczucha 
z zaletami e-bike wyposażonego w najnowszą technologię Bosch Smart 
System, a nawet uchwyt do smartfona w standardzie.
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Rozwiązania smart dla e-rowerów to zresztą już standard. Bosch eBike Sys-
tems rozszerza linię Smart System, zaprezentował nie tylko nowy silnik 
Performance SX, ale także odświeżone silniki Active Line i Active Line Plus, 
nowy kompaktowy moduł obsługi z kolorowym wyświetlaczem Purion 
200 – montowany na stałe na rowerze – idealne rozwiązanie do rowerów 
codziennego użytku (miejskich, cargo). Pojawił się też następca najwyż-
szego modułu Nyon z poprzedniej generacji silników – Kiox 500 z dużym 
kolorowym wyświetlaczem, większym o 40% niż w Kiox 300. Smart System 
zyskał także pełną obsługę DualBattery, również w bateriach na ramę, oraz 
dodatkowy „powerbank” – PowerMore 250 dla rowerów wyposażonych 
w baterię w ramie.

Smart w rowerach to nie tylko duże wyświetlacze, ale przede wszystkim 
systemy ułatwiające jazdę. Takim rozwiązaniem jest e-Shift – inteligentne 
rozwiązanie zmiany przełożeń dla rowerów z przerzutką w piaście, na 
razie będzie dostępne dla przerzutek Enviolo, Rohloff i 3×3. Pojawiła 
się także druga generacja systemu ABS, który miał premierę w zeszłym 
roku na Eurobike. Tak, dobrze czytacie: ABS w rowerze. Miałem okazję się 
przejechać na torze testowym rowerem cargo R&M Load 60 wyposażo-
nym w ABS. Mimo początkowo sceptycznego podejścia, po kilku prób-
nych ostrych hamowaniach na piachu jestem pod wrażeniem działania 
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systemu. Uważam, że to będzie idealne rozwiązanie dla rowerów cargo 
typu longjohn, w których nawet lekkie zablokowanie przedniego koła 
może skutkować nieprzyjemną wywrotką, zwłaszcza przy rowerze 
załadowanym kilkudziesięcioma kilogramami. Podejrzewam, że też się 
dobrze sprawdzi w rowerach e-MTB.

Następnym odwiedzonym stoiskiem był Abus – specjaliści od bezpieczeń-
stwa. E-rowery zdominowały targi, coraz częściej spotykamy je na ulicach 
naszych miast. Niestety, za dużą popularnością idzie również duże ryzyko 
kradzieży. Amatorzy cudzych dwóch kółek, zwłaszcza tych elektrycznych, 
są coraz lepiej wyposażeni, też w e-narzędzia – akumulatorowe szlifierki 
kątowe. Odpowiedzią Abusa jest nowe zapięcie typu U-Lock Granit Super 
Extreme 2500 ze zwiększoną odpornością na cięcie szlifierką. Specyfika-
cja i wygląd robią wrażenie, pałąk o kwadratowo-parabolicznym kształcie 
o grubości 20 mm w specjalnej osłonie chroniącej przed piłowaniem i szli-
fierkami o grubości 7 mm. Zamek X-Plus kompatybilny z systemem One 
Key w topowych zapięciach Abusa jest już standardem. Drugą nowością 
było kolejne zapięcie z serii Smart. Abus One – bo tak się teraz nazywa 
seria inteligentnych elektronicznych zabezpieczeń – powiększyła się o lek-
kie Bordo One 6000A, z niższym stopniem bezpieczeństwa – 10, które 
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w połączeniu z funkcją alarmu (wszystkie zabezpieczenia Abus One mają 
alarm) będzie wystarczającym zabezpieczeniem dla miejskiego e-roweru, 
zazwyczaj wyposażonego domyślnie w blokadę tylnego koła. Abus Bordo 
One 6000A jest zasilane baterią CR2032, większa wersja 6500A ma wbudo-
wany akumulator ładowany za pomocą USB-C. Cały system zabezpieczeń 
Abus One – w tym domowych smartzamków i kamer – jest zarządzany 
aplikacją Abus One, która jakiś czas temu zastąpiła aplikację Abus Smart 
X przeznaczoną tylko do zapieczeń rowerowych i motocyklowych.

Odwiedziłem, oczywiście, więcej stoisk. Wystawiali się giganci – jak Shi-
mano, gdzie dużą część stoiska zajmowała prezentacja systemu napędów 
dla e-bike Shimano Steps i nie mogło zabraknąć roweru cargo opartego 
o taki napęd. Oczywiście prezentowano nowości w elektronicznych sys-
temach przełożeń Di2, w tym niedawno zapowiedzianej grupy 105 Di2. 
Oprócz tych dużych były także małe firmy jak Avnson ze składanym cargo, 
i manufaktury, np. MyBoo z układem kierowniczym opartym na pasku. 
Rowery są produkowane w Ghanie, a dochód ze sprzedaży jest przezna-
czony na wsparcie lokalnej społeczności – wybudowali już szkołę. Jak 
widać e-rower może być ekologiczny i prospołeczny na wiele sposobów.
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Rynek rowerów rośnie, rowery ze wspomaganiem nie są już gadżetem, są 
standardem, większość producentów ma e-bikes w ofercie, a producenci 
akcesoriów reklamują się właśnie akcesoriami do e-rowerów. Rowerowa 
rewolucja nadjechała i nic jej nie zatrzyma. Widać to nie tylko na targach, 
ale i na ulicach Frankfurtu. Rowery cargo i przyczepki są zwyczajnym 
widokiem, kierowcy w Mercedesie klasy S ustępujący pierwszeństwa 
rowerzyście też. Rowerzystów można spotkać nawet w S-Bahnie (dużo 
rowerzystów skraca drogę koleją), pod względem infrastruktury mamy roz-
budowane parkingi rowerowe pod kamienicami, wydzielone pasy ruchu, 
drogowskazy z informacją o odległości do ważnych punktów w mieście. Do 
poruszania się w mieście, szczególnie na krótkich i średnich dystansach, 
rower, a zwłaszcza e-rower, jest jednym z najlepszych wyborów. Obserwu-
jąc targi, rowerową rewolucję i nakłady na infrastrukturę we Frankfurcie, 
Berlinie, Paryżu oraz wsparcie dla branży rowerowej widać, że tam już to 
wiedzą. Czekam na zieloną rewolucję na e-rowerze w Polsce.
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Wszystkiego, co wiemy o sobie, najszybciej dowiadujemy się podczas 
ekstremalnego wyzwania. Tak podobno jest, jednak za każdym razem, by 
wiedzieć o sobie więcej, musimy podnieść poprzeczkę. Gdy pierwszy raz 
przejechałem metę Ultra (Poland Gravel Race), nie mogłem opanować łez, 
które napłynęły mi do oczu. Gdy teraz przejechałem Ultra Duch Puszczy 
550 km, nie czułem nic. 

Ultra wyścigADALBERT FREEMAN
@FreemanAdalbert

Ultra wyścig  |  Adalbert Freeman
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550 km przejechać rowerem przez piaski, 
bezdroża, pola i lasy nie jest łatwo. To 
nadal jest wyczyn, który trudno ogarnąć 
dla osoby z zewnątrz. To nawet dla Ultra-
sów jest wyzwanie. Jednak po kolejnych 
Ultra zaczyna być to powszednie. Nor-
malne. Przecież tyle jeździ się rowerem. 
Trudno później, jak rozmawiam w firmie, 
pokiwać głową z uznaniem, jak koledzy 
mówią, że w weekend przejechali 30 km 
rowerem i to było coś. 

Moje treningi nie są spektakularne. 
W ciągu tygodnia staram się jeździć około 
30–40 km jednorazowo. W weekend wpa-
dają stówy lub najczęściej 70–80 km. Moja 
sztandarowa droga to objazd Jezioraka, 
najdłuższego jeziora w Polsce lub droga na 
Grunwald. Kawa na polach bitwy i powrót. 
W złą pogodę lub gdy jest ciemno, jak 
wracam do domu, jedynym wyjściem jest 
Zwift i trenażer. Tak od listopada do marca. 
Nie trzeba wcale dużo, by być Ultra… 
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To była pierwsza edycja Ultra Ducha Puszczy. Fajny pomysł – cztery 
wyścigi. Dwa gravelowe i dwa szosowe. Dwa dystanse dla obu dyscyplin 
– krótki, około 220 km i długi, 500 km dla szosy i 550 dla graveli. Czym jest 
gravel? To rower podobny do roweru szosowego, ale mocniejszy i z szerszą 
oponą – taki do jazdy po bezdrożach. Organizator bardzo umiejętnie już 
od jesieni podgrzewał atmosferę. Mnie skusiło miejsce. Start i meta były 
w Białowieży. Kilka lat temu opisałem w iMagazine, jak właśnie z Biało-
wieży jechałem do Białorusi. Spodobało mi się Podlasie. Ten spokój i brak 
pośpiechu. To było to, czego ostatnio szukam. By zatrzymać się i nabrać 
powietrza w płuca. 

Zawody Ultra różnią się też od siebie. Tu organizator zapewniał wszystko. 
Jedzenie i imprezę przed wyścigiem, cztery punkty kontrolne z jedzeniem 
i piciem. W drugim, który był w szkole w Tykocinie, nawet nocowałem. Po 
zakończeniu była też impreza. Niestety, ja nadal byłem w trasie, gdy ona 
trwała. Nie byłem na tyle szybki, by zdążyć. To akurat minus dla organiza-
tora. Inny rodzaj Ultra to takie surowe wyścigi. Dostajesz tracker (urządzenie 
GPS, które monitoruje, czy jedziesz po wytyczonej drodze), numer i może 
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czapeczkę. Dalej już jesteś skazany sam na siebie. Taki jest wyżej wspomniany 
Poland Gravel Race – surowy i trudny. Ultra Duch Puszczy miał być łatwy.

Organizator zapowiadał najlepsze szutry w Polsce, idealne i szybkie. 
Piękne widoki i możliwe spotkanie z żubrami. Uwierzyłem w marketing. 
Przed wyścigiem założyłem szybkie, wąskie opony. To był błąd, który póź-
niej mnie kosztował wiele sił, nawet myśli o rezygnacji. Niełatwo jednak 
jest zrezygnować po przejechaniu ponad 300 km. Wtedy mnie odcięło.

Pierwszy dzień był super. Pierwsze 100 km – idealne. Takie jak z opowieści, 
które czytałem w internecie. Wieczorem pojawiły się pierwsze oznaki trud-
ności. Na spokojnie do Tykocina dotarłem wieczorem, mając przejechane 
275 km. Dokładnie połowa dystansu. Super wynik. Trochę snu na korytarzu 
w szkole nie dało mi nic. Nie zregenerowałem się. Inni uczestnicy chrapali 
aż miło, echo roznosiło się po szkole. Ruszyłem o 3:00. Wstawało powolutku 
słońce. Później zaczęła się dla mnie masakra. Piasek, piasek i piasek. Mamy 
suszę. Byłem pewien, że będzie jak u mnie, na Warmii. Drogi polne i leśne 
są twarde. Tu nie były. Przedzieranie się przez piach wysysało ze mnie ener-
gię. Czułem się bezsilny. Kilometry bardzo wolno schodziły z licznika. 
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Kolega, który mnie mijał i podnosił na 
duchu, widział, że jestem w złej kondycji. 
„Ty, młody (był starszy o rok), musisz się 
zregenerować. Musisz się przespać”. To była 
dobra rada. Tak zrobiłem. Musiałem się zre-
generować. Potem wsiadłem z powrotem na 
rower. Jechałem wzdłuż granicy z Białorusią. 
Widziałem mur. Kilka lat temu jeździłem 
po tej drugiej stronie. Zobaczyłem patrole. 
Mijałem strażnice. Jechałem przez piękne 
wioski. Chwilę posiedziałem przy meczecie 
tatarskim w Kruszynianach. Nie czułem się 
dobrze psychicznie. Tu niedawno ludzie 
mieszkali razem, tak jak to zawsze jest na 
granicy. Wpływy mieszały się, jak napisy na 
kapliczkach. Były raz cyrylicą, raz alfabetem 
łacińskim. Wszystko się skończyło. Wymarły 
te wioski. Nie było ludzi. Na ławkach przed 
domami nie siedzieli staruszkowie, tak jak 
w wioskach dalej od granicy. Jednak było 
pięknie. Cieszyłem się już tą drogą, choć 
było mi ciężko. 

Ostatnie kilometry były najłatwiejsze. Pro-
wadziły już drogą asfaltową lub szutrami po 
puszczy. Dojechałem do mety. Dostałem medal 
i torbę z dodatkami. Bardzo zadowolony jestem 
z ziół oraz z miodu, które tam znalazłem.

Koniec. Medal i… pustka. To już koniec. 
Przebrałem się, wsiadłem do samochodu. 
To najgorsze uczucie. Koniec. I w dodatku 
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tym razem nie czułem nic. Byłem zmęczony. Do hotelu miałem 17 km. 
Przejechałem je chyba ze średnią prędkością 30 km/h. Tu mała dygre-
sja. Kolega, który postanowił wracać do domu, miał wypadek. Zasnął ze 
zmęczenia.

Teraz z perspektywy kilkunastu dni analizuję Ultra Ducha Puszczy. Orga-
nizator miał kilka wpadek. Te drobne rzeczy podnosili też inni uczest-
nicy wyścigu. Wkurzało mnie, że nie było „szutrów premium”, ale to 
jednak mój błąd z oponami. Powinienem przemyśleć sytuację i dobrać 
ekwipunek do warunków panujących w tym rejonie. To, że zabrakło 
mi „mocy”, zrzucam na COVID-19, który mi się przyplątał na początku 
maja. Jednak, co wyszło także po rozmowach z kilkoma uczestnikami, 
najtrudniejsze było poradzenie sobie z przejazdem pasem przygranicz-
nym. Chciałem to przejechać. Chciałem zobaczyć mur. Jednak cały czas 
bałem się, że jadąc przez las, zobaczę coś, czego nie chciałbym zobaczyć. 
Miałem obawy, że patrol mnie zatrzyma. Przecież byłem w wielu miej-
scach na świecie. Byłem w Indiach w slumsach. Tu jednak byłem u siebie. 
Nadal w Polsce.
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Wrzuciłem info o ukończeniu na spo-
łecznościówki. Bardzo dużo osób do 
mnie pisało i gratulowało. Jednak nie 
byłem w stanie się cieszyć. W pierwszych 
godzinach stwierdziłem wręcz, że koń-
czę z Ultra. Jest już dla mnie za trudno. 
Dodatkowo ten niepokój i widok muru 
oraz opustoszałe wioski cały czas miałem 
w sobie. Taki był ten wyścig. Za dwa tygo-
dnie jadę następny, później najtrudniej-
szy Poland Gravel Race po raz drugi. 

Ultra duch Puszczy 550 km Gravel w 2023 
już jest historią. Został ogłoszony już 
nowy, na rok 2024. Zapiszę się. Chcę 
odczarować ten wyścig i rejon. Trasa 
będzie już inna. Bez piasków i nie pasem 
przygranicznym. Będę miał 52 lata.
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Ostatnio działo się w świecie Apple. Nowe okulary Vision Pro już 
w przyszłym roku zaczną rewolucjonizować cały świat. Jednak 
teraz w okresie wakacyjnym chciałbym cię zainteresować zupełnie 
innym produktem od naszej ulubionej firmy sadowniczej – bardzo 
przydatnym AirTagiem. Dzięki tej małej pastylce napędzanej 
baterią CR2032 w te wakacje będziesz w stanie podróżować dużo 
spokojniej, wiedząc, że to, co dla ciebie najważniejsze, nie zginie.

AirTagi na wakacje 
– jak używać, aby nie zgubić bagażu, 
kluczy czy… ludzi!

MICHAŁ ŚLIWIŃSKI
@MSliwinski

AirTagi na wakacje – jak używać, aby nie zgubić bagażu, kluczy czy… ludzi!  |  Michał ŚliwińskiProductivity
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AirTag – więcej niż tylko tracker do kluczy
Dla większości osób, z którymi rozmawiałem o tym, jak bardzo lubię ten 
produkt, AirTag to po prostu tracker do kluczy. Często mówili wtedy, że oni 
tego nie potrzebują, bo jakoś przecież do tej pory kluczy nie zgubili…

Ja odkładam klucze zawsze na swoje miejsce, jak wracam do domu, ale 
znam ludzi w mojej rodzinie, którzy tego nie robią. I potem się pytam żony: 
„gdzie są klucze od samochodu?”. Dostaję odpowiedź, że: „w torebce!”. Nie-
stety moja żona ma wiele torebek i zamiast się przez nie przekopywać, po 
prostu włączam aplikację Find My i za chwilkę już słyszę, gdzie są klucze.

Zatem tak, AirTagi są dobre do kluczy, ale nie tylko. I o tych dodatkowych 
zastosowaniach jest ten artykuł. I nie są to wymyślone zastosowania, bo 
każde z nich dobrze przetestowałem!

AirTag przy plecaku, torebce i bagażu
Mój plecak ma na stałe AirTaga i dzięki temu wiem, że nie zostawię go byle 
gdzie lub nie zapomnę o nim, a jeśli tak, to sam się zgłosi. Tak samo w razie 
kradzieży, wiem, że raczej przez jakiś czas będę miał kontakt z plecakiem.

Ostatnio moja żona była na konferencji i musiała 
nadać bagaż. Niestety podczas transferu między 
samolotami jej bagaż nie został przeniesiony na czas 
i doleciała do domu bez niego. Na szczęście wrzuci-
łem jej do bagażu AirTaga i zanim zgłosiła reklamację 
w biurze firmy lotniczej, wiedzieliśmy dokładnie, 
gdzie się jej rzeczy znajdują. Tak samo mogliśmy śle-
dzić, jak ten bagaż do nas wracał.

AirTag na kochanej osobie? Jak się 
zgodzi, to dlaczego nie?
Moja najmłodsza córka ma 7 lat i jest bardzo 
aktywna. Lubi chodzić, zwiedzać i wszystko ją inte-
resuje. Dlatego ma na stałe zainstalowanego AirTaga. 
Ona o nim wie i pilnuje, aby go przyczepiać do swo-
ich spodni lub sukienki. Dzięki temu, gdy zwiedzamy 
jakieś miasto i wchodzimy w tłum, nie musimy jej 
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ciłem jej do bagażu AirTaga 

i zanim zgłosiła reklamację 

w biurze firmy lotniczej, wie-

dzieliśmy dokładnie, gdzie się 

jej rzeczy znajdują.
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kurczowo trzymać za rękę. Możemy po prostu normalnie iść koło siebie 
i wiemy, że w razie czego ją namierzymy. Trudno mi opisać, ile razy to nam 
pomogło i jak to fajnie wpływa i na nią, i na nas, że nie musimy się streso-
wać zagubieniem się w dużym mieście lub sklepie.

Kluczem w dawaniu AirTaga innej osobie jest oczywiście zgoda obu 
stron. A z dziećmi dodatkowa rozmowa o tym, jak ważne to jest dla ich 
bezpieczeństwa.

AirTag w samochodzie – nawet policja to 
rekomenduje!
Policja nowojorska oficjalnie poleca umieszczanie AirTagów w samocho-
dach. Też to zrobiłem. Mój kolega dzięki AirTagowi odnalazł swój skra-
dziony samochód!

W tym wypadku warto z AirTaga usunąć głośniczek, aby nie piszczał 
złodziejowi. Po szczegóły zapraszam do mojego bloga. Warto ukryć 
go w samochodzie po stronie pasażera, aby był bliżej chodnika i aby 
dowolny pieszy z iPhone'em w kieszeni mógł nam przekazać lokalizację 
naszego samochodu.

Podobnie można zainstalować AirTagi przy rowerze. Są na to specjalne etui, 
które montuje się pod miejsca na bidon. Można też po prostu podpiąć Air-
Taga pod siodełko.

Jak kupić AirTagi, aby nie rozbić banku?
AirTagi można fajnie spersonalizować emoji. Ale tylko wtedy, jeśli się je 
zamówi na stronie Apple. Jednak można znaleźć AirTagi za znacznie lepszą 
cenę na Allegro od zaufanych sprzedawców. Wtedy będą białe, ale zestaw 
4 sztuk będzie znacznie tańszy. Polecam od razu kupić taki zestaw, a nie 
kupować pojedynczo.

Kluczem w dawaniu AirTaga innej osobie jest oczywiście zgoda 

obu stron. A z dziećmi dodatkowa rozmowa o tym, jak ważne to 

jest dla ich bezpieczeństwa.
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Co do breloczków na AirTagi, to również polecam znaleźć coś fajnego na 
Allegro. Tam można kupić zestaw 4 lub więcej breloków za tę samą cenę, za 
którą na stronie Apple kupisz tylko jeden.

Miłej podróży i aby nic ci nie zginęło tego lata!
Przy okazji, w kontekście AirTagów Apple podczas tegorocznego WWDC 
ogłosiło, że w iOS17 wreszcie będzie można współdzielić lokalizację Air-
Taga. Do tej pory niestety była ona ograniczona tylko do jednego Apple ID, 
co przeszkadzało w dzieleniu się lokalizacją rzeczy w rodzinie i nie tylko. 
Wreszcie tego ograniczenia nie będzie!
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Lifestyle
TECNO w Polsce
Na naszym rynku telefonów pojawia się nowy gracz. To firma TECNO. TECNO 
to marka działająca na ponad 70 światowych rynkach, po ogłoszeniu dostęp-
ności swoich produktów w Polsce prezentuje zupełnie nową serię SPARK 10, 
łącząc doskonałą wydajność z eleganckim i modnym wzornictwem.

Seria SPARK 10, dostępna w Polsce od końca czerwca 2023 roku, obejmuje 
trzy modele do wyboru: SPARK 10 Pro, SPARK 10 i SPARK GO, które nie-
znacznie różnią się funkcjonalnością i sugerowanymi cenami, w zależności 
od potrzeb klientów.

Dystrybucja na polskim rynku będzie odbywać się za pośrednictwem 
Media Expert, X-kom, Komputronik, ale w planach jest również własny 
sklep internetowy TECNO Polska. Konsumenci produkty TECNO znajdą 
również w sklepach stacjonarnych w najbardziej znanych polskich 
elektromarketach.

DOMINIK ŁADA
@dominiklada

Lifestyle  |  Dominik ŁadaLifestyle
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RockMax Art Skins 
Skull Glow
A gdyby tak spersonalizować 
swoje AirPods Pro? Jak to zrobić 
najlepiej? Warto spojrzeć na 
propozycję RockMax. To nie są 
zwykłe naklejki, tylko specjalnie 
przygotowane grafiki na docię-
tych foliach, które montujemy 
za pomocą aplikatora. Dzięki 
temu nie ma mowy o pomyłce 
lub krzywym przyklejeniu. Skórki 
nie zakłócają pracy ani czujników 
w słuchawkach, ani w etui. Każdy 
znajdzie coś dla siebie, bo Rock-
Max ma ponad 100 wzorów.

Cena: 79 PLN
Do kupienia w ZGSklep.pl
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JBL – Best Brand Overall 2023!
W Warszawie odbyła się finałowa gala Oskarów Marketingu, na której marka 
JBL otrzymała nagrodę w najważniejszej kategorii – Best Brand Overall 2023!

Best Brands Awards to niezależna, międzynarodowa nagroda w obszarze 
marketingu. Wybór zwycięzców opiera się tu wyłącznie na opiniach kon-
sumentów, a o ostatecznym kształcie rankingu decyduje badanie przepro-
wadzone przez niezależny instytut badań konsumenckich GfK Polonia na 
próbie 7,5 tysiąca konsumentów.

JBL zostało zwycięzcą w kategorii Best Brand Overall 2023! To zdecydowa-
nie wyjątkowa nagroda, przyznawana za ogólne dokonania. W tej kategorii 
nagradzane są marki z mocną pozycją rynkową, umiejące jednocześnie 
budować trwałą relację z konsumentami, dbające o ich pozytywne doświad-
czenia, cieszące się lojalnością oraz rozpoznawalnością wśród nabywców.
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Columbia Montrail Trinity FKT
Lekkie buty trailowe Columbia Montrail Trinity FKT świetnie sprawdzą 
się na wymagających biegowych trasach, na których czekają cię grząskie 
nawierzchnie, strome podejścia oraz wystające korzenie. Model posiada 
klasycznie wiązane sznurowadła oraz tekstylną siateczkę, która zapew-
nia bardzo dobrą przewiewność. Śródpodeszwa Techlite+™ gwarantuje 
dynamiczną amortyzację oraz płynne przetaczanie stopy. Za stabiliza-
cję stopy odpowiada technologia Navic Fit System™. Podeszwa Adapt 
Trax™ z 5-milimetrowymi wypustkami zapewnia dobrą przyczepność na 
suchych i mokrych nawierzchniach.

Cena: 629,99 PLN
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Amazfit Cheetah Pro
Amazfit wprowadza na rynek nową serię smartwatchów Amazfit Cheetah 
Pro. Seria ta, zaprojektowana z myślą o biegaczach, wykorzystuje najno-
wocześniejszą technologię GPS, a także sztuczną inteligencję do tworzenia 
spersonalizowanych planów treningowych, które są na bieżąco dostosowy-
wane do konkretnych cech i poziomu zmęczenia zawodnika. Nową serię 
wyróżnia także lekka i wygodna konstrukcja zegarków.

Cena: 299,99 EURO
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Honor wraca do Polski
HONOR oficjalnie ogłosił swoje ponowne wejście do Polski. Już wkrótce 
do sprzedaży w naszym kraju trafią flagowe modele HONOR Magic5 
Pro oraz HONOR Magic Vs. Jak zapowiadają przedstawiciele firmy – to 
dopiero początek ekspansji marki HONOR w Polsce.

Na przywitanie z polskim rynkiem w ofercie znalazł się smartfon 
HONOR Magic5 Lite dostępny w sprzedaży od połowy maja. Flagowce 
HONOR Magic5 Pro i składany model HONOR Magic Vs będą dostępne 
od trzeciego kwartału 2023.
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Znacie tę historię o wytyczaniu ścieżek na terenach zielonych? W Polsce 
projektant kreśli tak, jak mu linijka się przyłoży, a potem wykonawca stara 
się odtworzyć projekt w naturze. W Niemczech oddaje się teren zielony 
ludziom, żeby wytuptali ścieżki, pokazali, gdzie i jak chcą chodzić. Dopiero 
potem te wytuptane ścieżki są podstawą do położenia chodnika – tam, 
gdzie ludzie najbardziej lubią i potrzebują chodzić.

Analiza biznesowa, 
czyli klient nie ma racjiANIA GABRYŚ

@ania13

Analiza biznesowa, czyli klient nie ma racji   |  Ania GabryśTechnokultura
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Oczywiście, znacie tę historię, bo już ją w iMagazine przywoływałam. To 
jedna z moich ulubionych anegdot, która w tym tygodniu posłuży mi do 
opowiedzenia, czym jest analiza biznesowa w IT i dlaczego klient w Pol-
sce nigdy nie ma racji.

Enigmatycznie zaczynam, ale, obiecuję, dojdę do tego brzegu. Rozbi-
łam się ostatnio w kilku niezależnych miejscach o to, co w IT nazywamy 
customer requirements (wymagania klienta), zbierane w trakcie analizy 
biznesowej. Konkretnie w świecie poza IT okazało się, że wymagania 
klienta są spełnione w 0%. Zero. Nic. Null. Takie na przykład szkoły, 
przedszkola, prywatne czy publiczne (temat na czasie, bo akurat mieli-
śmy koniec roku szkolnego). W placówkach edukacyjnych „od lat jest, jak 
jest, więc jest dobrze”.

A wystarczyłoby zapytać klientów, czego potrzebują. Zapytać o ich 
wymagania jako klienta. Wymagałoby to zakwestionowania tego aktual-
nego „dobrze” i zapytania, co można byłoby zmienić. Zmiany nie byłyby 
odgórnym narzuceniem czyjejś woli, bo „tak ma być i kropka”, ale stano-
wiłyby odpowiedź na to, czego od placówek edukacyjnych oczekujemy.

Samo słowo, którym się posługujemy w IT na określenie dostosowania 
produktu do potrzeb klienta, zakłada postawienie właśnie klienta w cen-
trum uwagi. Customization brzydko się przyjęło w informatycznej pol-
szczyźnie jako customizacja, czyli realizacja potrzeb tego, kto produkt, 
projekt, usługę zamawia. To klient – customer. To właśnie jego wymaga-
nia gromadzi się w procesie analizy biznesowej, której efektem jest spe-
cyfikacja produktu. „Klient nasz pan”, głosił stary slogan, ale to, okazuje 
się, w Polsce utopia.

Analiza biznesowa zakłada poznanie zdania drugiej strony 

i dostarczenie usług odpowiadających na potrzeby, co, w mojej 

opinii, jest zgodne z potrzebami nowego społeczeństwa i ludzi 

je tworzących. Niestety, prościej jest założyć, że klient racji nie 

ma, bo nie „i kropka”. 
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Oczywiście jest w tym haczyk (nawet więcej niż jeden): klient w IT naj-
częściej jest jednostkowy, a pisząc o placówkach edukacyjnych, mamy do 
czynienia z klientem społecznym, co znacząco utrudnia proces. Z podob-
nym problemem jak placówki edukacyjne borykają się samorządy. Mają 
one jednak ciekawe formy działania do wykorzystania – mam na myśli 
konsultacje społeczne. Mieszkańcy w ich ramach wypowiadają się, czy 
koło szkoły chcieliby boisko, czy parking. Albo że na terenach wykupio-
nych przez miasto chętnie zobaczyliby dużo zieleni. Ale na końcu „miasto” 
i tak robi to, co uważa za stosowne, kwitując w podobny sposób: „tak ma 
być i kropka”. I co nam zrobicie?

Drugi haczyk to balans pomiędzy tym, co możliwe, a tym, czego wymaga 
klient. Ile razy słyszałam w trakcie analizy biznesowej, że „jestem klientem 
i tak jak mówię, ma być”, a zespół programistów na zmianę robił się blady 
i zielony ze zdenerwowania, bo, serio, nie wszystko da się zrobić… I nie 
wszystko, czego klient żąda, będzie dobre, ale to temat na inną opowieść.

Problem, jak sądzę, polega jednak na tym, że wymagania nie są ustalone 
raz na zawsze, ale zmieniają się wraz z klientami. Nowe pokolenia mają 
inne potrzeby, których dyrekcje placówek wychowawczych czy samo-
rządowcy jeszcze nie w pełni dostrzegli, nie zrozumieli i nie wdrożyli. Tu 
właśnie pojawia się IT i metody dostarczania usług czy produktów infor-
matycznych. Analiza biznesowa zakłada poznanie zdania drugiej strony 
i dostarczenie usług odpowiadających na potrzeby, co, w mojej opinii, 
jest zgodne z potrzebami nowego społeczeństwa i ludzi je tworzących. 
Niestety, prościej jest założyć, że klient racji nie ma, bo nie „i kropka”. 
Brak dyskusji upraszcza sprawę.

W IT funkcjonuje koncepcja continuous improvement, czyli ciągłego 
doskonalenia – procesów, produktów, metod, zasad, najlepszych prak-
tyk… Zakładamy, że wszystko, co robimy, możemy zawsze zakwestio-
nować, a, co za tym idzie, ulepszyć, poprawić. Niestety, z przykrością 
stwierdzam, że świat poza IT istnieje, trzyma się mocno i nie zmienia się, 
bo „po co”. Ścieżki w parkach wytyczane są od linijki, a nie tak, jak fak-
tycznie ludzie chcieliby chodzić. Jestem jednak przekonana, że nadejdzie 
w końcu i u nas czas analizy biznesowej, bo klienci po prostu zagłosują 
nogami i wytuptają te ścieżki tam, gdzie są potrzebne.
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Chcemy, aby muzyka nas otaczała i możemy to sprawić. Obecna oferta 
rozwiązań audio jest niezwykle szeroka. Tak dobrego wyboru różnorodnych 
form produktów grających nigdy nie było. Bez problemu znajdziemy 
głośniki instalacyjne do montażu w łazience, w domu możemy korzystać 
z przeróżnych systemów multiroom, fenomenalnych zestawów kina 
domowego, soundbarów, są też różne słuchawki. A co ze strefą zewnętrzną? 
Co warto wiedzieć o nagłośnieniu ogrodu? Oto kilka wskazówek i propozycji.

Outdoor Audio – letnie granie w twoim ogrodzie  |  Paweł Okopień

PAWEŁ OKOPIEŃ
@paweloko

Outdoor Audio 
– letnie granie w twoim ogrodzie

Audio
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Dźwięk w ogrodzie jest 
możliwy
Warto mieć świadomość, że dźwięk 
w ogrodzie nieprzeszkadzający (za bar-
dzo) sąsiadom i otoczeniu, jak najbardziej 
można osiągnąć i to nie za pomocą gło-
śników bezprzewodowych Bluetooth czy 
muzyki odpalanej bezpośrednio ze smart-
fona i jego głośników. Głośniki Bluetooth 
różnej wielkości są popularne i łatwo 
dostępne, wiele z nich ma też właściwości 
wodoodporne. Warto je jednak zostawić 
na warunki stricte polowe z dala od domu, 
a we własnym ogrodzie, na balkonie czy 
tarasie pomyślmy o czymś, co ma szansę 
cieszyć nas znacznie bardziej. Niemniej już 
tu widać, że różnorodność opcji dźwięko-
wych do zastosowań zewnętrznych jest 
naprawdę duża. Mocną i ciekawą kategorią 
jest chociażby power audio – taki sprzęt 
sprawdzi się na domowych imprezach 
plenerowych. Jak macie basen i przestrzeń 
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do tańczenia i lubicie ogrodowe imprezy, to z power audio można posza-
leć. Natomiast poniżej prezentuję kilka porad związanych z nieco bardziej 
wysublimowanym udźwiękowieniem przestrzeni otwartych.

Sonos Move – prosta i wygodna opcja na ogro-
dowe audio
Pierwszy pomysł na dźwięk to coś pomiędzy głośnikiem Bluetooth a roz-
wiązaniem stacjonarnym. Głośnik Sonos Move to jedna z moich ulubio-
nych letnich propozycji. Dlatego że jest to sprzęt niekoniecznie mobilny, 
by zabierać go w podróże, natomiast rzeczywiście jest bezprzewodowy, 
daje świetnej jakości dźwięk, jest wodoszczelny, a jednocześnie wspiera 
zarówno multiroom Sonos i szereg usług z nim związanych, jak i AirPlay. 
To idealne rozwiązanie balkonowe, do okazjonalnego odsłuchu muzyki 
na dworze. Ma jednak ten sam mankament, co każdy inny głośnik Blueto-
oth – trzeba pamiętać o jego zasilaniu. Stacji dokującej dla Sonos Move 
raczej nie ulokujemy ze względów bezpieczeństwa na zewnątrz. Musimy 
więc pamiętać, by po zakończonej sesji odłożyć produkt na ładowarkę 
czy wspierać się powerbankami lub ładowaniem via USB-C. Dla jednych 
nie będzie to stanowiło problemu, a inni będą zawsze zaskoczeni, że 
w momencie, gdy akurat chcą posłuchać muzyki, ich ulubiony sprzęt jest 
wyładowany. Sonos Move zdecydowanie jednak jest wart uwagi także jako 
jedyny sprzęt z rodziny Sonos z nieco wyższej półki, z dobrym stosunkiem 
ceny do jakości.
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Głośniki ogrodowe – wybór jest naprawdę bogaty 
i atrakcyjny – warto dopasować pod swoje preferencje
Natomiast zawsze można iść „głębiej” i zadbać o to, by ogród stał się 
kompletnym miejscem do odsłuchu muzyki, instalując w nim na stałe 
specjalne głośniki. Do wyboru mamy głośniki ścienne, a także głośniki 
montowane na przykład w zieleni. Takie instalacje z głośnikami zaszytymi 
gdzieś w ogrodzie potrafią zaskakiwać i brzmieć świetnie. Dodajmy do 
audio jeszcze odpowiednie nastrojowe podświetlenie ogrodu i otrzymu-
jemy fantastyczny klimat, zarówno na spokojny wieczór po ciężkim dniu, 
jak i na weekendowe grille i spotkania rodzinne i towarzyskie. Bardzo cie-
kawą propozycją są głośniki zewnętrzne Polk Audio z linii Atrium Garden. 
Głośniki nie tylko można ulokować w ziemi, ale też powiesić jak lampy i np. 
wpleść gdzieś obok girland. Może to wyglądać naprawdę świetnie. Mówiąc 
o stylowych głośnikach ogrodowych, warto też zwrócić uwagę na głośniki 
Focal Littora OD Stone 8, które po prostu przypominają kamienie, a grają 
fantastycznie. Szeroki wybór głośników zewnętrznych oferuje też marka 
Definitive Technology, te są już bardziej do montażu w elewacji budynku.

Warto dopasować głośniki ogrodowe do swojego stylu ogrodu, projekt 
skonsultować zarówno z architektem przestrzeni, jak i firmą instalacyjną, 
na przykład z ekspertami z Salonów Denon. Dobrze jest sprawdzić, jak 
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rozchodzi się dźwięk, tak aby nie okazało się, że na naszym tarasie nic nie 
usłyszymy, za to zafundujemy koncerty naszym sąsiadom.

Pamiętaj, że zewnętrzne głośniki też trzeba 
czymś zasilić
Jest też jeszcze jeden punkt, o którym część osób przy projekcie instalacji 
czy nawet samym zakupie instalacji zapomina. Te głośniki ogrodowe należy 
zasilić dźwiękiem. Potrzebujemy oczywiście przewodów, odpowiednio 
zabezpieczonych i poprowadzonych, a także wzmacniacza. Jeśli mamy 
amplituner kina domowego, możemy zweryfikować, czy wspiera on drugą 
strefę, możemy kupić specjalny wzmacniacz, czy to stereo, czy typowo pod 
instalacje wielogłośnikowe. Atrakcyjną opcją znów jest produkt od Sonos 
– Sonos Amp. Plusem jest to, że dziś właśnie wzmacniacze dają nam bogaty 
dostęp do multimediów i na tarasie możemy słuchać muzyki z wielu źródeł.

Ciesz się dźwiękiem – baw się i relaksuj
Letni klimat zdecydowanie da się jeszcze bardziej podkreślić dźwiękiem. 
Dlatego tworząc swoją strefę relaksu, o tym dźwięku nie zapominajmy. Się-
gajmy po fajne rozwiązania audio, konsultujmy je z ekspertami i po prostu 
cieszmy się muzyką na zewnątrz.
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Sprzęt do grania rządzi się swoimi prawami i prócz obowiązkowych 
kolorowych LED-ów skrojony jest także pod inne potrzeby graczy. 
Audeze Maxwell nie mają żadnego podświetlenia, a ich brzmienie 
doskonale sprawdza się w grach, jednak równie dobrze radzą sobie 
z odtwarzaniem muzyki.

PAWEŁ HAĆ
@pawelhac

Audeze Maxwell – słuchawki audiofilsko-gamingowe  |  Paweł Hać

Audeze Maxwell 
– słuchawki audiofilsko-gamingowe
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Audeze to jeden z niewielu producentów 
słuchawek wykorzystujących przetworniki 
planarne. Są one dość delikatne, niemniej 
potrafią dostarczyć bardzo szczegółowe 
i naturalne brzmienie. Nie mogło ich zabrak-
nąć w Maxwell, to w końcu najbardziej 
zaawansowany sprzęt gamingowy tego pro-
ducenta. Słuchawki urzekają jakością wyko-
nania: muszle oraz cały pałąk są aluminiowe, 
nauszniki bardzo mięsiste i wygodne, pokryto 
je syntetyczną skórą. Sam pałąk również od 
wewnątrz tak wykończono, ale dodatkowo 
pod nim znalazł się dodatkowy, dystansujący 
pasek, który można umieścić w kilku ustawie-
niach. Jest to alternatywa dla rozsuwanego 
pałąka (w Maxwell nie ma takiej możliwości), 
która w praktyce sprawdza się równie dobrze. 
Design jest wręcz surowy, muszle mają okrą-

gły kształt i są niemal płaskie, próżno tu 
też szukać jakichkolwiek kontrastujących 

elementów ozdobnych. Całe sterowanie 
umieszczono na lewej muszli, mamy 
tu włącznik, przełącznik wyciszenia 
mikrofonu, gniazdo, do którego można 
go podpiąć, port USB-C oraz mini Jack 

(3,5 mm), a także przycisk do włączania 
lub wyłączania redukcji szumów mikro-

fonu. Całość dopełniają dwa pokrętła, 
służące odpowiednio do regulowania gło-
śności dźwięku i mikrofonu. W komplecie ze 
słuchawkami dostajemy odłączany mikrofon, 

AUDIO 83



kabel USB-C–USB-C oraz USB-C–mini Jack, w komplecie jest też moduł do 
komunikacji radiowej ze źródłem dźwięku, podpinany przez USB-C.

Testowane słuchawki występują w dwóch wariantach, przeznaczonych do 
PlayStation oraz do Xboksa. Wizualnie różnią się kolorem niewielkiego 
logo producenta, natomiast w praktyce wersja Xboxksowa obsługuje Dolby 
Atmos, natomiast ta przeznaczona do konsol Sony wspiera Tempest 3D. 
Oczywiście nic nie stoi na przeszkodzie, by wariant do jednej konsoli pod-
łączyć do tej drugiej, musimy mieć jednak na uwadze to, że dźwięk prze-
strzenny nie będzie wspierany. Sam używałem wersji dla PlayStation, choć 
jest też kompatybilna z PC, macOS, Xboksem i Switchem. Prócz komuni-
kacji przewodowej i radiowej Maxwell mają też Bluetooth, więc swobod-
nie można korzystać z nich ze smartfonami z iOS i z Androidem. Miałem 
okazję sprawdzić je z niemal wszystkimi z systemów (nie mam jedynie 
Xboksa) i na żadnym nie występowały problemy z jakością brzmienia czy 
jego opóźnieniem. To niezmiernie ważne w grach, szczególnie sieciowych, 
gdzie tempo rozgrywki jest duże i wszelkie rozbieżności obrazu i dźwięku 
są mocno odczuwalne. Na niewątpliwą pochwałę zasługuje mikrofon, 
który oferuje doskonałą jakość dźwięku. Jest on filtrowany i przetwarzany 
przez AI, dzięki czemu jakość usuwania hałasu z tła stoi na bardzo wysokim 
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poziomie. Jest też mocowany na elastycznym wysięgniku, co pozwala 
umieścić go bardzo blisko ust, a to również ma ogromne znaczenie. Audeze 
Maxwell zaskoczyły mnie jeszcze jedną rzeczą. Słuchawki tych rozmiarów 
wytrzymują na baterii zazwyczaj kilkanaście godzin. W przypadku tego 
modelu czas sięga… 80 godzin bez ładowania. Nie wiem, jak to osiągnięto, 
ale jestem pełny podziwu temu, jak udało się zoptymalizować zużycie 
energii. Ponadto ładowanie jest naprawdę szybkie, 25% pojemności aku-
mulatora uzyskamy już po 20 minutach ładowania.

Do obsługi słuchawek służy aplikacja Audeze HQ. Ma 
nieco nieintuicyjny i przestarzały interfejs, niemniej 
dobrze spełnia swoje zadanie. W pierwszej zakładce 
wyświetla sterowanie dźwiękiem, pozwala też zmienić 
balans dźwięku z czatu i z gry. Oprócz tego znajduje się 
tu regulacja funkcji SideTone, która przepuszcza dźwięk 
z zewnątrz. Druga zakładka to korektor dźwięku, oprócz 
czterech presetów, które można skonfigurować samo-
dzielnie, dostępnych jest też sześć predefiniowanych 
ustawień. Ostatnia zakładka to raptem dwa suwaki, 
definiujące głośność komunikatów głosowych oraz czas 
do automatycznego wyłączenia. Mamy tu też przełącz-

nik z ogranicznikiem głośności. Oprócz tego w rogu ekranu pokazuje 
się poziom naładowania baterii (aczkolwiek z uwagi na czas pracy ten 
wskaźnik jest najmniej istotnym elementem aplikacji).

Jak już wspominałem, Audeze Maxwell mają przetworniki planarne, ich 
średnica to 90 mm. Są konstrukcją zamkniętą, co wraz z bardzo dobrze 
przylegającymi poduszkami nauszników zapewnia świetną izolację 
pasywną. Z drugiej jednak strony słuchając ich, nie czuć, że mamy do czy-
nienia z takim typem konstrukcji. Przestrzeń jest bowiem dobrze odwzo-
rowana, nie miałem wrażenia stłoczenia instrumentów czy nadmiernego 
ocieplenia brzmienia. Wręcz przeciwnie, Audeze Maxwell brzmią bardzo 
neutralnie, nie podbijając właściwie niczego, mógłbym tu najwyżej doszu-
kać się minimalnego ochłodzenia dźwięku. Góra jest bardzo szczegółowa, 
to tu najbardziej czuć przestrzeń. Środek dobrze wyeksponowano, również 
nie brakuje mu detali, czuć, że jest nieco wysunięty naprzód. Dół natomiast 
jest przyjemny w odbiorze, nieprzesadzony, uderza mocno, jeśli naprawdę 

Testowane słuchawki 

występują w dwóch 

wariantach, przezna-

czonych do PlayStation 

oraz Xboksa.
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trzeba, ale nie przechodzi w dudnienie. W grach natomiast dobrze spraw-
dza się dźwięk przestrzenny, po włączeniu go odbiór czegokolwiek staje 
się znacznie przyjemniejszy (przypominam jednak, że testowałem go 
wyłącznie na PlayStation i nie mogę odnieść się do efektu na Xboksie czy 
Windowsie). Przydają się też presety korektora, które można zmieniać 
w locie – w tytułach sieciowych nie zależy mi tak bardzo na realistycznym 
dźwięku, co dobrej słyszalności kroków i innych hałasów, a w aplikacji 
mogę przełączyć brzmienie kilkoma dotknięciami.

Moje słuchawki do grania były zawsze… Cóż, słuchawkami wyłącznie do 
grania. Audeze Maxwell dowodzą, że możliwa jest w tym zakresie uniwer-
salność, a granie i słuchanie muzyki w wysokiej jakości można połączyć. 
Oferują świetną przestrzeń i dźwięk, który można porównywać z innymi 
audiofilskimi modelami, dodatkowo mają też bardzo dobry mikrofon ze 
skutecznym usuwaniem hałasu tła. A jakby to było mało, wykonano je 
doskonale – mnie więcej do grania (i słuchania) nie trzeba.

Audeze Maxwell   

•	 Design: 5,5/6
•	 Jakość wykonania: 6/6
•	 Oprogramowanie: 4,5/6
•	 Wydajność: 5,5/6

 Plusy:
•	 świetna przestrzeń
•	 bardzo dobra izolacja pasywna
•	 bateria na 80 godzin pracy

 Minusy:
•	 odczuwalna waga

Cena: 1699 PLN

Dostępne w Top Hi-Fi & Video Design
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Określenie „boombox” kojarzy mi się z wielkim, przenośnym 
magnetofonem, co zdradza, jak mocno zahaczyłem swoim życiem 
o lata 90. W 2023 takie urządzenie wygląda już zupełnie inaczej, choć 
założenie jest takie samo – ma zapewnić muzykę wszędzie.

PAWEŁ HAĆ
@pawelhac

JBL Boombox 3 Wi-Fi – zabawa gdziekolwiek  |  Paweł Hać

JBL Boombox 3 Wi-Fi 
– zabawa gdziekolwiek
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JBL Boombox 3 Wi-Fi to nie tylko niepierwszy tych rozmiarów sprzęt 
grający tego producenta, ale w dodatku jest to ulepszony wariant, 
wyposażony w Wi-Fi. Urządzenie jest spore, waży 9,6 kilograma, a jego 
obudowa zrobiona jest z matowego plastiku, boki pokryto odporną na 
uszkodzenia tkaniną, natomiast do przenoszenia go służy solidny, alu-
miniowy uchwyt. Za stabilność na każdym podłożu odpowiadają pasy 
gumy wkomponowane w tkaninę, znajdujące się na dole. Urządzenie 
ma zaskakująco surowy design, czarna obudowa ma jedynie minimalne 
ozdobniki w postaci błyszczących, złotych wykrzykników na membra-
nach głośników oraz spore, ale matowe logo z delikatną, również złotą, 
obwódką. Przyciski umieszczono w jednym rzędzie, który zaczyna się 
od Moment (o którym później), a więc guzika w kształcie serca. Dalej 
mamy Play, włącznik, przełącznik Bluetooth oraz regulację głośności. 
Skok przycisków jest bardzo dobrze wyczuwalny, ponadto ich kształt 
można rozpoznać bezwzrokowo, co ułatwia obsługę po zmroku. Na dole, 

Dzięki funkcji Moment można przypisać ulubioną stację 

radiową czy playlistę do przycisku na obudowie.
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poniżej logo, umieszczono jeszcze diodę stanu pracy. Z racji tego, że 
urządzenie zaprojektowano z myślą o używaniu na zewnątrz, obudowa 
ma stopień szczelności IP67. Gniazda schowano więc za solidną zaślepką. 
Nie ma ich wiele: do ładowania służy klasyczna „ósemka”, natomiast port 
USB-A pozwala ładować podpięte urządzenie z mocą wyjściową do 5 W. 
Nie ma tu natomiast mini Jacka, co może być pewnym zawodem – mimo 
braku tego złącza w smartfonach wciąż jest ono przydatne.

W przypadku JBL Boombox 3 Wi-Fi obecność aplikacji jest niemal oczy-
wista. JBL One pozwala skonfigurować urządzenie, łącząc je szybko 
z siecią Wi-Fi, oferuje też podgląd stanu akumulatora czy prosty kon-
troler odtwarzania. Program pozwala zalogować się do jednego z kilku 
serwisów streamingowych, takich jak Tidal, Amazon Music czy TuneIn, 
by korzystać z ich zawartości bezpośrednio w aplikacji. Ponadto dzięki 
funkcji Moment można przypisać ulubioną stację radiową czy playlistę 
do przycisku na obudowie, który natychmiast ją wywoła. Ta funkcja 
działa błyskawicznie i bezbłędnie, bardzo się z nią polubiłem. Oprócz 
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tego JBL One oferuje prosty korektor dźwięku. Funkcji nie ma więc wiele, 
ale wszystko, co tu się znalazło, okazało się dla mnie przydatne. Wbudo-
wane Wi-Fi pozwala korzystać z AirPlay, Chromecasta czy Spotify Con-
nect – nie wahałbym się ani chwili, gdybym miał wybierać między wersją 
z Wi-Fi i bez niego (zwłaszcza że różnica w cenie jest niewielka). JBL 
Boombox 3 Wi-Fi ma świetną baterię – ta wystarcza na nawet 24 godziny 
odtwarzania, natomiast jej ładowanie trwa niespełna 5 godzin.

Sprzęt przenośny nie zawsze oferuje wysoką jakość brzmienia, zwłasz-
cza jeśli głównym obszarem zastosowań jest teren zewnętrzny. W przy-
padku JBL Boombox 3 Wi-Fi zadbano jednak o to, by dźwięk był na 
odpowiednim poziomie. Jest nawet obsługa Dolby Atmos, o co nie 
podejrzewałbym żadnego przenośnego urządzenia audio tego typu. 
Za generowanie dźwięku odpowiada jeden przetwornik niskotonowy, 
umieszczony centralnie, a także dwa przetworniki średniotonowe oraz 
dwa wysokotonowe. Nie jest zaskoczeniem, że najmocniej wyekspo-
nowano niskie tony. Są też najbardziej interesujące, bo zaczynają się 
od krótkich, mocnych uderzeń, a kończą na miękkich i budujących tło 
utworu pomrukach. Środek wypada bardzo dobrze, ma sporo detali, 
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bardzo przyzwoicie słychać też przestrzeń. Wysokie tony, choć słyszalne 
trochę mniej niż pozostałe, są słyszalne, a ich ostrość robi się drażniąca 
dopiero przy bardzo wysokiej głośności. Swoją drogą, JBL Boombox 3 
Wi-Fi jest naprawdę głośnym sprzętem, zwłaszcza jeśli zestawimy jego 
możliwości w tym zakresie z rozmiarem.

Przenośne głośniki kojarzą się głównie z niewielkimi urządzeniami, które 
z łatwością zmieszczą się do plecaka (albo nawet dadzą się do niego 
przypiąć). JBL Boombox 3 Wi-Fi to sprzęt o możliwościach znacznie więk-
szych głośników, ale zapewniający wciąż dobrą mobilność. Dzięki Wi-Fi 
i naprawdę dobrej jakości brzmienia może być też sprzętem domowym, 
który ustawiamy tam, gdzie nam wygodnie, a w razie potrzeby zabieramy 
na zewnątrz. Powinien pasować wszędzie, bo mimo bardzo rozrywkowego 
charakteru jego wzornictwo jest niezwykle stonowane.

JBLBoombox 3 Wi-Fi    

•	 Design: 5/6
•	 Jakość wykonania: 5,5/6
•	 Oprogramowanie: 4/6
•	 Wydajność: 5/6

 Plusy:
•	 świetne niskie tony
•	 długo działająca bateria
•	 Wi-Fi

 Minusy:
•	 duża waga, jak na sprzęt przenośny
•	 brak mini Jack

Cena: około 2900 PLN
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W poprzednim wydaniu dzieliłem się z wami wrażeniami 
z użytkowania wyjątkowego kompaktowego, kameralnego wręcz 
soundbara Creative Stage SE, tym razem trafił do mnie sprzęt nieco 
większy, przeznaczony zarówno dla graczy, jak i widzów korzystających 
z nowoczesnego telewizora w salonie. Uniwersalność to jednak nie 
jedyna jego zaleta.

Creative Sound Blaster 
Katana SE – nie tylko dźwiękDARIUSZ HAŁAS

@blob_tech

Creative Sound Blaster Katana SE – nie tylko dźwięk  |  Dariusz Hałas
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Sound Blaster Katana SE, to – przyznajcie – dość bojowa nazwa jak na 
sprzęt mający poprawić nagłośnienie komputera czy telewizora. Nazwa 
staje się jednak zupełnie zrozumiała, gdy weźmiemy pod uwagę, że sam 
producent pozycjonuje ten sprzęt nie tylko jako typową, „salonową” belkę 
grającą, ale raczej sugeruje, że to rozwiązanie dla graczy. Co o tym decy-
duje? Już wyjaśniam.

Zacznijmy od wzornictwa, bo ono w znacznym stopniu definiuje charakter 
tego sprzętu i końcowego odbiorcę, dla jakiego opisywany soundbar został 
opracowany. Jesteś graczem, twój komputer jest pełny wielokolorowych diod 
LED, masz podświetlaną diodami RGB klawiaturę, a mysz, która przeszła już 
wiele, wciąż chętnie doświetla twoją dłoń w trakcie emocjonujących e-spor-
towych rozgrywek? Katana SE zdecydowanie ci się spodoba. Soundbar, choć 
zdecydowanie swoją formą wpisuje się w kategorię, do której należy, ma jed-
nak trochę nietypowy kształt. Trapezoidalna forma, gdy patrzymy na niego 
z góry, z wyróżniającymi się okrągłymi panelami przesłon głośników, do tego 
oczywiście szeroki front z centralnie umieszczonym wyświetlaczem LED-
-owym czy bardzo łatwo dostępny panel kontrolny z zestawem przycisków. 
Jednak najlepsze pojawia się po włączeniu zasilania, wówczas z dolnej kra-
wędzi soundbara Creative’a pokój gracza rozświetli wielokolorowa poświata 
emitowana przez umieszczoną w tym miejscu listwę diod RGB. Uspokajam, 
jasność tej listwy można regulować i to w kilku stopniach.
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Doceniam też funkcjonalność. Na przykład na centralnie umieszczonym 
panelu przednim, tym z wyświetlaczem LED, umieszczono z prawej strony 
klasyczne gniazdko słuchawkowe 3,5 mini jack. Świetne rozwiązanie, 
gdy zrobi się późno i domownicy (czy sąsiedzi – Katana SE potrafi grać 
naprawdę głośno!) oczekują ciszy i spokoju, a ty właśnie przechodzisz fazę 
typu „jeszcze jedna tura!”. W każdym razie Sound Blaster Katana SE, choć 
jak najbardziej może służyć jako belka grająca umieszczona w salonie pod 
telewizorem, to znacznie lepiej przysłuży się w pomieszczeniu zajmowa-
nym przez zapalonego gamera. Niekoniecznie pecetowca, bo Katana SE 
może udźwiękowić zarówno komputer z Windows, Maca, jak również kon-
sole (Xbox, PS5, PS4), i to niekoniecznie te podpinane do telewizora, ale też 
przenośne (jak np. Nintendo Switch).

Skupmy się jednak na szczegółach technicznych, bo one pozwolą mi lepiej 
wyjaśnić, z jakim w istocie sprzętem mamy tu do czynienia. Katana SE ma 
szerokość 65 centymetrów, co jest wartością na tyle uniwersalną, że sprzęt 
pasuje zarówno do salonu, jak i do pokoju gracza. Jest też dość lekki, 
waży 2,67 kg, w zestawie mamy przewód zasilający (1,5 m), kabel USB-C do 
USB-A o długości 120 cm, a także półtorametrowy kabel optyczny i pilot 
zdalnego sterowania. Ten ostatni raczej będzie rzadko używany, bo gdy 

AUDIO 94



soundbar ustawimy na naszym gamingowym biurku, łatwiej będzie stero-
wać za pomocą wbudowanego w samo urządzenie panelu kontrolnego, 
natomiast funkcje pilota można realizować za pośrednictwem aplikacji 
mobilnej Creative. Sprzęt obsługuje połączenia bezprzewodowe via Blueto-
oth 5.0 (kodek SBC, profile A2DP i AVRCP), ma dwa mikrofony MEMS (tak, 
soundbar zapewnia w grze komunikację głosową z pozostałymi graczami 
podczas rozgrywki). Łączna moc systemu głośnikowego to do 90 W RMS 
(moc szczytowa 180 W), pasmo przenoszenia od 55 do 20000 Hz. Wspomi-
nałem, że z przodu jest użyteczne gniazdo mini jack 3,5, ale to oczywiście 
nie jedyne złącze w tym sprzęcie. Pozostałe znajdują się na łatwo dostęp-
nym panelu umieszczonym we wnęce z tyłu urządzenia. Tu znalazłem 
wejście DC, wyjście SXFI, wejście USB, wejście AUX, optyczne gniazdko 
TOSLINK, a także HDMI ARC (ze zwrotnym kanałem audio via HDMI).

Za reprodukcję dźwięku w tym modelu odpowiadają wbudowane z przodu 
podwójne głośniki wysokotonowe z kopułką tekstylną o przekątnej 
0,75 cala, podwójne głośniki obsługujące średnie i niskie pasma o prze-
kątnej 3 cale, oba skierowane w górę, a dół sceny dźwiękowej uzupełniają 
podwójne basowe membrany pasywne umieszczone na tyle listwy. Te 
ostatnie grają na tyle dobrze, że jestem skłonny zgodzić się z deklaracjami 
producenta, iż mamy do czynienia z modelem, który uwalnia gracza od 
konieczności zakupu odrębnego subwoofera.
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Przy czym, żebyśmy się dobrze zrozumieli, Katana SE nie będzie wyborem 
wytrawnych audiofilów, których wyczulone uszy z namaszczeniem cele-
brują każdą harmoniczną nutę, delektują się flażoletami i wzdrygają się na 
wszelkie sybilanty. Creative Sound Blaster Katana SE to sprzęt gamingowy, 
a nie audiofilski. Coś dla tych, którzy szukają mniejszego zestawu nagło-
śnieniowego z dosyć wydajną sekcją niskich tonów, bo np. nie chcą lub nie 
mogą (sąsiedzi!) inwestować w odrębny subwoofer. Creative chwali się, że 
w urządzeniu znajduje się wielordzeniowy przetwornik DSP, opatentowany 
podwójny wzmacniacz, technologia super X-FI, tryb SXFI Battle Mode (roz-
wiązanie, które realnie pozwala usłyszeć w grze, z której strony zbliża się 
przeciwnik), wspomniane dwa mikrofony jednokierunkowe typu MEMS 
i wiele innych technologicznych rozwiązań audio. W połączeniu z techno-
logią Super X-Fi, wirtualnym dźwiękiem przestrzennym 5.1 Katana SE ma 
szansę na rolę soundbara możliwie uniwersalnego. Ile ten sprzęt kosztuje? 
Producent wycenił go na 1399 zł. To nie jest mało, ale otrzymujemy sprzęt, 
który ma szansę nas zadowolić, bez względu na to, czy gramy, oglądamy 
filmy i seriale, czy słuchamy playlist ze sprzętu mobilnego. 

KOD RABATOWY DLA CZYTELNIKÓW IMAGAZINE 
NA SOUNDBAR CREATIVE SOUND BLASTER KATANA SE: 

IMAGAZINE15 - 15%
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Apple, na keynote otwierającym WWDC 2023, zaprezentowało 
pierwszy produkt w nowej dla nich kategorii – VR/AR – i nazwali go 
Vision Pro. Ich pierwszy headset prezentuje się znakomicie od strony 
jakości wykonania i technologii w jego wnętrzu, zdając się przewyższać 
możliwości innych graczy na rynku pod niektórymi względami. 
Podsumujmy zatem wszystko, co o Vision Pro obecnie wiemy.

WOJTEK PIETRUSIEWICZ

(Prawie) Wszystko co wiemy o Vision Pro  |  Wojtek Pietrusiewicz

@morid1n

(Prawie) Wszystko 
co wiemy o Vision Pro

Nowości WWDC 2023
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Spatial Computing
Apple w swojej historii, wprowadzając nowe produkty do nowych kate-
gorii, szeroko reklamowało ich możliwości i z czasem zaczynało rozumieć 
ich przeznaczenie na podstawie oczekiwań i sposobu wykorzystania ich 
przez klientów. Dobrym przykładem tutaj jest Apple Watch, który dzisiaj 
jest fitnessowo-zdrowotnym urządzeniem, którego wszystkie pozostałe 
cechy są dodatkiem.

Hasłem przewodnim w przypadku Vision Pro to „spatial computing”, czyli 
po prostu przestrzenny system operacyjny i komputer, który wykorzystuje 
otoczenie wokół nas do wyświetlania wszystkich aplikacji i ich okien. Istotny 
tutaj jest fakt, że Vision Pro to nie jest akcesorium dla iPhone’a – to pełno-
prawny i „wolnostojący” komputer, w którego wnętrzu pracuje Apple M2, ten 
sam układ, który napędza najnowszego 15,3-calowego MacBooka Air. Sam 
system operacyjny to visionOS, oparty o fundamenty iOS-a, iPadOS-a 
i macOS-a, który potrafi uruchamiać aplikacje z iPhone’a i iPada, oraz komu-
nikować się Macami, aby tworzyć dla nich wirtualne monitory (na obecną 
chwilę nie uruchamia aplikacji macOS-owych, ale można otworzyć iOS-owe 
lub iPadowe obok wirtualnego ekranu dla Maca). Jego pełne możliwości 
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nie są nam jeszcze znane i zapewne w naj-
bliższych dniach, tygodniach i miesiącach 
będziemy dowiadywali się coraz więcej.

Kiedy i ile?
Vision Pro będzie kosztował „od 3499 USD” 
i jego sprzedaż ma się rozpocząć „early 
2024”, co w nomenklaturze Apple’a ozna-
cza premierę w pierwszych czterech 
miesiącach 2024 roku, a więc w styczniu, 
lutym, marcu lub kwietniu.

Biorąc pod uwagę zastosowaną tech-
nologię w tym urządzeniu – wystarczy 
się zagłębić we wszystkim, aby dostrzec 
gigantyczny wysiłek w to włożony – cena 
naprawdę nie jest wygórowana. Nie-
stety, dla większości z nas będzie nie do 
przełknięcia.
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Wymiary
Wymiary ani waga nie są obecnie znane, ale dzięki rozszerzonej rzeczy-
wistości możemy zobrazować sobie Vision Pro we własnym otoczeniu. Na 
dwóch powyższych zdjęciach widzicie go na moim biurku (120×60 cm), 
gdzie headset leży obok 11-calowego iPada Pro, pod 27-calowym Studio 
Display i obok Maca Mini.

Konstrukcja – z czego się Vision Pro składa?
Vision Pro składa się z sześciu odrębnych elementów. Na przodzie 
znajdziemy szklaną, wygiętą powierzchnię, za którą schowany jest 
zewnętrzny ekran oraz spora liczba czujników i kamer. To szkło gładko 
łączy się z główną obudową, wykonaną ze stopu aluminium, z którego po 
bokach wychodzą dwa paski, do których wbudowano specjalnie głośniki 
– nazwano je Audio Straps.

Szklany przedni ekran wymagany jest do funkcji EyeSight, która wyświetla 
nasze oczy i twarz wokół nich dla osób w naszym otoczeniu. Apple twier-
dzi, że to pierwszy lenticular display (ekran soczewkowy), który wyświetla 
nasze oczy w prawidłowej perspektywnie dla większej ilości osób wokół 
nas, w taki sposób, że każdy je widzi bez zniekształceń. Szczegóły, jak to 
wszystko dokładnie działa, jeszcze nie są znane.
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Pomiędzy aluminiową obudową, a naszą twarzą mieści się Light Seal – ele-
ment, który będziemy prawdopodobnie zamawiali na wymiar naszej twa-
rzy. Mówi się o pierwszym skanowaniu twarzy w 3D albo w Apple Store 
przed kupnem, albo za pomocą własnego iPhone’a w domowym zaciszu. 
Szczegóły na temat tego procesu jeszcze nie są sfinalizowane, ale obecnie 
wygląda to podobnie do skanowania twarzy przy pierwszej konfiguracji 
Face ID. Apple pracuje też nad większą różnorodnością kształtów Light 
Seal, aby lepiej pasowało do twarzy ludzi – niektórzy testujący dziennika-
rze zgłaszali, że ich miejscami uciska lub powoduje ból głowy. Inne źródła 
z kolei donoszą, że kilka różnych w kształcie i/lub rozmiarze Light Seals 
będzie dostarczanych z każdym Vision Pro.

Ostatnim elementem samego Vision Pro to tylny elastyczny pasek, 
nazwany Head Band, wykonany z oddychającego materiału 3D, który 
ma niwelować pocenie się skóry. Niektóre elementy dla Vision Pro będą 
dostępne od firm trzecich, a Apple ma dwa razy do roku oferować inne 
wersje kolorystyczne Light Seal i Head Band. Jest też, prawdopodobnie 
opcjonalny, górny pasek, który może nas odciążyć – ten nie został poka-
zany w żadnych oficjalnych materiałach.

Na deser zostaje przewód do zewnętrznego akumulatora i sam akumulator, 
którego mamy kłaść obok siebie, albo trzymać w kieszeni. Sam przewód łączy 
się do headsetu za pomocą mechanizmu z obrotową blokadą. Nie wątpię, 
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że zaraz pojawią się akcesoria, aby baterię 
montować do… wszystkiego. Sam akumu-
lator ma port, prawdopodobnie USB-C, 
za pomocą którego będziemy podłączeni 
do „ściany”, aby nie być ograniczonym do 
dwóch godzin pracy na jednym ładowaniu. 
Alternatywa, która wymagałaby odłączania 
baterii, aby podłączyć zasilanie zewnętrzne, 
wydaje się być absurdalna. Sam akumulator 
zdaje się też być odłączalny od przewodu 
łączącego go z headsetem.

Na kadrach z sesji deweloperskich, widać 
przejściówkę z wyjściem na prawdo-
podobnie kabel USB-C, podłączoną do 
prawej strony Vision Pro, dokładnie po 
przeciwnej stronie od miejsca podłączania 
baterii. Ludzie spekulują, że za pomocą 
tego złącza będzie można podłączać kla-
syczne powerbanki pod USB-C, ale osobi-
ście podejrzewam, że to po prostu sposób 
na podłączenie Vision Pro do Maca 
w celach deweloperskich.
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Na górnych rogach ramki Vision Pro znajdziemy jeszcze jeden przycisk 
(po lewej) do wyzwalania nagrywania wideo lub robienia zdjęć w 3D oraz 
cyfrową koronkę (po prawej) do ustawiani przepuszczalności świata, w któ-
rym się znajdujemy, czyli w skrócie do płynnego przełączania się pomiędzy 
światem AR (ten, w którym widzimy pokój w którym jesteśmy), a VR (ten, 
w którym wszystko jest generowane cyfrowo).

Czy można Vision Pro używać z okularami?
Nie. Przynajmniej oficjalnie. Między headsetem a naszą twarzą nie ma miej-
sce na okulary. Nie powinno być problemów z soczewkami kontaktowymi, 
ale Apple przygotował system magnetycznie montowanych i wymiennych 
szkieł, dla osób, które potrzebują korekty wzroku. Obecnie nie wiemy jesz-
cze co to oznacza dla osób, które mają inne wady niż krótko czy daleko-
wzroczność, jak np. astygmatyzm.

Osoby, które miały okazję przetestować Vision Pro podczas WWDC23, 
raportują, że Apple przepuszczało przez ich okulary wiązkę światła i na 
tej podstawie dobierali magnetycznie montowane soczewki do head-
setu. Soczewki do headsetów, do podobnych urządzeń, kosztują w rejonie 
60-100 USD za parę. Mark Gurman podejrzewa, że Apple będzie żądało 
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ok. 300-600 USD za parę, a inni spodziewają się cen w rejonie 200 USD. 
Wszystkiego dowiemy się bliżej lub podczas premiery Vision Pro, ale od 
siebie podpowiem, że tłumaczenia cen Gurmana nie mają żadnego sensu 
– soczewki Zeissa kosztują w rejonie 100 USD za parę.

Pierwsze uruchomienie
Sama procedura pierwszego uruchomienia, jak opowiadały osoby uczest-
niczące w WWDC23, obejmowała dwie czynności, które Apple potrzebuje, 
aby efekt korzystania z headsetu był jak najlepszy. Pierwsza czynność 
to podniesienie rąk przed naszą twarz, aby Vision Pro mógł poznać ich 
kształt i strukturę. Druga to kalibracja systemu śledzenia naszego wzroku 
– w ciemności zostaniemy poproszeni o skierowania wzroku na białe 
kropki w różnych punktach w przestrzeni. To wszystko zajmuje dosłownie 
kilkadziesiąt sekund.

Pojawiła się też plotka, że iPhone będzie wymagany, aby przeprowadzić 
pierwszą konfigurację, ale wygląda na to, że to bzdura, przynajmniej na 
obecną chwilę. Wiele różnych osób obecnych WWDC23 zgłasza, że iPhone 
nie jest w żadnym momencie wymagany. Być może plotka wzięła się stąd, 
że iPhone’a można wykorzystać przy pierwszych uruchomieniu, podobnie 
jak można go wykorzystać do automatycznego skonfigurowania Apple TV, 
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gdzie set-top-box Apple’a po prostu korzysta z naszych ustawień i Apple 
ID, abyśmy nie musieli ręcznie wszystkiego wpisywać.

Jak się używa Vision Pro?
Vision Pro to wolnostojący komputer, który nie wymaga dodatkowych 
urządzeń. Działa pod kontrolą visionOS, który opiera się o iOS/iPadOS, 
więc wspiera uruchamianie aplikacji z iPhone’ów i iPadów. Dodatkowo 
wspiera łączenie się z Macami, abyśmy mogli wyświetlić w wirtualnej prze-
strzeni ekran w rozdzielczości 4K i pracować na nim.

Vision Pro sterujemy za pomocą oczu, gestów i głosu oraz opcjonalnie za 
pomocą zewnętrznych urządzeń sterujących, jak klawiatura, myszka czy 
Trackpad. Gesty, obok oczu, będą stanowiły absolutną podstawę naszych 
interakcji z visionOS. Obecnie wiemy o sześciu:
•	 złożenie palca wskazującego i kciuka to tapnięcie,
•	 j.w. ale dwukrotnie to podwójne tapnięcie,
•	 można ścisnąć palec wskazujący z kciukiem i przytrzymać je dla pinch 

and hold,
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•	 po ściśnięciu palców można też je tak przytrzymać i przesunąć dłoń, aby 
coś przeciągnąć,

•	 dwoma ściśniętymi palcami z kciukami, oddalając lub przybliżając je do 
siebie, wywołujemy zoom,

•	 a obracając je j.w. obracamy danym elementem.

Wydaje się być to wszystko proste i intuicyjne, ale deweloperzy będą mieli 
dostęp do pełnej wirtualnej rekonstrukcji tego, co robią nasze palce i dło-
nie, włączając w to zginanie stawów palców. Na podstawie tego będą mogli 
tworzyć własne gesty i akcje, np. do gier lub specjalistycznych aplikacji.

Dzięki Dostępności / Accessibility będzie można też alternatywnie konfigu-
rować gesty czy nawet ruch głowy, dla osób niepełnosprawnych.

W przypadku braku klawiatury podłączonej do headsetu po Bluetooth, 
będzie można również korzystać z wirtualnej klawiatury, która „wisi” przed 
nami w powietrzu.

Szczegóły działania visionOS
System operacyjny – visionOS – który jest odpowiedzialny za obsługę 
Vision Pro, zbudowano na podstawie iOS-a i iPadOS-a. Obsługuje więc 
sporo aplikacji z App Store dla mobilnych urządzeń Apple’a już dzisiaj, 
a przy drobnych korektach deweloperów, będą potrafiły więcej.

To wstępne skanowanie naszych rąk ma również umożliwić wyświetlanie 
ich pod oknami czy innymi elementami – nie będą całkowicie zakryte 
przez np. okno Safari, jeśli coś będziemy chcieli w nim dotknąć i z jakiegoś 
powodu ręka nasza znajdzie się za tym oknem.

Headset jest już dzisiaj gotowy do obsługi wszystkich dostępnych treści 
wideo, np. z aplikacji Apple TV. Idealnie też nadaje się do oglądania treści 
3D, które na headsetach VR zaczynają mieć sens. Seans oglądania wideo 
można albo odbywać w trybie mixed reality, gdzie wirtualny ekran kinowy 
wisi nam w cyfrowo przyciemnionym pomieszczeniu, w którym się znaj-
dujemy, albo w pełnej wirtualnej rzeczywistości – Apple na keynote poka-
zało, jak siedzimy na brzegu jeziora, w którym odbija i nocne niebo, a na 
środku tego wszystkiego wisi kolosalny ekran kinowy.
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Aplikacje 2D, czyli Windows
Aplikacje napisane dla iPhone’a i iPada będą mogły wyświetlać się w prze-
strzeni wokół nas, w pomieszczeniu, w którym się fizycznie znajdujemy, 
i będziemy je mogli dowolnie umieszczać tam, gdzie chcemy. Wszystkie 
aplikacje Apple’a, jak Telefon, Wiadomości, Przypomnienia, Notatki czy 
Safari, będą tak funkcjonowały, obok wielu aplikacji trzecich. Apple nazywa 
to Windows w dokumentacji technicznej.

Aplikacje będą mogły mieć dodane elementy 3D, np. wyobraźmy sobie, że 
czytamy stronę z encyklopedii o dinozaurach – obrazek dodany jako ilu-
stracja tekstu może być elementem 3D, którym możemy manipulować, np. 
obracając go.

Aplikacje 3D, czyli Volumes
Drugą kategorią aplikacji, które mogą istnieć (czyli być otwartymi) obok 
aplikacji 2D, to Volumes. To są programy 3D, np. gra w szachy, którą możemy 
umieścić przykładowo na stoliku kawowym w naszym salonie. Można nimi 
oczywiście manipulować i przesuwać je tam, gdzie nam to odpowiada.

Aplikacje „pełnoekranowe”, czyli Full Space
Ostatnią kategorią aplikacji to są tzw. Full Space, które otwierają się we 
własnej przestrzeni, czyli nie są obok innych aplikacji 2D czy 3D (Windows 
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i Volumes) wymienionych powyżej. Te ustawiają własną przestrzeń, 
w ramach której mogą otwierać własne Windows i Volumes. Przykładem 
może tutaj być jakaś duża aplikacja, jak Final Cut Pro, która wypełnia swo-
imi oknami np. nasz pokój. Przy okazji zdradzę, że wiemy już, że Final Cut 
Pro w wersji na Vision Pro zadebiutuje razem z headsetem od pierwszego 
dnia. Drugim przykładem może być Apple TV app w trybie „pełnoekrano-
wym” (teoretycznie mogłaby też działać jako okno w trybie 2D).

Dla aplikacji „pełnoekranowych” stworzono Environments / Środowiska, 
np. podczas oglądania filmów. Jednym jest Cinema Environment (Środo-
wisko kinowe), gdzie siedzimy po prostu w kinie, ale jeśli chcemy, możemy 
zmienić je na jedno z wielu innych, które Apple przygotowało, gdzie ekran 
„może mieć 100 stóp (30 m) szerokości”.

Mac
visionOS będzie również potrafił rozpoznać nasze Maki i po połączeniu 
się z nimi, będzie mógł wyświetlić wirtualny ekran. Apple twierdzi, że ten 
ekran ma rozdzielczość 4K i wiemy, że możemy zmieniać jego wymiary 
oraz położenie.
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Spodziewam się zatem, bo nie można przecież zmieniać wymiarów okna/
wirtualnego ekranu bez zmiany jego rozdzielczości, że chodzi o jego prze-
strzeń roboczą, czyli właśnie 3840×2160 px, co przetłumaczoną na punkty 
oznacza albo 1920×1080 pt przy Retina 2x lub 2560×1440 pt przy Retina 1.6.

Obecnie jesteśmy ograniczeni do jednego (słownie: JEDNEGO!) wirtual-
nego monitora dla naszego Maca. To potencjalnie spore ograniczenie, 
które najprawdopodobniej wynika z przepustowości – obecnie nie da się 
więcej danych przepchnąć bez kabla. Pamiętajmy jednak, że skoro wszyst-
kie Apple’owe aplikacje będą natywnie otwierane na Vision Pro, to nie ma 
przeszkód, aby obok wirtualnego monitora otworzyć sobie okno z Safari, 
Mailem, Wiadomościami itp.

Spatial Personas, czyli nasze avatary w 3D
Vision Pro, za pomocą swoich zewnętrznych kamer, potrafi stworzyć naszego 
wirtualnego i trójwymiarowego avatara, którego Apple nazywa Spatial Per-
sona. Obecnie będzie służyła do rozmów wideo przez FaceTime, ale w przy-
szłości będzie miało więcej zastosowań, również podczas SharePlay.
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Aparat i kamera 3D
Vision Pro to nie tylko pierwszy headset AR/VR od Apple, ale to jednocze-
śnie pierwsza kamera i aparat, które potrafią rejestrować obraz w trzech 
wymiarach. Spustem migawki jest wspomniany przycisk na górnym lewym 
rogu ramki Vision Pro, a EyeSight, czyli zewnętrzny ekran, jasno wskazuje 
wszystkim dookoła, że nagrywamy.

EyeSight
Jedną z kluczowych cech Vision Pro, która ma zapobiegać izolowaniu 
osoby od innych w ich otoczeniu, to zewnętrzny ekran, przedstawiający 
wizualnie stan immersji osoby z Vision Pro. Jeśli użytkownik jest całkowicie 
zanurzony w świecie VR i nie widzi swojego otoczenia, to jego oczy będą 
zamglone, za czymś przypominającym rzekę kolorów. Jeśli inna osoba wej-
dzie w kadr użytkownika Vision Pro, to ta osoba przedrze się przez wirtu-
alny świat VR i zostanie jej pokazana, z fragmentem jej otoczenia.

Szczegóły techniczne
M2 i R1
Na pokładzie Vision Pro znajdziemy Apple M2, znany układ z MacBooków 
Air czy Maców Mini, który zapewnia pokaźne pokłady mocy. Wspomaga go 
układ Apple R1, który odpowiada za przetwarzanie strumieni z 12 kamer, 
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pięciu czujników i sześciu mikrofonów. R1 dostarcza też nowe obrazki dla 
ekranów Vision Pro z opóźnieniem 12 milisekund (co jest 8x szybciej niż 
mrugnięcie okiem, wg Apple; ChatGPT podpowiada, że mrugnięcie trwa od 
100 do 150 ms, czyli mniej więcej się zgadza).

Skoro headset ma debiutować dopiero w miesiącach styczeń-kwiecień 
2024 roku, to możemy też spodziewać się, że Vision Pro dostanie upgrade 
do Apple M3 lub nowszego.

Micro-OLED
Sercem Vision Pro jest wspomniana para układów M2 i R1, ale my spędzimy 
czas na patrzeniu na ekrany Micro-OLED. Te dwa wyświetlacze razem mają 
23 mln subpikseli oraz „po 4K na oko”. To oznacza, że to odpowiednik 
Retiny w świecie ekranów stosowanych przez Apple, gdzie nasze oko nie 
dostrzeże pikseli, pomimo ich bliskiej odległości.

Śledzenie wzroku
Wokół ekranów Micro-OLED znaleziono miejsce dla systemów LED-ów oraz 
podczerwonych kamer, które rzucają niewidzialne wzory na nasze oczy 
i dzięki temu odczytują je niesamowicie precyzyjnie – każda osoba, która 
miała okazję przetestować Vision Pro zwracała uwagę na to.

NOWOŚCI WWDC 2023 112



Zewnętrzne czujniki i kamery
Zewnętrzne czujniki i kamery odpowiedzialne są za śledzenie gestów naszych 
rąk i przez to, że są kamery skierowane w dół, to nie musimy podnosić rąk 
przed twarz, aby gesty były rejestrowane prawidłowo – możemy je trzymać 
np. na udach. Poza tym muszą nie tylko rejestrować nasze otoczenie, aby te 
zostało odwzorowane na wewnętrznych Micro-LED-ach, ale również analizują 
kształt otoczenia, jakie przedmioty w nim są i z jakich materiałów je wyko-
nano. Jest też kamera TrueDepth, znana z iPhone’ów z Face ID.

To wszystko po to, aby visionOS mógł rzucać odpowiednie cienie na nasze 
meble, żeby odpowiednio dostosował dźwięk przestrzenny do materiałów 
w naszym otoczeniu, żeby śledził ruch naszych dłoni i palców. Ten headset 
pod tymi względami nie ma sobie równych.

Optic ID
Do Touch ID i Face ID dołącza Optic ID – system rejestrujący tęczówkę 
naszego oka. Matematyczne odwzorowanie tęczówki jest trzymane 
w Secure Enclave na pokładzie układu M2. Secure Enclave to zamknięty 
„sejf”, do którego nikt nie ma dostępu, poza systemem weryfikującym 
naszą tożsamość, np. podczas płacenia kartą kredytową albo gdy logu-
jemy się za pomocą hasła zapisanego w iCloud Keychain. Informacje 
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biometryczne, podobnie jak w przypadku Touch ID i Face ID, nie opusz-
czają urządzenia, na którym zostały stworzone, czyli nie ma ich Apple, ani 
nie wędrują przez internet.

Prywatność
W kwestii prywatności naszego otoczenia i ruchów naszych oczu – te dane 
nie są widziane przez aplikacje ani firm trzecich, ani nie są nigdzie wysyłane.

Na koniec
Vision Pro zapowiada się na naprawdę niesamowite urządzenie, wyposa-
żone w najnowsze technologie, co jest odzwierciedlone ceną. Jeśli jednak 
spojrzymy na „konkurencyjne” i jeszcze droższe headsety od firmy Varjo, to 
szybko okazuje się, że Vision Pro ma możliwości i taką integrację z ekosys-
temem Apple, że jeszcze długo nie będzie bezpośredniej konkurencji w tak 
mnogiej liczbie zastosowań.

Do premiery jeszcze zostało wiele miesięcy i wiele może się zmienić. Nie 
mogę się już doczekać, aż będę mógł to założyć na głowę i doświadczyć 
tego osobiście
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Apple, wbrew naszym obawom, zaprezentowało uaktualnioną 
wersję Maca Studio wyposażonego w M2 Max lub M2 Ultra, 
obsługującego do 192 GB RAM.

Mac Studio (mid 2023) 
– co nowego, ceny i pełna 
specyfikacja techniczna

WOJTEK PIETRUSIEWICZ

Mac Studio (mid 2023) – co nowego, ceny i pełna specyfikacja techniczna  |  Wojtek Pietrusiewicz

@morid1n
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Co nowego?
•	 Układy M2 Max i M2 Ultra.
•	 96 GB RAM (dla M2 Max) i 192 GB RAM 

(dla M2 Ultra).
•	 Port 3,5 mm wspiera słuchawki 

z wysoką impedancją.
•	 Wsparcie dla ośmiu ekranów 4K, sze-

ściu ekranów 6K lub trzech ekranów 
8K.

•	 Wi-Fi 6E i Bluetooth 5.3.
•	 Zmieniony układ chłodzenia obniżający 

ciśnienie akustyczne z 15 dB do 6 dB, 
czyli poziom głośności powinien być 
blisko dwukrotnie cichszy.

Informacje
Jest to Mac zbliżony konstrukcyjnie 
do dobrze znanego Maca Mini, który 
w swoim wnętrzu zawiera najnowsze SoC 
Apple – M2 Max i M2 Ultra. Konstrukcja 
jest zamknięta i nie można jej rozbu-
dować. Dla osób szukających większej 
modularności Apple przygotowało naj-
nowszego Maca Pro z Apple Silicon (M2 
Ultra).

Mac Studio można wyposażyć w M2 Max 
lub M2 Ultra. M1 Max oferowany jest 
w wersji z 12-rdzeniowym CPU i 38-rdze-
niowym GPU. Za dopłatą można wybrać 
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też M1 Max w wersji 12/38 (rdzeni CPU/GPU), a M2 Ultra jest w wersjach 
24/60 oraz 24/76.

Mac Studio domyślnie wyposażono w 32 GB RAM, które można wymienić 
na 64, 96, 128 lub 192 GB. 96 GB wymaga mocniejszej odmiany M2 Max, 
a ta ostatnia opcja wymaga wybrania M2 Ultra. M2 Ultra ma też dwukrot-
nie wyższą przepustowość pamięci.

Domyślnie Maca Studio wyposażono w 512 GB SSD, ale można je zamówić 
w wersji 1, 2, 4 lub 8 TB.

Mac Studio obsługuje do sześciu ekranów Pro Display XDR (6K przy 60 
Hz) po USB-C, ośmiu ekranów 4K lub trzech ekranów 8K. Sam komputer 
wyposażono w cztery (M2 Max) lub sześć (M2 Ultra) portów Thunderbolt 
4, 2 porty USB-A, dwa dodatkowe porty USB-C (tylko M2 Ultra), slot na 
karty SDXC (z przodu), jeden HDMI i 3,5 mm port słuchawkowy. Te dwa 
porty USB-C z przodu są zastąpione przez dwa Thunderbolt 4 jeśli Mac 
Studio wyposażono w M1 Ultra. Wi-Fi jest w standardzie 802.11ax (WiFi 6), 
Bluetooth to 5.0, a Ethernet to 10 Gb.

Mac Studio sprzedawany jest bez urządzeń wskazujących. W pudełku, 
poza komputerem, znajdziemy tylko kabel zasilający.

Mac Studio	 SoC	 CPU	 GPU	 Neural Engine	 RAM	 SSD	 Cena
early 2022	 M1 Max	 10-core	 24-core	 16-core	 32 GB	 512 GB	 10799 PLN

early 2022	 M1 Ultra	 20-core	 48-core	 32-core	 64 GB	 1 TB	 20799 PLN

mid 2023	 M2 Max	 12-core	 30-core	 16-core	 32 GB	 512 GB	 11499 PLN

mid 2023	 M2 Ultra	 24-core	 60-core	 32-core	 64 GB	 1 TB	 22999 PLN

Mac Studio (mid 2023)
Podstawowe konfiguracje
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Mac Studio	 Opcja	 Dopłata
early 2022	 M1 Max | 10-core CPU | 32-core GPU	 1000 PLN

early 2022	 M1 Ultra | 20-core CPU | 48-core GPU	 7000 PLN

early 2022	 M1 Ultra | 20-core CPU | 64-core GPU	 12000 / 5000 PLN

early 2022	 64 GB RAM	 2000 PLN

early 2022	 128 GB RAM

(wymaga M1 Ultra)	 4000 PLN

early 2022	 1 TB SSD	 1000 PLN

early 2022	 2 TB SSD	 3000 / 2000 PLN

early 2022	 4 TB SSD	 6000 / 5000 PLN

early 2022	 8 TB SSD	 12000 / 11000 PLN

mid 2023	 M2 Max | 12-core CPU | 38-core GPU	 1200 PLN

mid 2023	 M2 Ultra | 24-core CPU | 60-core GPU	 7900 PLN

mid 2023	 M2 Ultra | 24-core CPU | 76-core GPU	 13900 / 6000 PLN

mid 2023	 64 GB RAM	 2400 PLN

mid 2023	 96 GB RAM

(wymaga M2 Max 12/38-core)	 4800 PLN

mid 2023	 128 GB RAM

(wymaga M2 Ultra)	 4800 PLN

mid 2023	 192 GB RAM

(wymaga M2 Ultra)	 9600 PLN

mid 2023	 1 TB SSD	 1200 PLN

mid 2023	 2 TB SSD	 3600 / 2400 PLN

mid 2023	 4 TB SSD	 7200 / 6000 PLN

mid 2023	 8 TB SSD	 14400 / 13200 PLN

Dopłaty

Dwie ceny w przy jednej pozycji oznaczają różną dopłatę zależnie od 
wybranego modelu podstawowego.
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Akcesoria dla Mac Studio
•	 Apple Studio Display
•	 Przewód profesjonalny Pro Thunderbolt 4 (1,8 m)
•	 Magic Mouse
•	 Magic Trackpad
•	 Magic Keyboard z Touch ID i polem numerycznym dla modeli z Apple 

Silicon

Przemyślenia
Świetny i nudny update. Takich właśnie oczekujemy, dopóki nie nadejdzie 
czas na nową konstrukcję.

PS. Poprawione chłodzenie – jest teraz zdecydowanie cichsze!

Uaktualnienia
2023/06/20 – Dodano informację o nowym systemie chłodzenia.
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Równo rok po premierze 13,6-calowego MacBooka Air z M2, Apple 
pokazało 15,3-calowego MacBooka Air z tym samym sercem. Oto 
wszystko co musicie o nim wiedzieć…

WOJTEK PIETRUSIEWICZ

MacBook Air 15” (mid 2023) – co nowego, polskie ceny i pełna specyfikacja techniczna  |  Wojtek Pietrusiewicz

@morid1n

MacBook Air 15” (mid 2023) 
– co nowego, polskie ceny i pełna 
specyfikacja techniczna
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Co nowego?
•	 Większy ekran o przekątnej 15,3'' i rozdzielczości 2880 x 1854 px.
•	 6-głośnikowy system audio z wooferami z force-cancelling.
 

	 MacBook Air 	 MacBook Air 	 MacBook Air 	 MacBook Air	 MacBook Air
	 13,3'' (late 2020)	 13,6” (mid 2022) 	 13,6” (mid 2022) 	 15,3” (mid 2023)	 15,3” (mid 2023)

Procesor	 Apple M1	 Apple M2	 Apple M2	 Apple M2	 Apple M2

Rdzenie	 8	 8	 8	 8	 8

Taktowanie (GHz)	 b.d.	 b.d.	 b.d.	 b.d.	 b.d.

TDP (W)	 b.d.	 b.d.	 b.d.	 b.d.	 b.d.

GPU	 7 rdzeni	 8 rdzeni	 10 rdzeni	 10 rdzeni	 10 rdzeni

RAM	 8 GB	 8 GB	 8 GB	 8 GB	 8 GB

SSD	 256 GB	 256 GB	 512 GB	 256 GB	 512 GB

Ekran	 2560×1600 px	 2560×1664 px	 2560×1664 px	 2880×1864 px	 2880×1864 px

Kolor	 Display P3	 Display P3	 Display P3	 Display P3	 Display P3
	 (400 nit)	 (500 nit)	 (500 nit)	 (500 nit)	 (500 nit)

Cena	 999 USD / 	 1199 USD /	 1499 USD / 	 1299 USD / 	 1499 USD /
(debiut)	 5799 PLN	 6999 6299 PLN	 8799 7999 PLN	 7299 PLN	  8499 PLN

Waga	 1,29 kg	 1,24 kg	 1,24 kg	 1,51 kg	 1,51 kg

mid 2023	 16 GB RAM	 1200 PLN

mid 2023	 24 GB RAM	 2400 PLN

mid 2023	 512 GB SSD	 1200 PLN

mid 2023	 1 TB SSD	 1200/2400 PLN
			   (zależnie od modelu)

mid 2023	 2 TB SSD	 3600/4800 PLN
			   (zależnie od modelu)

MacBook Air 15''	 CPU	 RAM	 SSD	 GPU	 Cena

mid 2023	 Apple M2	 8 GB	 256 GB	 8-rdzeniowy	 7299 PLN		  8-rdzeniowy					   

mid 2023	 Apple M2	 8 GB	 512 GB	 10-rdzeniowy	 8499 PLN			  8-rdzeniowy

Dopłaty

Specyfikacja techniczna  – podstawowe konfiguracje
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Przemyślenia
Technologicznie to dokładnie taki sam komputer, jak 13,6-calowy Mac-
Book Air zaprezentowany rok temu. Więcej benchmarków znajdziecie 
w dzienniku w archiwum – dzień 1, dzień 2 i dzień 3 – gdzie szczególnie 
istotne mogą być testy w Lightroomie i Final Cut Pro, które pokazały 
słabą stronę Apple M2, czyli tendencję do thermal throttlingu. Jeśli to 
nie jest dla Was przeszkodą, a dla większości nie powinno być, ponieważ 
throttlująca M2-ka to nadal piekielnie szybki układ, to warto się zainte-
resować Airem, szczególnie że teraz jest w wersji 15-calowej, co może być 
ratunkiem dla osób z gorszym wzrokiem. Warto też teraz ponownie spoj-
rzeć na model 13,6”, który potaniał. W każdym wypadku jednak bierzcie 
16 GB RAM, chyba że rzeczywiście chcecie komputer tylko do przegląda-
nia stron internetowych oraz maila.

W tym roku też mamy nadzieję zobaczyć upgrade Aira do Apple M3, 
który powinien być na nowym procesie, więc powinien pracować chłod-
niej od M2-ki.
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Na testy dojechał do nas najnowszy MacBook Air 15”. Z Apple M2 pod 
maską i bazujący na technologii w siostrzanym modelu z ekranem 13,6”, 
to pierwszy MacBooka Air z tak dużym ekranem, otwierającym nowe 
możliwości w zdecydowanie korzystniejszej cenie.

WOJTEK PIETRUSIEWICZ

MacBook Air 15” z M2 – wyjmujemy z pudełka i pierwsze wrażenia  |  Wojtek Pietrusiewicz

@morid1n

MacBook Air 15” z M2 
– wyjmujemy z pudełka 
i pierwsze wrażenia
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Do testów dojechała bardzo ciekawa konfiguracja, z podstawowym 
Apple M2. Przypominam, że w przypadku Aira 15-calowego oznacza to 
10-rdzeniowy CPU i 10-rdzeniowy GPU – model 13,6-calowy ma 8-rdze-
niowy GPU w podstawie, a 10- na 10- wymaga dopłaty.

Ciężko rozróżnić Księżycową Poświatę od srebrnego, jeśli te dwie barwy 
nie leżą obok siebie, ale bardzo przypadła mi do gustu – jest ciepła 
i delikatna.

Obok podstawowego M2, na pokła-
dzie znalazłem zwiększoną ilość 
pamięci RAM, z podstawowych 8 GB, 
których prawie nikomu nie mogę 
polecić, do 16 GB, co uważam za 
złoty środek w tym modelu. Opcjo-
nalnie można RAM rozszerzyć do 24 
GB, ale w tej cenie powinno być to 
przynajmniej 32 GB.
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Testowa konfiguracja, obok rozszerzonego 
RAM-u, ma również powiększony SSD, 
z podstawowych 256 GB do 1 TB, który nie 
jest aż tak szybki, jak te w MacBookach 
Pro, ale są nadal żwawe.

Jedną z największych zalet nowego Mac-
Booka Air z M2 to jego grubość, a raczej 
jej brak. Po prawej widać, jak cały kom-
puter mieści się w samej dolnej „poło-
wie” MacBooka Pro 14”, bez pokrywy 
z ekranem. Jest też oczywiście lżejszy.

15-calowy MacBook Air nadal ma dwa 
porty Thunderbolt / USB 4, jeden 
MagSafe do ładowania oraz jeden 
3,5 mm obsługujący słuchawki z wysoką 
impedancją.

Zamawiając komputer możemy wybrać 
rodzaj zasilacza, jaki chcemy otrzymać. 
W modelu 13,6-calowym domyślnie 
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dostajemy 30 W zasilacza i możemy 
dopłacić do jednoportowego modelu 70 
W lub modelu 35 W z dwoma portami 
USB-C. W przypadku 15-tki domyśl-
nie pakowany jest 35 W, dwuportowy 
wariant, ale można za darmo wymienić 
go na model 70 W.

Klawiatura to ten sam model, którego 
Apple montuje w MacBookach Pro oraz 
mniejszym Airze. Znakomita klawiatura 
i ma też Touch ID. No i nie ma Touch 
Bara. Polecam gorąco.

Zapraszam do obejrzenia naszego wideo, 
w którym przedstawiam swoje pierwsze 
wrażenia oraz do śledzenia tutaj moich 
przygód związanych z nowym MBA 
– w najbliższych dniach będę publikował 
jego benchmarki pod tagiem Dziennik 
MacBook Air 15 mid 2023.

Jak macie jakieś pytania, to zapraszam do 
kontaktu, a po więcej informacji o MacBooku 
Air 15” zapraszam do naszego archiwum.
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Po długich oczekiwaniach i zapewnieniu od Johna Ternusa w zeszłym 
roku, że ten komputer będzie uaktualniony, w końcu otrzymaliśmy 
nowego Maca Pro z Apple Silicon. Wielu spodziewało się jeszcze 
lepszego układu M2 Extreme (czterech M2 Max lub dwóch M2 Ultra), 
ale do dyspozycji otrzymujemy „tylko” M2 Ultra.

WOJTEK PIETRUSIEWICZ

Mac Pro (mid 2023) – co nowego, ceny i pełna specyfikacja techniczna  |  Wojtek Pietrusiewicz

@morid1n
Mac Pro (mid 2023) 
– co nowego, ceny i pełna specyfikacja techniczna
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Mac Pro (mid 2023)
Co nowego?
•	 M2 Ultra w wersji 24/60 lub 24/76 (rdzenie CPU/GPU).
•	 Do 192 GB zunifikowanego RAM (Intel Mac Pro wspiera do 1,5 TB RAM).
•	 1 TB SSD w podstawie.
•	 Funkcjonalność Afterburner (zewnętrzna karta PCIe) wbudowana w SoC.
•	 Brak wsparcia dla dyskretnych układów graficznych (na obecną chwilę, to 

się może zmienić).
•	 Wsparcie dla 8 ekranów 4K, 6 ekranów 6K lub 3 ekranów 8K. Intel Mac 

Pro wspierał więcej.
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Mac Pro	 CPU	 RAM	 SSD	 GPU	 Cena

					   

Mac Pro	 SoC	 CPU	 GPU	 Neural Engine	 RAM	 SSD	 Cena

desktop
mid 2023

	 M2 Ultra	 24-core	 60-core	 32-core	 64 GB	 1 TB	 38999 PLN

rack
mid 2023

	 M2 Ultra	 24-core	 60-core	 32-core	 64 GB	 1 TB	 41999 PLN

Xeon W 3,5 GHz / Turbo 
Boost do 4,0 GHz

Xeon W 3,5 GHz / Turbo 
Boost do 4,0 GHz

Radeon Pro 
580X 8 GB

Radeon Pro 
580X 8 GB

32 GB DDR4 
ECC

32 GB DDR4 
ECC

desktop
late 2019

rack
late 2019

27999 PLN

30499 PLN

256 GB

256 GB

Podstawowe konfiguracje (Intel)

Podstawowe konfiguracje (Apple Silicon)
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late 2019	 Xeon W 3,3 / 4,4 GHz (12-rdzeniowy)	 5000 PLN

late 2019	 Xeon W 3,2 / 4,4 GHz (16-rdzeniowy)	 10000 PLN

late 2019	 Xeon W 2,7 / 4,4 GHz (24-rdzeniowy)	 30000 PLN

late 2019	 Xeon W 2,5 / 4,4 GHz (28-rdzeniowy)	 35000 PLN

late 2019	 48 GB (6×8 GB) pamięci DDR4 ECC	 1500 PLN

late 2019	 96 GB (6×16 GB) pamięci DDR4 ECC	 5000 PLN

late 2019	 192 GB (6×32 GB) pamięci DDR4 ECC	 15000 PLN

late 2019	 384 GB (6×64 GB) pamięci DDR4 ECC	 30000 PLN

late 2019	 768 GB (6×128 GB) pamięci DDR4 ECC	 70000 PLN

late 2019	 768 GB (12×64 GB) pamięci DDR4 ECC	 50000 PLN

late 2019	 1,5 TB (12×128 GB) pamięci DDR4 ECC	 125000 PLN

late 2019	 Radeon Pro W5500X z 8 GB pamięci GDDR6	 1000 PLN

late 2019	 Radeon Pro W5700X z 16 GB pamięci GDDR6	 3000 PLN

late 2019	 Dwa procesory Radeon Pro W5700X, każdy z 16 GB pamięci GDDR6	 8000 PLN

late 2019	 Radeon Pro Vega II | 32 GB HBM2	 12000 PLN

late 2019	 2x Radeon Pro Vega II | 2x 32 GB pamięci HBM2	 26000 PLN

late 2019	 Radeon Pro Vega II Duo | 2x 32 GB pamięci HBM2	 26000 PLN

late 2019	 2x Radeon Pro Vega II Duo |  4x 32 GB pamięci HBM2	 54000 PLN

late 2019	 Radeon Pro W6800X	 12000 PLN

late 2019	 2x Radeon Pro W6800X	 26000 PLN

late 2019	 Radeon Pro W6900X	 28000 PLN

late 2019	 2x Radeon Pro W6900X	 58000 PLN

late 2019	 Radeon Pro W6800X Duo	 23000 PLN

late 2019	 2x Radeon Pro W6800X Duo	 48000 PLN

late 2019	 SSD 1 TB	 2000 PLN

late 2019	 SSD 2 TB	 4000 PLN

late 2019	 SSD 4 TB	 7000 PLN

late 2019	 SSD 8 TB	 13000 PLN

late 2019	 Karta Apple Afterburner	 10000 PLN

late 2019	 Szkielet na kółkach wykonany ze stali nierdzewnej	 2000 PLN

late 2019	 Magic Trackpad 2	 240 PLN

late 2019	 Magic Mouse 2 + Magic Trackpad 2	 719 PLN

Dopłaty (Intel)
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late 2019	 Zestaw kółek	 3499 PLN

late 2019	 Zestaw nóżek	 1499 PLN

late 2019	 Karta Apple Afterburner	 10000 PLN

late 2019	 Moduł MPX Radeon Pro W5500X	 3000 PLN

late 2019	 Moduł MPX Radeon Pro W5700X	 5000 PLN

late 2019	 Moduł MPX Radeon Pro Vega II	 14000 PLN

late 2019	 Moduł MPX Radeon Pro Vega II Duo	 28000 PLN

late 2019	 Moduł MPX Radeon Pro W6800X	 14000 PLN

late 2019	 Moduł MPX Radeon Pro W6900X	 30000 PLN

late 2019	 Moduł MPX Radeon Pro W6800X Duo	 25000 PLN

late 2019	 Moduł MPX Promise Pegasus R4i 32 TB RAID	 10749 PLN

late 2019	 Wewnętrzna obudowa Promise Pegasus J2i z pamięcią masową 8 TB	 1869 PLN

late 2019	 Przejściówka Belkin do blokady	 209,95 PLN

late 2019	 Zestaw Belkin z pomocniczymi przewodami zasilania	 279,95 PLN

late 2019	 RAM DDR4 ECC 16 GB (2 x 8 GB)	 2000 PLN

late 2019	 RAM DDR4 ECC 32 GB (2 x 16 GB)	 4000 PLN

late 2019	 RAM DDR4 ECC 64 GB (2 x 32 GB)	 6000 PLN

late 2019	 RAM DDR4 ECC 128 GB (2 x 64 GB)	 14000 PLN

late 2019	 RAM DDR4 ECC 256 GB (2 x 128 GB)	 30000 PLN

late 2019	 SSD 1 TB	 3000 PLN

late 2019	 SSD 2 TB	 5000 PLN

late 2019	 SSD 4 TB	 8000 PLN

late 2019	 SSD 8 TB	 14000 PLN

Mac Pro	 Opcja	 Dopłata
mid 2023	 Rozszerzenie pamięci SSD 2 TB	 6000 PLN

mid 2023	 Rozszerzenie pamięci SSD 4 TB	 9600 PLN

mid 2023	 Rozszerzenie pamięci SSD 8 TB	 16800 PLN

mid 2023	 Przejściówka Belkin do blokady dla Maca Pro	 250 PLN

mid 2023	 Zestaw kółek Apple do Maca Pro	 4199 PLN

mid 2023	 Zestaw nóżek Apple do Maca Pro	 1799 PLN

mid 2023	 Zestaw Belkin z pomocniczymi przewodami zasilania	 379 PLN

Akcesoria (Intel)

Akcesoria (Apple Silicon)
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Przemyślenia
Ten komputer jest nadal wielu osobom potrzebny, szczególnie tym zajmują-
cym się produkcją muzyki, gdzie istnieje konieczność rozszerzenia komputera 
kartami PCIe. Innych podobnych niszowych zastosowań też się kilka znajdzie…

Jak już wspomniałem, wielu spodziewało się jeszcze lepszego SoC, coś 
w stylu dwóch połączonych M2 Ultra lub czterech M2 Max, prawdopodob-
nie nazwanego M2 Extreme. Nie doczekaliśmy się takiego SoC, prawdopo-
dobnie dlatego, że miałby kompletnie absurdalną cenę, ale spodziewam 
się, że powodów za tym było więcej (również technicznych). Być może to 
się zmieni po debiucie M3, ale tymczasem i tak otrzymujemy komputer, 
który ma trzykrotnie większą wydajność niż Intelowy Mac Pro z najmoc-
niejszym Xeonem, co nie jest mały skokiem na tym poziomie.

Jednocześnie, nowy Mac Pro odstaje pod względem niektórych parame-
trów technicznych względem poprzednika z Intelem. Poprzednika można 
było rozszerzyć o kilka dodatkowych GPU, które wspólnie zdecydowa-
nie zwiększały jego możliwości w porównaniu z GPU w M2 Ultra. Kwestia 
RAM-u dla niektórych też nie pozostanie bez znaczenia – M2 Ultra oferuje 
maksymalnie 192 GB, podczas gdy Xeon oferował 1,5 TB.

Jedno się nie zmieniło w moim przypadku… konfiguracja, w jaką bym celo-
wał, nadal oscyluje w rejonie 45 tys. PLN. A Wasza?

Mac Pro	 Opcja	 Dopłata
mid 2023	 M2 Ultra | 24-core CPU | 76-core GPU	 6000 PLN

mid 2023	 128 GB RAM	 4800 PLN

mid 2023	 192 GB RAM	 9600 PLN

mid 2023	 2 TB SSD	 2400 PLN

mid 2023	 4 TB SSD	 6000 PLN

mid 2023	 8 TB SSD	 13200 PLN

mid 2023	 Szkielet na kółkach wykonany ze stali nierdzewnej	 2400 PLN

mid 2023	 Magic Trackpad	 250 PLN

mid 2023	 Magic Mouse + Magic Trackpad	 749 PLN

Akcesoria (Apple Silicon)
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Apple zaprezentowało 
macOS 14 Sonoma

Czytaj dalej....

iPadOS 17 pokazany na 
WWDC23

Czytaj dalej....

AirPods, HomePod, tvOS 
i Apple TV – nowości 
z WWDC23

Czytaj dalej....

Nowości WWDC 2023  |  Wojtek Pietrusiewicz
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Apple 
zaprezentowało 
iOS 17 na scenie 
WWDC 2023

Czytaj dalej....

Apple zaprezentowało watchOS 
10 – idą duże zmiany!

Czytaj dalej....

Lista kompatybilności iOS/
iPadOS 17, watchOS 10, 
macOS 14 Sonoma i tvOS 10

Czytaj dalej....
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Smartfon to dla wielu osób przede wszystkim aparat – wszelka 
pozostała funkcjonalność urządzenia spada na drugi plan. To m.in. dla 
tych osób Samsung stworzyło Galaxy S23 Ultra.

Samsung Galaxy S23 Ultra 
– niesamowite aparaty do fotografii

WOJTEK PIETRUSIEWICZ

Samsung Galaxy S23 Ultra – niesamowite aparaty do fotografii  |  Wojtek Pietrusiewicz

@morid1n

Sprzęt
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200 MP w kieszeni
Flagowiec Samsunga daje do naszej dyspozycji matrycę aż 200 MP. Takie 
wartości jeszcze do niedawna były zarezerwowane dla bardzo drogich 
modułów dla aparatów średnioformatowych, a dzisiaj już mieścimy je 
w smartfonie, którego możemy włożyć do kieszeni marynarki, spodni, 
lub nawet kopertówki, idąc na premierę sztuki w operze. Pamiętam jesz-
cze okres, w którym narzekaliśmy na 24 MP matryce APS-C, bo „tak małe 
piksele” powodowały, że zdjęcia nie były tak ostre, jak z matryc 12-16 MP. 
To się bardzo szybko zmieniło w świecie aparatów małoobrazkowych 
i teraz jeszcze szybciej w smartfonach.

Fakt, że matryce i obiektywy w smartfonach wspierane są przez inten-
sywną matematykę i obliczenia, które przerastają moją zdolność poj-
mowania, jak wiele operacji jest wykonywanych, aby „cyknąć” jedno 
zdjęcie, ale to właśnie ta technologia pozwoliła smartfonom stać się 
dzisiaj na tyle dobrymi, że dla większości z nas całkowicie zastąpiły 
tradycyjne „duże” aparaty. Nie spodziewałem się jednak, że nastąpi to 
tak szybko i że będę mógł spojrzeć na 200 MP zdjęcie i być w szoku, że 
udało się z tego aż tyle informacji wyciągnąć. No dobrze, przeważnie nie 
jest to jedno zdjęcie, bo współczesne systemy aparatów w smartfonach 
robią tych zdjęć kilka lub kilkanaście i potem całość komponują w jedną 
fotografię, ale dla użytkownika końcowego nie ma to żadnego znacze-
nia. Oczekujemy najlepszych możliwych rezultatów i takie też tutaj 
otrzymujemy.

Oczywiście nie zawsze, zdarzają się sytuacje, w których coś zawodzi, czy 
to użytkownik poruszy ręką, czy to obiekt zmieni położenie, albo po 
prostu algorytm zawiedzie, ale mówimy tutaj o sytuacjach, gdzie kiedyś 
szukałbym statywu dla swojej cyfrowej lustrzanki, bo ujęcie wymaga ISO 

Nie spodziewałem się jednak, że nastąpi to tak szybko i że będę 

mógł spojrzeć na 200 MP zdjęcie i być w szoku, że udało się 

z tego aż tyle informacji wyciągnąć.
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1600, a wszystko powyżej 400 nie było dla mnie akceptowalne. Dzisiaj 
mój proces myślowy, gdy fotografuję coś smartfonem, skupia się tylko 
i wyłącznie na ujęciu, a pozostałe kwestie zostawiam oprogramowaniu. 
No i potem chowam go po prostu do kieszeni, zamiast do plecaka ważą-
cego 10 kg ze wszystkim, co potrzebowałem ze sobą zabrać.

Kwestie techniczne
200 MP matryca dla głównego aparatu w S23 Ultra to Samsung ISOCELL 
HP2, wyposażona w piksele w rozmiarze 0,6 µm. Korzysta ona z tech-

nologii pixel binning, dzięki czemu potrafi łączyć 
siatkę pikseli w układzie 2×2 lub 4×4, tworząc zdję-
cia 50 MP lub 12 MP. Ponadto, ma Super QPD, czyli 
system autofocusu, potrafiący wykorzystać każdy 
piksel matrycy do łapania ostrości.

Obiektyw przed główną matrycą to małoobrazkowy 
odpowiednik 23 mm z przysłoną f/1.7. Ultraszero-
kokątny 12 MP aparat wykorzystuje matrycę Sony 
IMX564. To odpowiednik 13 mm i ma f/2.2. 10 MP 
aparat z teleobiektywem 3x to odpowiednik 70 mm 
i ma f/2.4, podczas gdy 10 MP aparat z obiekty-

wem peryskopowym, oferującym 10x zoom optyczny, to odpowiednik 
230 mm i ma f/4.9. Te dwa ostatnie korzystają z tej samej matrycy Sony-
’ego – IMX754. Poza ultraszerokim kątem, wszystkie matryce wyposażono 
w OIS (optyczną stabilizację obrazu). Na koniec zostaje jeszcze aparat 
selfie, który ma 12 MP i f/2.2, a obiektyw to odpowiednik 26 mm.

Aparat Samsung wyposażono również w Expert RAW, i co ciekawe, 
wykorzystywana jest do tego osobna aplikacja. Tryb RAW pozwala na 
generowanie zdjęć RAW w rozmiarze 50 MP (nie ma wsparcia dla pełnych 
200 MP). Zmniejszenie rozdzielczości pozwala zaoszczędzić przestrzeń, 
ale co ważniejsze, nie jest to po prostu zrzut surowych danych z matrycy. 
Samsung wykorzystuje tutaj możliwość łączenia informacji z dwóch 
zdjęć – jedno pełnej rozdzielczości i informacji o świetle z drugiego 
zdjęcia 12 MP. Te dane tworzą potem jedno zdjęcie RAW 50 MP lepszej 
jakości. Na deser zostaje integracja z mobilną wersją Adobe Lightroom, 
z której Samsung zachęca do korzystania do obróbki RAW, co uważam za 

No i potem chowam 

[smartfona] po prostu do 

kieszeni, zamiast do ple-

caka ważącego 10 kg (…)

SPRZĘT 137



świetną decyzję, bo to już jest domyślne narzędzie dla osób, które rze-
czywiście chcą z RAW korzystać.

W Galaxy S23 Ultra poczyniono również poprawki w systemie AF, żeby był 
szybszy i rzeczywiście spisuje się wzorowo (chociaż nie doświadczyłem 
żadnych dolegliwości z tej okazji u poprzednika), ale też raczej nie foto-
grafuję szybko poruszających się obiektów, jak np. hiperaktywnych dzieci 
po zjedzeniu czekoladowego batonika. Ostrzegam jedynie przed lagiem 
spustu migawki – ten nadal istnieje, warto poćwiczyć, aby go lepiej poznać 
i trzeba się pilnować, aby nie przegapić ujęcia.

Zdjęcia
Zapraszam do towarzyszenia mi w lokalnym safari w warszawskim zoo, 
w dzień niezwykle ponury i zimny, który być może nie owocuje zdjęciami, 
które są przyjemne do oglądania, ale idealnie utrudnia życie aparatom i ich 
oprogramowaniu.

Wszystkie zdjęcia, które zobaczycie w tym artykule nie są w żaden 
sposób modyfikowane. To zdjęcia prosto z aparatu, z ręki, bez żadnych 
statywów czy podpórek. Dodatkowo, wyłączyłem funkcję Optymalizacji 
Sceny. Starałem się je po prostu robić tak, jak większość ludzi korzysta 
dzisiaj ze smartfona. Niektóre zdjęcia będą miały zmniejszoną rozdziel-
czość – niestety nie możemy umieścić tutaj oryginalnego 200 MP zdjęcia, 
ważącego np. 55 MB, bo większość mobilnych przeglądarek na tym pad-
nie. Wszystkie zdjęcia będą też skompresowane.

Przygotowałem paczkę oryginalnych zdjęć, bez kompresji, dla osób, 
które wolą popatrzeć na te zdjęcia na ekranie własnego smartfona, 
tabletu lub komputera:

Na deser zostaje integracja z mobilną wersją Adobe Lightroom, 

z której Samsung zachęca do korzystania do obróbki RAW (…)
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Słonik
Ujęcie po lewej wykonane zostało 
w trzech różnych ujęciach – 200 MP, 
50 MP i 12 MP – a potem z każdego został 
zrobiony 100% crop o rozdzielczości 
700×700 px.

Przed zoo jest seria murali ze zwierzę-
tami, które idealnie nadają się do testów 
rozdzielczości. Przypominam o paskud-
nym świetle – było po prostu ciemno 
jak na środek dnia. Finalnie, pomimo że 
tryb 200 MP oferuje naprawdę świetne 
zbliżenie, to dopóki rzeczywiście nie 
potrzebujecie tej dodatkowej rozdziel-
czości z jakiegoś powodu, to korzystajcie 
z trybu 12 MP. Pixel binning świetnie się 
spisuje w redukcji szumu i zwiększeniu 
ostrości zdjęć.

Od lewej: 100% crop z 12 MP, 100% crop z 50 MP i 100% crop z 200 MP.
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Hipopotam
Warunki oświetleniowe były tutaj doprawdy paskudne. Na zdjęciu z 30x 
zoomem widać, że tło jest rozmazane, a to dlatego, że śledziłem ruch pły-
nącego dosyć wartko hipopotama, więc jego oko jest ostre, ale tło rozmyło 
ze względu na długi czas otwarcia migawki. Przypominam, że 10x zoom to 
odpowiednik obiektywu 230 mm, a 30x to 690 mm. To dla mnie wartości 
nieosiągalne w moim „dużym” aparacie, bo teleobiektyw, który mam, ma 
„zaledwie” 100 mm. To nie problem kupić dłuższe szkło, ale jeśli ma być 
dobrej jakości, to Sony’ego 200-600 mm zaczyna już kosztować grube 
pieniądze, no i waży swoje, a 600-tka Sony to już cena małego samochodu 
i wskazane jest wynajęcie sherpy do jego dźwigania.

Od lewej: zoom 10x, zoom 30x.
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Śnieżna pantera
Warszawskie zoo jest obecnie domem dla śnieżnej 
pantery. Niestety ta drzemała sobie w zupełnie niedo-
stępnym miejscu, aby zrobić sensowne ujęcie, ale jest to 
za to ładna demonstracja zoomu 10x i 30x i tego, że 3x 
zoom to po prostu za mało w niektórych sytuacjach.

Od lewej: 3x zoom, 10x zoom, 30x zoom.
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Gdyby kózka nie skakała…
Jestem niezmiennie w szoku, jak duży zakres oferuje zoom w Galaxy S23 
Ultra. Względem poprzednika widać poprawę w rogach na ujęciu ultrasze-
rokokątnym – są ostrzejsze – oraz równomierność wyglądu zdjęć pomiędzy 
różnymi aparatami. Niestety 100x zoom, chociaż jest ponownie ciut lepszy 
niż przed rokiem, to narzędzie do rzemieślniczych zastosowań, a nie arty-
stycznych, które chcielibyście wrzucić do sieci lub wysłać do znajomych. 
Za to 30x hybrydowy zoom stał się moim nowym faworytem. Takie zoo to 
idealne miejsce do długich ogniskowych i tutaj spisuje się na medal, oferując 
naprawdę świetną jakość i to pomimo fatalnych warunków atmosferycznych.

Od lewego górnego rogu: zoom 0,6x, 1x, 3x, 10x, 30x i 100x.
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Tryb Portretowy
Widzę tutaj ponownie postępy w symulacji małej głębi ostrości, gdzie apa-
rat rozmywa tło za pomocą algorytmów, a nie fizycznych oraz optycznych 
własności matryc i obiektywów. Wynik jest naprawdę zaskakująco dobry 
i egzaminem było tutaj zdjęcie z siatką w tle. Sama siatka pozostaje ostra 
podczas, gdy wszystko widoczne w jej oczkach jest prawidłowo rozmyte. 
Warto też przyjrzeć się włosom alpak i llam – są prawidłowo oddzielone od 
tła i nie widzę w nich żadnych artefaktów. Nadal jestem w szoku, jak daleko 
to wszystko poszło w jak krótkim czasie.
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zoom 10x
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Ptaszek
To są prawdopodobnie moje ulubione zdjęcia z tego wypadu do zoo, 
szczególnie to w wersji ze zbliżeniem na oko (30x zoom; ostatnie po pra-
wej). Jestem absolutnie w szoku, że mogę takie zdjęcia robić nie aparatem 
fotograficznym, ale smartfonem wyposażonym w kilka aparatów, którego 
mogę schować do kieszeni spodni. Przy okazji raczej nie warto korzystać 
z trybu 200 MP, aby zrobić zdjęcie 1x zoomem „lepszą matrycą”, aby potem 
je cropować, żeby zbliżyć do ujęcia z teleobiektywu. Głównie dlatego, że 
tele daje nam obrazek o rozdzielczości 3000×4000, a crop nawet z 200 MP 
da nam mniej więcej 1300×1800 px. To zdecydowanie niższa rozdzielczość 
i co za tym idzie, jakość.

Od lewej: zoom 1x i zoom 30x.
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Aparatów ciąg dalszy i podsumowanie…
Niestety, nie miałem okazji przetestować funkcji astrofotografii, głównie 
dlatego, że mieszkam w dużym mieście, gdzie zanieczyszczenie nieba świa-
tłem to uniemożliwia, ale również ponieważ gruba warstwa chmur w ostat-
nich tygodniach ciągle zasłania gwiazdy. 

Tryb Nocny natomiast przeszedł poprawki i oferuje ciut lepszą jakość. Na 
załączonym przykładzie zrobiłem zdjęcie w warunkach niemal całkowi-
tej ciemności, gdzie źródłem światła był wątły promyk światła wpadający 
przez przymknięte drzwi. Jedną rzecz, którą chciałbym zobaczyć, to funk-
cja automatycznego rozpoznawania kiedy stosować Tryb Nocny automa-
tycznie, żeby nie musieć go ręcznie włączać z listy trybów aparatu.

Samsung Galaxy S23 Ultra nie jest tanim smartfonem, ale jeśli fotografia to 
coś, na czym Wam zależy najbardziej i biorąc pod uwagę możliwości jego 
aparatów, to jest zdecydowanie bardziej opłacalny niż inne modele w tej 
kategorii. No i nie zapominajmy, że S Pen przyda się nie tylko w szkicowa-
niu czy notowaniu, ale również w Adobe Lightroom, edytując zdjęcia RAW…

Artykuł powstał we współpracy z Samsung Electronics Polska, jednakowoż 
bez ingerencji merytorycznej w treść artykułu.

Night Mode On Night Mode Off
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Telefon jest dla mnie podstawowym urządzeniem do pracy – używam 
też oczywiście PC, ale to smartfona eksploatuję intensywniej. Samsung 
rozwinął oprogramowanie swoich urządzeń w kierunku biznesu 
na tyle mocno, że mogą one nawet całkowicie zastąpić klasyczny 
komputer, nie kolidując przy tym z naszymi przyzwyczajeniami.

Samsung i produktywność 
na smartfoniePAWEŁ HAĆ

@pawelhac

Samsung i produktywność na smartfonie  |  Paweł Hać
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W smartfonach Samsung od lat dostępne były funkcje zwiększające bez-
pieczeństwo i komfort pracy, a dzięki temu, że są konsekwentnie rozwijane 
do dziś, najnowsze modele serii Galaxy (w tym S23, którego testowałem) 
są świetnymi narzędziami, sprawdzającymi się w różnych branżach. Zanim 
przejdę do oprogramowania, będącego kluczowym elementem deter-
minującym wygodną pracę, muszę wspomnieć o kilku funkcjach sprzę-
towych, rzutujących na to, jak dobrze sprawdzają się w zastosowaniach 
biznesowych. Obecnie właściwie nie da się funkcjonować bez połączenia 
z internetem, dlatego też obecność modemu 5G jest pierwszym niezmier-
nie przydatnym elementem. Owszem, zasięg sieci w tej technologii nie 
jest jeszcze taki, jak w przypadku wolniejszego LTE, jednak tam, gdzie 
mamy do niej dostęp, prędkość transferu i jakość połączenia jest nie-
porównywalnie lepsza. Będąc przy komunikacji z siecią, nie sposób nie 
wspomnieć o obsłudze dwóch kart SIM oraz eSIM (alternatywnie do jednej 
karty fizycznej). Dwie karty w jednym telefonie czynią go zarówno narzę-
dziem służbowym jak i urządzeniem prywatnym (a oprogramowanie Sam-
sung pozwala łatwo rozdzielić te zastosowania), ponadto sprawdzają się 
w podróży, gdy z różnych przyczyn musimy skorzystać tymczasowo z usług 
innego operatora.
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Pozornie banalnym elementem wydaje się obecność portu USB-C, jednak 
szukanie ładowarki z inną wtyczką jest już uciążliwe, daje on też możliwość 
łączenia się z mnóstwem akcesoriów, takich jak HUB’y, monitory czy karty 
sieciowe (a w przypadku telefonów Samsung kompatybilność jest bardzo 
wysoka). W przypadku Galaxy S23 mamy też do czynienia z dobrą, wystar-
czającą na cały bardzo intensywny dzień baterią oraz z równie dobrym 
aparatem, który prócz robienia wysokiej jakości zdjęć radzi sobie też ze 
skanowaniem dokumentów (szczególnie w rozdzielczości 50 MP) oraz uzy-
skiwaniem bardziej szczegółowego obrazu z dużej odległości dzięki trzy-
krotnemu zoomowi optycznemu.

Kto kiedykolwiek konfigurował telefon służbowy ten wie, jak proble-
matyczny może być to proces. W przypadku urządzeń korporacyjnych 
niezbędne jest często zainstalowanie profilu pozwalającego na zdalną 
administrację. Sam korzystam z takiego rozwiązania, bywa kapryśne, 
niemniej na Galaxy S23 dało się zainstalować i skonfigurować w jakieś 
10 minut. To naprawdę dobry czas. Telefon automatycznie utworzył 
profil służbowy, który oddziela dane prywatne od firmowych, przez 
co administrator ich nie widzi, natomiast wszystkie aplikacje korpora-
cyjne są wyodrębnione i zabezpieczone. W menu pojawia się osobna 
sekcja z apkami służbowymi, każda z ikon oznaczona jest w narożniku 
symbolem teczki, co pozwala odróżnić je od prywatnych. Ponadto funk-
cja ta pozwala mieć dwukrotnie zainstalowany ten sam program, tyle 
że zawiera on dane prywatne lub służbowe. W ustawieniach telefonu 
możemy włączyć też profil pracy, który uruchamia się w określonych 
godzinach, co pozwala na łatwiejsze odcięcie się od obowiązków służbo-
wych w czasie prywatnym.

W przypadku Galaxy S23 mamy też do czynienia z dobrą, 

wystarczającą na cały bardzo intensywny dzień baterią oraz 

z równie dobrym aparatem...
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Jedną z głównych przyczyn administrowania zdalnego każdego smartfona 
w firmie jest bezpieczeństwo. W przypadku telefonów Samsung za ochronę 
danych odpowiada Knox, czyli system szyfrowania informacji oraz aplika-
cji dodatkowo podnoszących bezpieczeństwo. Jedną z moich ulubionych 
jest Mój Sejf, czyli program, który stanowi kolejny poziom zabezpieczenia 
dla wybranych aplikacji (zarówno systemowych, jak na przykład aparat, 
kontakty, galeria, kalendarz, pliki czy notatki, jak i aplikacji bankowych czy 
innych, wymagających szczególnych zabezpieczeń). Private Share pozwala 
natomiast na szyfrowane przesyłanie plików innym użytkownikom, z moż-
liwością ustawienia daty ważności, po której plik wygasa.

W systemie mamy też funkcję skanowania telefonu celem określenia 
poziomu bezpieczeństwa – w ten sposób można na przykład wychwycić, 

Jedną z moich ulubionych jest Mój Sejf, czyli program, który 

stanowi kolejny poziom zabezpieczenia dla wybranych aplika-

cji (zarówno systemowych, jak na przykład aparat, kontakty, 

galeria, kalendarz, pliki czy notatki, jak i aplikacji bankowych 

czy innych, wymagających szczególnych zabezpieczeń). 
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czy nie mamy nieaktualnego hasła do konta Samsung, czy też czy nasz 
telefon ma włączoną funkcję znajdowania go zdalnie. Podczas skanu 
sprawdzanych jest znacznie więcej czynników wpływających na bezpie-
czeństwo, dlatego też uważam tę funkcję za jedną z najistotniejszych, 
choć też najmniej widocznych. Oprogramowanie to nie wszystko – Galaxy 
S23 ma wbudowany ultradźwiękowy skaner odcisku palca, który bardzo 
dobrze sprawdza się jako zabezpieczenie biometryczne. Zintegrowano 
go z wyświetlaczem i umieszczono całkiem wysoko, więc wygodnie się go 
używa. Ponadto jest szybki i precyzyjny, a to wcale nie reguła w przypadku 
umieszczenia go w ekranie.

Jeśli miałbym wskazać największy wyróżnik smartfonów Samsung w obszarze 
produktywności, to niewątpliwie byłby nim DeX. Choć pojawił się kilka lat 
temu, to do tej pory właściwie nie ma konkurencji, zwłaszcza na smartfonach. 
Jeśli nie wiecie, czym jest, to wystarczy wyobrazić sobie, że po podłączeniu 
telefonu do ekranu zewnętrznego wyświetla się na nim interfejs znany z sys-
temów typowo desktopowych. Mamy więc pulpit z ikonami, pasek zadań 
z menu, wyszukiwaniem i skrótami do aplikacji, a także bardzo wygodną, 
choć lekko ograniczoną pracę na wielu oknach. Ograniczenie wynika jedynie 
z tego, że naraz można wyświetlić ich maksymalnie pięć, a po przekroczeniu 
tego limitu najstarsze jest minimalizowane (ale nie zamykane).
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DeX najlepiej sprawdza się z klawiaturą i myszą podłączoną bezprzewodowo, 
ale nic nie stoi na przeszkodzie by połączyć się z ekranem zdalnym (czyli na 
przykład telewizorem Samsung) i prowadzić w ten sposób prezentację, korzy-
stając z ekranu smartfona jak z gładzika. Prędkość przesyłu uzależniona jest 
w przypadku połączenia bezprzewodowego od prędkości sieci Wi-Fi, sam nie 
miałem problemów z płynnością, która sprawdzała się nawet w pracy biuro-
wej. Wybrane tablety Samsung również obsługują DeX i pozwalają włączyć go 
nawet na swoim własnym ekranie jako alternatywny interfejs.

DeX dostosowany jest do ekranów o różnych roz-
miarach, używałem go zarówno na 65-calowym tele-
wizorze, jak i na monitorze biurowym o przekątnej 
27 cali oraz przenośnym, mającym 15 cali. Na każdym 
z nich wszystko było odpowiedniej wielkości, nie ma 
tu efektu rozciągania interfejsu, poza tym wielkość 
tekstu i interfejsu można dostosować. Najmniejszy 
z ekranów, jakich używałem z DeX, był dotykowy 
i w pełni obsługiwał cały interfejs systemu. Mocno 
mnie to zaskoczyło, bo dotąd używałem go jedynie 
z systemami desktopowymi. Świadczy to wyłącznie 
o wysokiej kompatybilności z zewnętrznymi akceso-
riami, a tu Samsung przoduje. Na co dzień używam 
myszy z kilkoma dodatkowymi przyciskami, w DeX 
mogę przypisać funkcje również do nich – to rzecz, 
która mocno się przydaje.

Bardzo dobre wrażenie robi interfejs systemu, który 
przez lata został mocno dopracowany. Nie tylko 
możemy pracować na wielu oknach, ale też dowolnie 
zmieniać ich rozmiar czy rozszerzyć je na pół ekranu, 

przysuwając je do skrajnej jego krawędzi (przesunięcie do górnej otwiera 
je natomiast na pełnym ekranie). Przenoszenie zawartości między oknami 
działa bardzo dobrze, świetnie sprawdzają się też interfejsy aplikacji, które 
dostosowano do DeX. Jeśli któraś jeszcze nie została zoptymalizowana 
pod jego kątem, wyświetla się tak, jak na smartfonie (czyli mniej wygodnie, 
ale można z niej korzystać). Duże wrażenie robi pakiet biurowy, będący 
dla wielu osób podstawowym pakietem aplikacji biurowych. Nie dość, że 

Bardzo dobre wrażenie robi 

interfejs systemu, który 

przez lata został mocno 

dopracowany. Nie tylko 

możemy pracować na wielu 

oknach, ale też dowolnie 

zmieniać ich rozmiar czy 

rozszerzyć je na pół ekranu, 

przysuwając je do skrajnej 

jego krawędzi (przesunięcie 

do górnej otwiera je nato-

miast na pełnym ekranie). 
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pracuje szybko, to to, jak dobrze dostosowany jest do pracy w trybie DeX, 
zaskakuje. Wszystko jest bardzo czytelne, mamy też możliwość dostosowa-
nia wyglądu okien tak, by zagęścić treść, da się swobodnie zmieniać szero-
kość kolumn w Outlooku czy też wybrać jeden z widoków kalendarza. Nie 
brzmi to może przełomowo, ale bardzo ułatwia mi codzienną pracę.

Nie mam wątpliwości, że smartfony Samsung są w absolutnej czołówce 
narzędzi służbowych. Celowo nie skupiam się w tym stwierdzeniu na kon-
kretnym urządzeniu, bo rozwiązania o których pisałem zaimplementowane 
są w niemal wszystkich topowych modelach tego producenta. Zdaję sobie 
sprawę, że do niektórych rozwiązań nikogo nie trzeba przekonywać, ale 
już tak radykalna zmiana podejścia do pracy na dużym ekranie jak DeX 
wymaga przyzwyczajenia. Uważam, że warto spróbować, zwłaszcza że tryb 
ten jest tylko jedną z funkcji, które znacznie upraszczają codzienną pracę.

Tekst powstał we współpracy z firmą Samsung.
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Homo sapiens to gatunek wyróżniający się kreatywnością. Nie ulega 
wątpliwości, że my, ludzie jesteśmy kreatywni, a współczesne technologie 
pozwalają nam wynieść tę umiejętność na poziom niespotykany nigdy 
wcześniej, tylko czy wiemy jak z tego korzystać? Mówiąc wprost: w jaki 
sposób smartfon może napędzać naszą kreatywność?

Kreatywność, przodkowie, malowidła 
naskalne i co ma z tym wspólnego 
smartfon Samsung Galaxy S23 Ultra?

Kreatywność, przodkowie, malowidła naskalne i co ma z tym wspólnego smartfon Samsung Galaxy S23 Ultra?  |  Dariusz Hałas

DARIUSZ HAŁAS
@blob_tech
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Czym jest kreatywność? Nie ma jednej definicji. Wiele zależy od kontekstu 
w jakim umieszczamy to pojęcie. Zgodzimy się jednak, że na najbardziej ele-
mentarnym poziomie kreatywność to po prostu zdolność naszych mózgów 
do realizacji procesów myślowych, których wynikiem jest powstanie nowych 
idei, koncepcji, rozwiązań, skojarzeń, narzędzi… czegokolwiek. Zwykle na 
kreatywność patrzymy przez pryzmat indywidualnych osiągnięć wybitnych 
jednostek: Einstein, Mozart, Rembrandt, da Vinci… wymieniać można długo. 
Co łączy te nazwiska? Z pewnością każdy z nas określił by ich nosicieli jako 
twórcze jednostki. Jednak kreatywność, stanowiąca fundament twórczości, to 
cecha nam wrodzona. Wielu myli ją z talentem, tak uważano zresztą w prze-
szłości. To błąd. Najnowsze badania neurobiologów dowodzą, że kreatywność 
mamy zapisaną w genach. Jesteśmy kreatywni od dawna. Od jak dawna?

Tego dokładnie nie wiemy, ale np. w 2017 roku grupa badaczy z Indonezji 
i Australii odkryła na indonezyjskiej wyspie Celebes rysunki naskalne. 
Gdy następnie metodą izotopową (dość dokładną w kwestii datowania 
prehistorycznego) zbadano ich wiek, okazało się, że pochodzą sprzed… 
45,5 tysiąca lat. Tak, obrazy tworzyliśmy już jakieś 45 tysięcy lat przed 
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tym, zanim Leonardo da Vinci śmiałymi pociągnięciami na desce topolo-
wej stworzył arcydzieło – znany każdemu portret kobiety z tajemniczym 
uśmiechem. Twórczość prehistorycznych artystów z Celebes dowodzi, że 
już wówczas nasi przodkowie byli kreatywni. Oczywiście nie oni pierwsi.

Nauka uważa dziś, że kolebką ludzkości jest Afryka. To właśnie na tym 
kontynencie udało nam się odnaleźć najstarsze ślady praprzodków 
człowieka sprzed, nawet 2 milionów lat (homo habilis). Szacuje się, że 

1,8 miliona lat temu pojawił się w Afryce gatu-
nek homo erectus i był to pierwszy gatunek 
praczłowieka – według naszej obecnej wiedzy 
– który zdołał się przenieść na inne konty-
nenty. Ciekawostką jest to, że narzędzia zbu-
dowane przez prawdopodobnych przodków 
ludzi, zostały odkryte na wyspie Flores, dziś 
należącej do Indonezji. Datowane są na ok. 
100 tysięcy lat temu. Sama obecność narzę-
dzi i szczątków daje do myślenia, bo czyż 
budowa narzędzi nie wymaga kreatywności?

To nie jest takie oczywiste, bo dziś wiemy, 
że na Ziemi żyje co najmniej kilka gatunków 
zwierząt, zdolnych do budowy i posługiwania 
się narzędziami. I nie mam tu na myśli kamie-
nia użytego np. do rozłupania orzecha, co też 
jest w pewnym sensie narzędziem rozumia-
nym, jako środek rozwiązania konkretnego 
problemu. Chodzi o coś bardziej skompli-

kowanego, o narzędzia jako twór zbudowany z kilku elementów, które 
same z siebie nie pełnią funkcji finalnego produktu. Czysto ludzka umie-
jętność? Pozory mogą mylić. Taką zdolność zaobserwowano w 2018 roku 
u wrony brodatej, endemicznego gatunku ptaków zamieszkujących 
Nową Kaledonię. Wrona brodata potrafi tworzyć narzędzia z co najmniej 
dwóch, niefunkcjonalnych elementów, by rozwiązać konkretny pro-
blem. Jednak wszyscy zgodzimy się co do jednego. Choć wrona, czy inne 
sprytne gatunki zwierząt są na pewno bardzo interesujące, nie ulega 
wątpliwości, że na tej planecie, to my jesteśmy najbardziej kreatywni.
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Tylko co z tym wszystkim mają wspólnego smartfony? Cóż, wpadł mi 
ostatnio w ręce egzemplarz topowego, flagowego smartfonu marki Sam-
sung. Chodzi oczywiście o tegoroczny Samsung Galaxy S23 Ultra. Siłą rze-
czy z racji obowiązków zacząłem eksplorować jego możliwości. Niemniej 
pomijając kwestie dotyczące samego sprzętu, jego wykonania (dosko-
nałe), użytych komponentów (flagowiec, więc w tym urządzeniu znajdują 
się topowe komponenty, takie jak m.in. 4 nanometrowy chipset Qual-
comm SM85550-AC Snapdragon 8 Gen 2, z chipem Adreno 740, wspo-
magany przez 12 GB RAM i 512 GB superszybkiej – UFS 4.0 – pamięci na 
dane) zacząłem go po prostu używać, m.in. do zdobycia ciekawych infor-
macji na temat prehistorii ludzkiej kreatywności. I wtedy mnie olśniło.

Wrodzona ciekawość świata to cecha każdego z nas. Rodzimy się z nią, 
doświadczamy jako dzieci. Z pewnością wielu rodziców potwierdzi, że 
najczęstszymi pytaniami zadawanymi przez ich pociechy jest pytanie 
„Dlaczego?”. Kluczowe w kwestii eksploracji swojego otoczenia i prób 
zrozumienia otaczającej nas rzeczywistości. Trzymając w dłoniach ten 
niewielki, przyznaję, bardzo elegancki kawałek bardzo wyrafinowa-
nej technologii zrozumiałem, że mam w ręku coś więcej niż po prostu 
urządzenie. To wrota do wiedzy o otaczającym nas świecie i narzędzie 
pozwalające w nas wyzwolić pokłady kreatywności, o które sami siebie 
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byśmy nie podejrzewali. Twórcze wykorzystanie potencjału tkwiącego 
w tym topowym modelu smartfona dostarczyło mi niekłamanej frajdy: 
ponadprzeciętna jakość i możliwości związane z rejestracją zdjęć czy 
wideo, mnóstwo efektów specjalnych, kilka trybów rejestracji w zwolnio-
nym tempie, absolutnie obłędne zdjęcia wykonywane przy warunkach 
oświetleniowych, przy których moja wierna lustrzanka mówi pass, do 
tego rysik S Pen pozwalający zaznaczyć to co istotne, spersonalizować 
zdjęcie i wiele więcej. Przyznaję, bawiłem się przednio.

To co szczególnie istotne w kontekście kreatyw-
ności, to fakt, że każdy z nas dysponując tak 
zaawansowanym technologicznie urządzeniem jak 
Samsung Galaxy S23 Ultra ma szansę uwolnić swoją 
kreatywność. To niewielkie urządzenie mieszczące 
się w dłoni oferuje użytkownikowi moc oblicze-
niową daleko przekraczającą to czym dysponowała 
załoga Apollo 11, która jako pierwsza postawiła 
stopy na powierzchni Srebrnego Globu. Ja na przy-
kład nigdy nie byłem specjalnym fanem wszelkiego 
typu rysików do pisania, czy szkicowania po ekra-
nach, choć przyznaję sam w ten sposób robiłem 
jeszcze na studiach notatki, ale wówczas oznaczało 
to spore opóźnienia w działaniu i było trochę 
niewygodne. Natomiast to jak działa rysik S Pen 

wysuwany z eleganckiej obudowy Galaxy S23 Ultra to zupełnie inna liga: 
rozróżnianie do 4096 poziomów nacisku, czy opóźnienie reakcji zaled-
wie 2,8 ms (poza ludzką percepcją). Pamiętajmy też, że flagowy smartfon 
i potencjał drzemiący w samym urządzeniu to nie wszystko. Smartfon 
może dziś być multimedialnym centrum kontroli całego cyfrowego, 
domowego ekosystemu. W połączeniu z inteligentnymi urządzeniami 
ubieralnymi jak np. smartwatche z serii Galaxy Watch, smartfon staje się 
też narzędziem ułatwiającym monitorowanie naszej kondycji i zdrowia. 
Nigdy wcześniej w naszej historii pojedynczy człowiek nie dysponował 
takim potencjałem, narzędziem oferującym mu tak wiele. Trzeba to tylko 
zrozumieć i wykorzystać. Jak? To już zależy od Was, wszak każdy z nas 
jest kreatywny i każdy z nas, na swój sposób.

To wrota do wiedzy 

o otaczającym nas świecie 

i narzędzie pozwalające 

w nas wyzwolić pokłady 

kreatywności, o które 

sami siebie byśmy nie 

podejrzewali. 

SPRZĘT 158



Nie dajcie się stłamsić szarej rzeczywistości i rutynie codziennych obowiąz-
ków. Dziś przeciętny mieszkaniec naszej planety ma daleko większy dostęp 
do wiedzy o otaczającej nas rzeczywistości, niż to, czym dysponowali nasi 
przodkowie. Jeszcze zaledwie kilkaset lat temu przeciętny mieszkaniec 
naszego kontynentu w ciągu całego życia nie był w stanie zdobyć tyle 
informacji o otaczającym nas świecie, ile dziś jesteśmy w stanie wydobyć 
w ciągu zaledwie jednego obrotu Ziemi wokół własnej osi. A przecież, już 
nasi praprzodkowie byli całkiem kreatywni, o czym przekonują się kolejne 
zespoły paleoantropologów pracujących na wielu stanowiskach, na któ-
rych wyrywamy matce Ziemi tajemnice, jakie skrywa. Skoro oni potrafili 
robić rzeczy na swój sposób niezwykłe, to co potrafimy my, dysponując 
tak wyrafinowaną techniką w naszych dłoniach? Nie musimy rozumieć tej 
techniki, ale wykorzystajmy jej potencjał i uwolnijmy kreatywność, która 
tkwi w każdym z nas. Przed nami wiele wyzwań, ale to nie pierwszyzna dla 
naszego gatunku, na pewno coś wymyślimy.

Artykuł powstał we współpracy z Samsung Polska.
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Od początku maja przesiadłem się na nowe urządzenie – Acer 
Chromebook 315. Nie z musu, lecz z chęci sprawdzenia, czy platforma 
ChromeOS jest w stanie zaspokoić moje potrzeby związane 
z wykonywaniem pracy i dostępem do informacji. Mam na myśli zmianę 
platformy do pracy i do rozrywki. I wiecie co? Jest lepiej niż myślałem.

Mój miesiąc 
z ChromebookiemDARIUSZ HAŁAS

@blob_tech

Mój miesiąc z Chromebookiem  |  Dariusz Hałas

SPRZĘT 160

https://twitter.com/blob_tech


Sprzęt
W moje ręce trafił model Acer Chromebook 315. Z zewnątrz sprzęt pre-
zentuje się zgrabnie, solidnie spasowana obudowa z ładnego, srebrnego 
tworzywa. Po otwarciu sporych rozmiarów ekranu (15,6'') w oczy rzuca się 
wygodna w pisaniu, wyspowa klawiatura z wydzielonym blokiem nume-
rycznym (co lubię). W zasadzie jedynym elementem zdradzającym przy-
należność tego sprzętu do ekosystemu Google’a jest charakterystyczne 
logo „Chromebook” umieszczone na pokrywie 15,6-calowego ekranu Full 
HD. Sam ekran to przyzwoita matryca IPS, co dla mnie jest zaletą, bo IPS-y 
charakteryzują się miłą dla oka plastyką i bardzo dobrym odwzorowaniem 
barw. Tego typu ekrany są też czytelne bez konieczności podbijania jasności. 
W komputerze, na którym pracujesz, często nocami, to naprawdę atut. Na 
dodatek ekran w modelu, który stał się moją główną platformą roboczą, jest 
pokryty powłoką antyrefleksyjną, co z kolei przydaje się w słoneczny dzień.

Mocy obliczeniowej urządzeniu, na którym powstają niniejsze słowa (czyż 
nie wspominałem, że przesiadłem się w pełni?) dostarcza procesor Intel 
Celeron N4020, wspomagany przez 8 GB pamięci RAM DDR4, natomiast 
dane przechowywane są na wbudowanym module SSD eMMC o pojemności 
128 GB, a także – a może przede wszystkim – w chmurze Google One, której 
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pokaźny pakiet o pojemności 100 GB otrzymujesz w standardzie z Chrome-
bookiem na 12 miesięcy (bez dodatkowych kosztów; tylko nowi użytkownicy, 
obowiązują warunki). Oczywiście bez problemu można korzystać z nośników 
zewnętrznych via USB (2 gniazda USB-A i jedno USB-C). Skoro chmura, to 
wymagana jest oczywiście łączność. Z tą nie ma najmniejszych problemów, 
bo Acer Chromebook 315 obsługuje Wi-Fi 6 (z 2×2 MU-MIMO), ma też Blueto-
oth 5.0. Tyle, że doskonale zdajemy sobie sprawę, że obecność pewnych roz-
wiązań i technologii nie odpowiada na zasadnicze pytanie: jak to naprawdę 
działa? Nie będę trzymał Was w niepewności.

Konfiguracja wstępna
Wstępna konfiguracja Chromebooka jest banalnie prosta. Uruchamiamy 
sprzęt i już po zaledwie kilku sekundach (czas uruchamiania jest zależny 
od urządzenia) pojawia się ekran powitalny systemu ChromeOS, wystarczy 
kliknąć przycisk Rozpocznij i postępować według czytelnych i zrozumia-
łych wskazówek. Co więcej, brak reakcji użytkownika na ekranie powital-
nym spowoduje automatyczne uruchomienie funkcji ChromeVox, która 
z głośników laptopa odczytuje zawartość ekranu. Oczywiście nie musimy 
z niej korzystać, ale obecność głosowego czytnika ekranu już na tym etapie 
to brak bariery wejścia także dla osób niedowidzących.
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Jak wspomniałem konfiguracja jest banalna. Najpierw łączymy się z sie-
cią WiFi, następnie logujemy się na nasze konto Google. Ważne: osoba, 
która jako pierwsza tego dokona, w domyśle staje się właścicielem danego 
Chromebooka, czyli użytkownikiem o najwyższym poziomie uprawnień 
systemowych. Oczywiście z tej samej maszyny może korzystać wiele osób 
(np. członkowie rodziny) i każda z nich po zalogowaniu się na swoje konto 
Google dysponuje własną przestrzenią informacyjną, niezależną od innych. 
Co więcej, system przewiduje tworzenie kont dzieciom, które to konta 
pozwalają rodzicom określić zasady korzystania z komputera i chronią 
nasze pociechy przed dostępem do treści dla nich nie przeznaczonych 
(dzieci powinny korzystać z konta Google z kontrolą rodzicielską Family 
Link na Chromebooku). Warto jednak pamiętać, że tylko właściciel Chrome-
booka może decydować np. o dostępie do danej maszyny w trybie gościa, 
może też ograniczyć dostęp tylko do wybranej grupy użytkowników.

Błyskawiczna przesiadka
W moim przypadku, przesiadka okazała się bardzo prosta. I tak już wcześniej 
korzystałem z chmury Google’a. Z usługi Google One i wielu innych rozwią-
zań Google’a korzystam od lat. Zatem pierwsze zalogowanie się na kompu-
terze Acer Chromebook 315 oznaczało tylko tyle, że po wyrażeniu zgody na 
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synchronizację danych praktycznie wszystkie moje ustawienia, aplikacje, 
zakładki, historia przeglądania i inne dane przeglądarki Chrome z innych 
używanych przeze mnie urządzeń (także mobilnych) już niejako czekały na 
mnie bezpośrednio po pierwszym zalogowaniu się na nowym Chromebo-
oku. Wygodnie.

Oczywiście, żeby nie było za dobrze, kilka rzeczy musiałem doinstalować, 
co również było proste, bo większość popularnych aplikacji ma dziś swoje 
odpowiedniki w ChromeOS. Na przykład w naszej redakcji do komunika-
cji używamy Discorda, oczywiście można go zainstalować w ChromeOS, 
poprzez sklep Google Play Store. Nie wyobrażam sobie pisania bez słucha-
nia muzyki z usług strumieniowych – i tu nie ma najmniejszego problemu 
ze znalezieniem i instalacją stosownych aplikacji, a przecież – pamiętajmy 
– do wielu usług dostęp można uzyskać również za pomocą przeglądarki. 
Pracuję jako autor i redaktor, zatem oprócz niezbędnych dla mnie edy-
torów tekstów (żaden problem, na ChromeOS mamy przecież dostęp 
do całego pakietu aplikacji biurowych w ramach Google Workspace) 
potrzebuję czasem użyć nietypowych znaków (niedostępnych wprost na 
klawiaturze jakiegokolwiek komputera), np. „polski” cudzysłów, półpauza 
(–) itp. Również z tym nie ma żadnego problemu. Wystarczy prosty skrót 
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[SHIFT+CTRL+u] i kod Unicode dowolnego 
znaku jaki akurat jest potrzebny.

Edycja zdjęć? No proszę was. To też nie kłopot, 
nawet w przypadku plików RAW, z których 
czasem korzystam. Dla ChromeOS znajdziemy 
odpowiednie narzędzia, których funkcjo-
nalność jest w przypadku prostej obróbki, 
drobnego retuszu czy korekcji krzywych 
w zupełności wystarczająca. Jakikolwiek doku-
ment, który stworzyłem na Chromebooku 
jest automatycznie, natychmiast zapisywany 
w chmurze, co w praktyce oznacza koniec 
problemów w stylu „o rany, nie zapisałem 
pliku”. A co w sytuacji, gdy muszę popracować 
w miejscu, gdzie nie ma dostępu do Sieci? Po 
prostu edytowany dokument jest automa-
tycznie zapisywany lokalnie. Gdy tylko Chro-
mebook zostanie połączony z Siecią, nastąpi 
automatyczna synchronizacja danych.

Współpraca ze smartfonem 
z Androidem
Ta kwestia wymaga odrębnego akapitu, bo 
współpraca Chromebooka ze smartfonem 
z Androidem (z takiego korzystam) przebiega 
wręcz śpiewająco. Już na etapie wstępnej kon-
figuracji komputera, ChromeOS pyta nas, czy 
połączyć system z telefonem. Skąd system 
„wie” o jaki telefon chodzi? To proste, o taki, na 
którym jesteś zalogowany na to samo konto 
Google, którym zalogowałeś się w ChromeOS. 
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Co nam to daje? Na przykład możliwość sko-
rzystania z tetheringu w telefonie (udostęp-
nianie mobilnego internetu z telefonu dla 
laptopa), bez konieczności sięgania po telefon 
(o ile ten jest w zasięgu Bluetooth), natych-
miastowy podgląd ostatnio przeglądanych 
kart w przeglądarce na telefonie (np. z Google 
Discovery), czy możliwość wygodnego pisania 
wiadomości SMS w ChromeOS za pomocą 
aplikacji Wiadomości (do udostępniania wia-
domości wymagany jest połączony telefon 
z Androidem i połączenie z internetem). Jeżeli 
zrobisz smartfonem jakiekolwiek zdjęcie, 
dzięki sparowaniu z laptopem jest ono natych-
miast widoczne również w ChromeOS, wystar-
czy kliknąć ikonkę PhoneHub umieszczoną po 
prawej stronie dolnego paska interfejsu Chro-
meOS, tuż obok daty i godziny.

Bezpieczeństwo
Wiele osób może sobie zadawać pytanie, czy 
Chromebook jest bezpieczny? Krótka odpo-
wiedź brzmi: tak. Dłuższa wymaga wyjaśnienia. 
Chromebook wyposażony jest w wielowar-
stwowe zabezpieczenia również na poziomie 
sprzętowym (odpowiedni układ wbudowany 
w płytę główną). Każda aplikacja urucho-
miona w ChromeOS działa w odseparowanej 
przestrzeni w pamięci (technikę takiej izolacji 
określa się sandboxingiem). Co to oznacza 
w praktyce? Nawet, gdy w jakiś sposób uda się 
użytkownikowi uruchomić złośliwy kod, to nie 
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wyrządzi on najmniejszej szkody innym procesom działającym w systemie. 
Tak samo, gdy surfując po sieci celowo trafiłem na witrynę ze „złośliwym” 
kodem (są w Sieci miejsca do testowania funkcji bezpieczeństwa), to nie 
tylko kod nie miał nawet szansy uruchomienia, co do samej witryny nie 
dopuściła mnie systemowa przeglądarka. Co w przypadku zgubienia, bądź 
kradzieży komputera? Ponieważ wszystkie dane i tak są przechowywane na 
Dysku Google (w chmurze), nie stracimy ani jednego pliku, możliwe jest rów-
nież zdalne wylogowanie się z utraconego Chromebooka.

Reasumując, jak dotąd Chromebook mnie nie zawiódł. To sprzęt bardzo 
prosty w obsłudze, startuje błyskawicznie (szybkość uruchamiania różni 
się w zależności od konkretnego modelu), działa płynnie i zapewnia długi 
czas pracy bez podpiętego zasilania (wyjeżdżając na jednodniową konfe-
rencję, nie muszę w ogóle zabierać zasilacza – urządzenie, w zależności od 
specyfikacji, sposobu użytkowania i innych warunków może wytrzymać 
do 10 godzin pracy bez podłączonego zasilania). Ile kosztuje? Użytkowany 
przeze mnie model Acer Chromebook 315 w wersji z 8 GB RAM znalazłem 
za 1799 zł. Jest jeszcze tańsza wersja z 4 GB RAM za 1249 zł. Parafrazując sir 
Winstona Churchilla, żadna inna platforma nie daje Wam tak wiele, za tak 
niewiele, a trochę tych platform w życiu przetrenowałem. Więcej o Chro-
mebookach firmy Acer dowiecie się pod tym adresem.
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Nie wiem jak Wy, ale ja nie cierpię plątaniny kabli. Staram się, jak mogę 
je ukrywać i ograniczać. Niestety, do tej pory zawsze brakowało mi 
czegoś. Miałem ładowarkę do iPhone’a i słuchawek, czasem były opcje 
jeszcze z ładowaniem Apple Watcha. Jednak zawsze osobno musiałem 
ładować swojego iPada. Teraz to się zmieniło i wreszcie znalazłem 
ładowarkę do wszystkiego. To Zens 4-w-1 z MagSafe.

Zens 4-w-1 
– wszystkomająca ładowarka do wszystkiego

DOMINIK ŁADA
@dominiklada

Zens 4-w-1 – wszystkomająca ładowarka do wszystkiego  |  Dominik Łada
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Miałem już kiedyś ładowarkę Zens, ale niestety wymagała ona użycia 
oryginalnego kabla od Apple Watcha. Nie miała też MagSafe i często 
trudno było trafić w cewkę ładowania albo, co gorsza, podczas spania 
potrafiłem uderzyć ręką w stolik nocny, przez co telefon potrafił się 
przesunąć i nad ranem nie był naładowany. Nowy model rozwiązuje 
wszystkie te problemy.

Po pierwsze, jak sama nazwa wskazuje, jedną ładowarką możemy łado-
wać cztery urządzenia jednocześnie – iPhone’a, AirPodsy, Apple Watcha 
oraz iPada ze złączem USB-C.

W zestawie z ładowarką dostajemy zasilacz 45 W, dzięki czemu nie 
musimy się martwić, bo jest zapas mocy ładowania do wszystkiego.
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Złącze USB-C ma regulowaną wysokość, 
dzięki czemu możemy dostosować je do 
iPadów w obudowach. To świetna opcja. 
Osobiście używam tego złącza również 
do ładowania innych urządzeń z USB-C.

Do ładowania iPhone’a producent zasto-
sował praktyczny MagSafe o mocy 15 
W. Dzięki temu nasz telefon przyczepi 
się w odpowiednim miejscu i będzie się 
ładować z pełną mocą.

Zens w ciekawy sposób rozwiązał opcję 
ładowania Apple Watcha. Wreszcie 
mamy w ładowarce specjalnej złą-
cze i nie musimy rzeźbić z montażem 
i zawijaniem naszego własnego kabla. 
Co więcej, złącze to możemy odczepiać 
od ładowarki i zabierać np. w podróż. 
Niestety, jedyna rzecz, do której 
można się przyczepić, to fakt, że to 
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złącze zakończone jest standardowym 
USB-A zamiast USB-C.

Zens 4-w-1 jest bardzo solidnie wykonany 
w całości z aluminium. Jest ciężki, przez 
co bardzo stabilny – nie musimy obawiać 
się, że nawet 12,9” iPad Pro go wywróci. 
Rozmiarowo zmieści się na każdej stan-
dardowej nocnej szafce przy łóżku.

Zens 4-w-1 kosztuje 949 zł i dostępny jest 
m.in. w iSpot.pl. Dystrybucją Zens w Pol-
sce zajmuje się Alstor.
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Quad Lock to podstawowe rozwiązanie dla każdego rowerzysty czy 
motocyklisty. Ich obudowy i mocowania są wręcz już legendą na 
rynku. Świetnie zabezpieczają nasze telefony oferując jednocześnie 
najlepszy i najbezpieczniejszy system mocowania do kierownicy. 
Teraz producent zaczął rozszerzać swoją ofertę o kolejne akcesoria 
uzupełniające ekosystem. Do naszej redakcji trafił najnowszy 
powerbank – Quad Lock MAG Battery Pack.

Quad Lock MAG Battery Pack 
– powerbank dla każdego rowerzysty

DOMINIK ŁADA
@dominiklada

Quad Lock MAG Battery Pack – powerbank dla każdego rowerzysty  |  Dominik Łada
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MAG Battery Pack z zewnątrz wykonany jest z anodyzowanego 
aluniumium.

Na krawędzi mamy dostępne złącze USB-C do ładowania powerbanku 
oraz ładowania z powerbanku innych urządzeń, nawet jednocześnie gdy 
ładuje bezprzewodowo nasz telefon. Obok złącza jest też przycisk, po 
wciśnięciu którego podświetlają się diody informujące o poziomie nała-
dowania. Niestety są one bardzo słabo widoczne, a w świetle słonecz-
nym w ogóle – to jest jedyny minus.

Spód wykonany jest z plastiku. Aby utrzymać w odpowiednim miejscu 
powerbank, tak aby idealnie pasował do cewki MagSafe i optymalnie 
ładował naszego iPhona (ale oczywiście też np Samsungi czy Pixele, 
bo obudowy do urządzeń tych producentów też są w Quad Lock), 
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od spodu znajduje się quadlockowa 
„stopka”. Dzięki niej powerbank nie 
przesunie się jak będziemy mieli telefon 
np w kieszeni.

Producent uprzedza, że podczas łado-
wania indukcyjnego powerbank może 
mocno się nagrzewać. Stąd decyzja 
o aluminiowej obudowie, która znacznie 
lepiej odprowadza ciepło od plastiku.

Co jest istotne, MAG Battery Pack ma aż 
5000 mAh pojemności. Dla porówna-
nia applowy MagSafe Battery Pack ma 
tylko… 1460 mAh. Przy bardzo zbliżonych 
wymiarach zewnętrznych.

Nie muszę chyba tłumaczyć co to ozna-
cza. W wypadku applowego rozwiązania 
nie jesteśmy w stanie naładować do 
100% żadnego dostępnego telefonu. 
W wypadku Quad Lock MAG Battery 
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Pack większość telefonów dostępnych 
na rynku naładujemy do 100% i jeszcze 
coś nam zostanie.

Quad Lock MAG Battery Pack to idealne 
rozwiązanie w podróży. Ze względu na 
swoje nieduże rozmiary i wagę (tylko 122 
g) zmieścimy go w każdym bagażu czy 
sakwie rowerowej, a nawet w kieszeni. 
Naładuje do pełna nasz telefon w naj-
bardziej ekstremalnych warunkach. Dla 
mnie to „must-have” tym bardziej odkąd 
mam mój Czelendż 2023.

Quad Lock MAG Battery Pack kupimy 
bezpośrednio w sklepie producenta za 
60 EUR.
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TP-Link konsekwentnie rozszerza swoje portfolio smart urządzeń. Nie 
ukrywam, że tym razem mocno mnie zaskoczył i rozszerzył ofertę 
o kolejną kategorię produktów. Na rynku debiutuje Tapo RV30, czyli 
robot odkurzający i mopujący. Duża siła ssania oraz zaawansowany 
system czujników to tylko niektóre z jego zalet.

Tapo RV30 
– robot sprzątająco-mopujący od TP-link

DOMINIK ŁADA
@dominiklada

Tapo RV30 – robot sprzątająco-mopujący od TP-link  |  Dominik Łada
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Budowa
Odkurzacz jest standardowych rozmia-
rów jak na tego typu urządzenie – śred-
nica robota to 34 cm, wysokość 9,5 cm, 
a szerokość szczotki to 15 cm. Całość 
wykonana jest ładnego, matowego, 
białego plastiku. Z boku, od tyłu mamy 
dostęp do zbiornika na kurz i wodę do 
mopowania.

Odkurzanie
Tapo RV30 odkurza z maksymalną siłą 
do 4200 Pa. Zbiornik na kurz ma 400 ml. 
Możliwość wyboru jednego z czterech 
trybów pracy pozwala dopasować dzia-
łanie robota sprzątającego do naszych 
potrzeb. Tryb cichy pozwala cieszyć się 
spokojem, jest idealny do kurzu czy 
włosów. Tryb standardowy zapewnia naj-
lepszy balans pomiędzy mocą a czasem 
pracy, przeznaczony jest do codziennego 
sprzątania. Tryb turbo bez problemu 
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poradzi sobie z większymi cząstkami brudu. Tryb max pozwala głęboko 
czyścić grube dywany. Odkurzacz automatycznie przełącza się w ten 
tryb, gdy wjedzie na dywan, a gdy z jego zjedzie, ponownie przełącza się 
w tryb, w którym pracował wczesniej.

W trybie standardowym udało mi się zmierzyć głośność na poziomie 66 
dB, co w ogóle nie jest uciążliwe. W trybie cichym odkurzacz stanowi tło, 
jest praktycznie niezauważalny.

Mopowanie
Dodatkowo oprócz odkurzania robot sprzątający TP-Link potrafi również 
mopować podłogi. Zbiornik wody o pojemności 300 ml w połączeniu 
z trzema trybami pracy przeznaczonymi do różnych rodzajów podłóg 
pozwala zmyć do 200 mkw. powierzchni. Zastosowany w robocie sprzą-
tającym filtr HEPA wychwytuje wg producenta 99,9% alergenów do wiel-
kości 0,3 mikrona włącznie.
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Bateria
Bateria o pojemności 5000 mAh zapewnia do 5 godzin ciągłego sprzą-
tania na jednym ładowaniu. Odkurzacz idealnie sprawdzi się w dużych 
domach lub mieszkaniach, docenią go zwłaszcza posiadacze zwierząt, 
po których trzeba ciągle sprzątać. Gdy stan naładowania akumulatora 
nie wystarczy na dokończenie odkurzania pozostałej powierzchni, Tapo 
RV30 powróci do stacji ładującej. Po naładowaniu zacznie ponownie 
sprzątać w miejscu, w którym skończył.

Tapo zainstalowałem na dole swojego domu. Do odkurzenia powierzchni 
ok. 38 mkw. zużył 25% baterii, z czego część w trybie max ze względu na 
dywany. Uważam, że to całkiem niezły wynik.

Konfiguracja i mapowanie
Odkurzacz mapuje, a następnie zapisuje lokalnie maksymalnie do 
trzech pięter. Dzięki systemowi czujników LiDAR oraz Gyro wykrywa 
przeszkody, unika kolizji oraz upadków ze schodów. Mapowanie 
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pomieszczeń pozwala dopasować 
indywidualne ustawienia sprzątania 
do konkretnego pomieszczenia. Perso-
nalizowanie harmonogramu sprzątania 
umożliwia również zaprogramowanie 
sprzątania pojedynczych pomieszczeń. 
Dodatkowo można dodawać wirtualne 
ściany, aby uniemożliwić choćby robo-
towi wjazd do pokoju. Jeśli chcemy 
zablokować odkurzanie części pomiesz-
czenia, możemy wyznaczyć strefę zabro-
nioną, którą Tapo RV30 ominie.

Mapowanie u mnie w domu zajęło 
20–30 minut. Po odjęciu schodów 
i łazienki z ok. 53 mkw. zmapował wg 
aplikacji 38 mkw.
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Aplikacja Tapo
Wszystkie wymienione wyżej funkcje 
odkurzacza dostępne są do skonfigu-
rowania w aplikacji Tapo. To dla mnie 
wzór jeśli chodzi o minimalizm, ele-
gancję oraz dostępność funkcji. Apli-
kacji do tej pory używałem do obsługi 
kamer, które mam zainstalowane 
w domu i ogrodzie – pisałem o nich 
w czerwcowym wydaniu iMagazine.

W jednej z ostatnich aktualizacji poja-
wiła się osobna zakładka, dedykowana 
właśnie odkurzaczom. Z jej poziomu 
mamy pełną kontrolę nad naszym 
robotem, możemy uruchamiać go, 
tworzyć automatyzacje, sprawdzać 
status serwisowy…

Dostępność i cena
Producent udziela na urządzenie 2-let-
niej gwarancji. Tapo RV30 przychodzi 
w zestawie ze stacją dokującą, dwoma 
szmatkami do mocowania, dodatkową 
szczotką boczną, filtrem EPA E11 oraz 
szczoteczką do czyszczenia. Robot 
jest już dostępny w sprzedaży w cenie 
ok. 1500 zł. Więcej na temat Tapo 
RV30 można dowiedzieć się pod tym 
linkiem.
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Kilka tygodni temu do naszej redakcji trafił wideorejestrator Mio 
MiVue 886, jeden z wyżej pozycjonowanych tej klasy w portfolio 
popularnej marki Mio. Na papierze sprzęt prezentuje się imponująco: 
bardzo dobry sensor optyczny, HDR, wysoka rozdzielczość, Wi-Fi, 
Bluetooth, GPS, G-sensor… Czy jest użyteczny? Przekonajmy się.

Mio MiVue 886 
– 4K, HDR, timelapse, slowmotion, 
czego tu nie ma?

DARIUSZ HAŁAS
@blob_tech

Mio MiVue 886 – 4K, HDR, timelapse, slowmotion, czego tu nie ma?  |  Dariusz Hałas
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Nie zamierzam nikogo przekonywać do zakupu wideorejestratora ani 
wyjaśniać, w jakim celu są wykorzystywane takie urządzenia. Dziś tego 
typu sprzęt jest bardzo popularny w Polsce. Co ważne, jest również w pełni 
legalny, czego np. nie można napisać o Austrii, Portugalii czy Luksemburgu. 
Dygresja: wybierając się do czy planując przejazd przez Austrię, lepiej 
zostawcie wideorejestrator w domu. Wracając do tematu. Konsumenci 
doskonale zdają sobie sprawę, czy uznają tego typu sprzęt za przydatny, 
czy też uważają, że mogą się bez niego obyć. Tu stawiane pytanie jest 
znacznie prostsze: czy Mio MiVue 886 to dobry wideorejestrator? Co może 
ten sprzęt? Czas poznać odpowiedzi.

Unboxing
Sprzęt dotarł do mnie w niewielkim, estetycznym pudełku z lakierowa-
nego papieru z kolorowymi nadrukami, niepozostawiającymi wątpliwości, 
z czym mamy do czynienia. Wewnątrz, oprócz właściwego urządzenia, 
znalazłem długi przewód zasilający zakończony z jednej strony typowym 
wtykiem do samochodowej instalacji 12 V (tzw. gniazdka zapalniczki), 
a z drugiej – przestarzałym już dziś złączem mini-USB. Nie wiem, dlaczego 
producenci wideorejestratorów mają taki opór przed wdrożeniem coraz 
popularniejszego złącza USB-C. Kabel ten odgrywa jedynie rolę zasilającą, 
jest trwale zespolony z wtyczką 12 V, chcąc np. skopiować dane zapisane 
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przez wideorejestrator np. na komputer, trzeba zaopatrzyć się w kolejny 
kabelek USB – mini-USB. W zestawie znalazłem także uchwyt z głowicą 
kulową mocowany na taśmę 3M oraz dwie antystatyczne naklejki na szybę, 
które uwolniły mnie od konieczności skrobania szyby przy zmianie auta 
(uchwytu z taśmą 3M nalepionego bezpośrednio na szybę pojazdu łatwo 
nie zdejmiecie).

Montaż
Montaż wideorejestratora w aucie jest bardzo prosty. Samo urządzenie jest 
wsuwane w uchwyt. Nie ma żadnego zatrzasku czy zabezpieczenia, ale 
uchwyt bardzo solidnie trzyma urządzenie. Również nie trzeba się obawiać, 
że ruchoma głowica będzie się przekrzywiać na solidnych wertepach. Jak 
wspomniałem, dzięki dodatkowym foliom nie musimy się obawiać utrud-
nień podczas przenoszenia kamery z jednego pojazdu na drugi. Sposób 
mocowania jest tu moim zdaniem znacznie pewniejszy i bardziej stabilny 
niż w przypadku uchwytów przyklejanych do szyb na przyssawki.

Uruchomienie
Mio MiVue 886 to solidnie wykonany produkt: symetryczny, trapezoidalny 
kształt obudowy nie jest może najdyskretniejszym rozwiązaniem, ale urzą-
dzenie prezentuje się dobrze. Od strony kierowcy widoczny jest wówczas 
dobrej jakości, czytelny ekran ciekłokrystaliczny (LCD IPS) o przekątnej 3”. 
Nie jest dotykowy, co absolutnie nie przeszkadza, bo po wstępnej konfi-
guracji urządzenia za pomocą panelu czterech przycisków, niewielkich, ale 
ergonomicznie rozmieszczonych, nie trzeba będzie sięgać do nich, może 
poza przyciskiem zabezpieczenia zapisu, który jest dodatkowo oznaczony 
i jeżeli tylko urządzenie zainstalujemy w zasięgu dłoni kierowcy, rejestracja 

Samo urządzenie jest wsuwane w uchwyt. Nie ma żadnego 

zatrzasku czy zabezpieczenia, ale uchwyt bardzo solidnie 

trzyma urządzenie. Również nie trzeba się obawiać, że ruchoma 

głowica będzie się przekrzywiać na solidnych wertepach.
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ważnego zdarzenia i ochrona go przed skasowaniem nam nie umknie. 
W sytuacjach awaryjnych (kolizja, wypadek) o zabezpieczenie nagrania 
zadba wbudowany sensor przeciążeń, który automatycznie aktywuje sto-
sowny tryb chronionego zapisu. Wybieranie poszczególnych opcji z menu 
czy np. wprowadzanie spersonalizowanego napisu, który będzie umiesz-
czony w kadrze nagrań, obok aktualnej prędkości, godziny, czy koordyna-
tów GPS, nie jest może najwygodniejsze, ale wystarczy sprzęt ustawić raz.

Działanie
Mio MiVue 886 jest wyposażony w duży (jak na wideorejestrator), 8-mega-
pikselowy sensor optyczny 1/1,8”, oferujący rejestrację wideo w wysokiej 
rozdzielczości. Sprzęt obsługuje tryb 4K (2160p) w 30 fps, 2K z 30 fps i 60 
fps (1440p), a także 3 tryby Full HD (1080p) z 30, 60 i 120 fps (slowmotion). 
Fajnie, że jest tryb 4K, ale uzasadnienie dla niego znajduję jedynie w tej 
sytuacji, gdy np. przejeżdżacie przez malowniczą trasę i chcecie później 
wideo z tego przejazdu zaprezentować rodzinie/znajomym na telewizo-
rze 4K. Do codziennego użytkowania optymalnym wyborem jest któryś 
z dwóch trybów 2K, zwłaszcza że tylko w tej rozdzielczości (i na dodatek 
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tylko przy wyborze 30 fps) Mio MiVue 886 oferuje HDR, czyli poszerzenie 
gamy tonalnej w rejestrowanym kadrze. Po co HDR w wideorejestratorze? 
No cóż, jeżeli chcecie mieć szansę na zarejestrowanie tablic rejestracyj-
nych, nie tylko w słoneczny dzień, ale również przy gorszych warunkach 
oświetleniowych, to macie odpowiedź. Na rynku jest bardzo niewiele urzą-
dzeń, które są zdolne do takiego zapisu tablic innych wozów, by dało się 
je później odczytać. 100-procentowej skuteczności nie gwarantuje żaden 
wideorejestrator, ale Mio MiVue 886 to ścisła czołówka pod tym względem.

Fotoradary i nie tylko
Ciekawą funkcją wbudowaną w opisywany sprzęt jest ostrzeganie o foto-
radarach i odcinkowych pomiarach prędkości. Działa to dobrze, sprzęt 
uprzedza użytkownika o tym, że zbliża się do fotoradaru na tyle wcześnie 
(dźwiękiem i wyświetlając stosowne powiadomienie na wyświetlaczu), że 
mamy czas na ewentualne spokojne wytracenie prędkości bez potrzeby 
gwałtownego hamowania. Co więcej, zbliżając się do fotoradaru, na 
wyświetlaczu MiVue 886 cały czas widzimy naszą aktualną prędkość odczy-
taną z GPS. W przypadku odcinkowych pomiarów prędkości jest jeszcze 
lepiej, bo sprzęt nie tylko uprzedza, że zbliżasz się do monitorowanego 
odcinka drogi, ale dodatkowo w trakcie jego pokonywania oblicza w czasie 
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rzeczywistym realną średnią prędkość, z jaką się poruszasz i przewidywany 
czas, w jakim dojedziesz do końca opomiarowanej strefy, nie ryzykując 
mandatu. Skąd sprzęt wie, gdzie jest fotoradar? Na podstawie wbudowa-
nej w urządzenie bazy danych lokalizacji takich punktów. Uspokajam, Mio 
dostarcza aktualizacje, więc nie ma się co obawiać (OTA, via smartfon), że 
po roku wideorejestrator przestanie nas informować o nowych lokaliza-
cjach fotoradarów. Oczywiście nie mogło zabraknąć również trybu parkin-
gowego, który w tym modelu może działać albo pasywnie, albo aktywnie, 

ale to drugie wymaga odrębnego (kupowanego 
oddzielnie) zestawu pozwalającego podpiąć pozo-
stawiany w aucie na parkingu wideorejestrator pod 
magistralę zasilania danego pojazdu. Miło, że produ-
cent zadbał o naszą prywatność, jednym przyciskiem 
można wyłączyć mikrofon wewnątrz pojazdu, trzeba 
tylko pamiętać, by później go włączyć, gdyż MiVue 
886 nie wraca do domyślnych jego ustawień nawet 
po ponownym ruszeniu w trasę.

Wymiana danych
Na koniec jeszcze kilka słów o tym, w jaki sposób 
możemy przesyłać dane zarejestrowane przez 
ten sprzęt. Jednym ze sposobów jest skorzystanie 
z mobilnej aplikacji MiVue Pro, program jest bez-
płatny i pozwala połączyć się bezprzewodowo (via 
Bluetooth i Wi-Fi) z wideorejestratorem. Umożli-
wia to nam m.in. przeglądanie zapisanych nagrań, 
aktualizowanie bazy fotoradarów, dostępna jest też 

funkcja ułatwiająca znalezienie zaparkowanego auta (podczas wyłącza-
nia silnika wideorejestrator przekazuje aplikacji dane o lokalizacji). Druga 
metoda to skorzystanie z również oferowanego przez Mio oprogramowania 
MiVue Manager. Pozwala ono przeglądać wszystkie dane zarejestrowane 
przez wideorejestrator. Nie tylko wideo, dźwięk czy zdjęcia, ale także 
śledzić pokonaną trasę z prezentacją przeciążeń oddziałujących na nas 
w pojeździe, lokalizacją na mapach Google, aktualną prędkością w danym 
momencie nagrania, kierunkiem, wysokością, koordynatami GPS. Dodat-
kowo za pomocą MiVue Managera możemy wyeksportować pokonaną 
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trasę do pliku KML albo wywołać z aplikacji bezpośrednio YouTube (gdyby-
śmy chcieli opublikować nagranie).

Mio MiVue 886 to jeden z najlepszych wideorejestratorów, z jakimi mia-
łem do czynienia. Tryb 4K to trochę bajer (choć dlaczego nie pochwalić się 
filmem z malowniczego przejazdu), ale już obraz w nieco niższej rozdziel-
czości, za to z HDR, być może pozwoli nam znaleźć np. winnego stłuczki 
z naszym autem również po zmroku, choć raczej w sytuacji, w której 
w danym miejscu jest jeszcze jakieś dodatkowe oświetlenie (np. światło 
latarni). W zupełnych ciemnościach nie zobaczymy nic, to nie noktowizor. 
Prosta obsługa nie przestraszy tych, którzy nie są fanami nowoczesnych 
technologii, jakość rejestrowanego obrazu powinna ucieszyć każdego. Ile 
ten sprzęt kosztuje? W oficjalnym sklepie producenta Mio MiVue 886 jest 
aktualnie wyceniany na sporą kwotę: 999 zł. Drogo? Owszem, ale ten sprzęt 
jest absolutnie wart każdej wydanej na niego złotówki. Ponadprzeciętna 
jakość, szeroki wybór trybów zapisu, klatkażu i rozdzielczości, Wi-Fi, Blu-
etooth, HDR, timelapse, wszelkiego typu tryby parkingowe (pod warunkiem 
dokupienia modułu zasilającego), skuteczne ostrzeżenia przed fotoradarami 
czy odcinkowymi pomiarami prędkości, które pozostają aktualne dzięki 
pakietom aktualizacyjnym. To sprzęt kompletny. Decyzja należy do Was. 
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Właśnie ruszyła przedsprzedaż 98-calowego telewizora Samsung 
Q80C, ekranu QLED z podświetlaniem FALD. Kupując go już teraz 
w promocji, otrzymujecie profesjonalną kalibrację ekranu wykonaną 
przez ekspertów z zespołu Macieja Kopra ze SkalibrujTV. Ja ten 
telewizor już widziałem, widziałem też dwa inne kolosy Samsunga, 
a nawet porównałem z konkurencją.

Wielkie WOW, czyli 100-calowe 
i większe telewizory Samsung!

Wielkie WOW, czyli 100-calowe i większe telewizory Samsung!  |  Paweł Okopień

PAWEŁ OKOPIEŃ
@paweloko

TV
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Rok 2023 przejdzie do historii telewizorów. Gigantyczne telewizory prze-
stają być produktami dla arabskich szejków, a może je kupić zamożniej-
szy klient znad Wisły. Nie ma mowy o sprzęcie masowym, wszak nikt nie 
będzie takiego telewizora montował w 50-metrowym mieszkaniu, ale ta 
wyższa klasa średnia, która nie została wydrenowana przez inflację, ZUS 
i wszelkie inne nieszczęścia, jak najbardziej będzie mogła sobie pozwolić 
na gigantyczny telewizor w swoim salonie. I w dodatku nie będzie to byle 
jaki telewizor, tylko sprzęt cieszący oczy nie tylko wielkością przekątnej, 
ale też jakością obrazu. 

Samsung Q80C – pierwsze wrażenia
Do tej pory duże telewizory to były 85-calowe warianty. I co najlepsze, 
w 2013 roku 84-calowy telewizor 4K kosztował nie mniej niż 100 tysięcy 
złotych, w 2023 roku można kupić Samsunga Q70B w 85 calach za około 7 
tysięcy złotych. Czas płynie, technologie się zmieniają, produkcja staje się 
bardziej masowa. Czy popyt na 98-calowe telewizory będzie duży? Myślę, 
że w skali globalnej spokojnie znajdzie się zainteresowanie na te ekrany na 
takim poziomie, aby cena nie była zaporowa. W centrum szkoleniowym 
Samsung miałem okazję zobaczyć, jak sprawdza się w warunkach niemal 
domowych 98-calowy Q80C. 
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To telewizor z serii QLED, z podświetlaniem klasycznymi diodami LED, ale 
na tylnym panelu. Telewizor wyceniany w przedsprzedaży na 29 999 PLN, 
czyli taniej niż 85-calowy ekran Neo QLED 8K QN900C z serii Excellence 
Line i tylko nieco drożej od 77-calowego QD-OLED S95C. Drogo, ale biorąc 
pod uwagę wielkość, wszystkie inne koszty sprzętów do domu, a przede 
wszystkim jakość, to nie jest to sprzęt tak źle wyceniony i nieosiągalny. 
Może źle to zabrzmi, ale jestem bliski wciśnięcia „pin i zielony”, zwłaszcza 
gdy zobaczyłem, co ten telewizor potrafi.

A potrafi dać bardzo równomierną czerń, bez efektów halo, bez poświat 
i to nawet w trybie dynamicznym. Daje świetną jasność w SDR oraz bardzo 
dobrą w HDR (powyżej 1000 nitów!), ma rewelacyjne odwzorowanie kolo-
rów i dobry upscaling. Samsung nawet na potrzeby tego telewizora dodał 
dodatkową funkcję dostosowania obrazu do tak dużego ekranu. Natomiast 
mechanizmy sztucznej inteligencji są tu na poziomie topowego zeszłorocz-
nego procesora z QN91B. Może kontrast mógłby być nieco lepszy. Jedno-
cześnie to 120 Hz telewizor z 4 portami HDMI.

W centrum szkoleniowym Samsunga zobaczyłem jeszcze dwa inne gigan-
tyczne telewizory, które Samsung ma w swojej ofercie.
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Samsung QN90A – nowy-stary telewizor
Od kilku tygodni w szerokiej dystrybucji Samsung oferuje 98-calowy model 
QN90A. Jeśli chcecie go zobaczyć na żywo i mieszkacie w Warszawie lub 
okolicach, to warto wybrać się do MediaExpert w Piasecznie (jeszcze na 
Puławskiej). To telewizor mini LED – jest więc bardziej zaawansowany tech-
nicznie od Q80C i to widać. Jest jaśniejszy, ma rewelacyjny kontrast i daje 
świetne wrażenie głębi. Ale to też telewizor z roku modelowego 2021, przez 
co ma tylko jeden port HDMI 2.1, starszą wersję systemu Tizen (bez central-
nego ekranu) i nie pełni funkcji huba w SmartThings. Jednak pod względem 
jakości obrazu jest o oczko wyżej od Q80C, cenowo też jest droższy, bo 
jego cena oscyluje w okolicach 50 tysięcy złotych.

Te dwa duże telewizory Samsung to propozycje, które mnie cieszą jako 
fana gigantycznych przekątnych i kinowych wrażeń w domowym zaciszu. 
Jestem oczarowany Q80C, zwłaszcza że jeśli zestawimy go z konkurencją 
i wyższym modelem, to jest idealnym złotym środkiem dającym taką samą 
wielość, ale optymalną jakość w stosunku do ceny. 

TV 192



I wtedy przychodzi microLED
Gdy oglądasz Jacka Ryana na 98-calowym telewizorze, to cieszysz się bar-
dzo, ale po długim czasie spędzonym z 98-calowymi telewizorami Sam-
sung miałem okazję zobaczyć po raz pierwszy w kameralnych warunkach 
ekran microLED.  Rozwój tej technologii przyszłości obserwuję od lat, 
przede wszystkim w Las Vegas na targach CES. W 2018 roku widziałem The 
Wall, później pierwszy prototyp 70-calowego telewizora, w tym roku całą 
gamę ekranów microLED nawet w rozmiarze 50 cali. To jednak zawsze były 
warunki targowe, prezentacyjne. Tym razem mogłem usiąść wygodnie na 
kanapie przed 110-calowym ekranem microLED i normalnie korzystać ze 
Smart TV Samsung, z trybu sztuki znanego z The Frame. Po prostu używać 
go tak, jak będzie mógł go używać w domu każdy, kto wyda około 500 
tysięcy PLN na jego zakup.

Ten telewizor jest absurdalny, absolutny, rewelacyjny. Z jednej strony 
naprawdę może wyglądać jak gigantyczne dzieło sztuki, z drugiej może 
służyć do swobodnego oglądania treści na dwóch dużych telewizorach (4 
HDMI pozwalają na podzielenie ekranu na cztery części i oglądanie jed-
nocześnie z niezależnych źródeł), ale przede wszystkim pozwala na seans 
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kinowy, jaki jest porównywalny tylko do kin z wyświetlaczem Samsung 
Onyx w kilku salach na świecie. Tu mamy niesamowitą jasność, niesamo-
wite efekty. Coś, co zachwyca. Mnie się po prostu oczy śmiały, gdy ogląda-
łem na nim kilka materiałów.

Głęboko wierzę w to, że skala produkcji microLED w przyszłości zmieni się 
i pozwoli na tworzenie takich urządzeń na rynek masowy w cenie maso-
wej. Bez dwóch zdań microLED to przyszłość. Jeśli chcecie być pionierami, 
a jesteście milionerami, to przemyślcie ten zakup.

Natomiast to, co cieszy i co jest najważniejsze, to fakt, że tu i teraz można 
kupić 100-calowy telewizor do swojego dużego salonu. Owszem, mowa 
wciąż o kliencie zamożniejszym, ale już nie tylko z listy stu najbogatszych. 
Kino w domu w wersji uniwersalnego telewizora do seansów i w dzień, 
i w nocy, stało się faktem.
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Wybrać dobry telewizor, który przez lata będzie cieszył, nie jest łatwo. 
W setkach modeli przeciętnemu klientowi trudno się połapać. Warto 
zwrócić uwagę, że nie każdy telewizor tak samo dobrze sprawdza się 
podczas oglądania w dzień i w nocy, nie każdy telewizor sprawdzi się 
przy oglądaniu sportu lub graniu w gry. 

Uniwersalny telewizor? Dlaczego telewizory Mini LED są dobrym rozwiązaniem do każdego typu salonu?  |  Paweł Okopień

PAWEŁ OKOPIEŃ
@paweloko

Uniwersalny telewizor? 
Dlaczego telewizory Mini LED są dobrym 
rozwiązaniem do każdego typu salonu?
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Na niektórych telewizorach nie zaleca się długo korzystać z kanałów infor-
macyjnych ze względu na wypalanie. Czy w takim razie istnieje jakiś uniwer-
salny telewizor do salonu? Taki telewizor, który będzie oferował atrakcyjne 
parametry, a zarazem rozsądną cenę. Mamy ciekawą propozycję!

Czym jest technologia Mini LED?
Po pierwsze, warto postawić na sprawdzoną technologię, która daje duże 
możliwości i jest rozsądna cenowo. Mowa tu o dojrzałym rozwiązaniu, jakim 
jest LCD. Ale nie „byle jakie LCD”, co to, to nie! Najnowsza i najbardziej 
zaawansowana generacja telewizorów LCD to ekrany z warstwą kropek 
kwantowych, czyli QLED oraz podświetlaniem Mini LED. QLED to rozwiąza-
nie, które poszerza nam spektrum kolorów. Dzięki szerokiej palecie barw 
telewizor jest w stanie wyświetlić więcej odcieni i bardziej realistyczne 
kolory. Mamy naturalną zieleń, krwistą czerwień, obraz nie zlewa się ze sobą 
dzięki wielu tonacji. Natomiast Mini LED to bardzo zaawansowane tylne 
podświetlanie. Zamiast kilkudziesięciu diod za ekranem jest ich tysiące. 
To przekłada się na lepszą jasność, lepszy kontrast oraz głębszą czerń. 
Bardzo dobrze widać to na przykładzie 55-calowego telewizora Hisense 

TV 196



U7KQ i zeszłorocznego modelu, który miał również tylne podświetlanie, 
ale oparte o klasyczne LED-y, a nie mniejsze Mini LED-y. W roku ubiegłym 
model U7HQ oferował 32 strefy tylnego podświetlania (wyobraźmy sobie, że 
ekran telewizora jest podzielony na 32 części, które potrafią ściemniać i roz-
jaśniać się adekwatnie do potrzeb danej klatki wyświetlanej na telewizorze), 
model tegoroczny U7KQ w wariancie 65-calowym to już 384 strefy podświe-
tlania. Jasność ekranu U7HQ wynosiła maksymalnie 600 nitów, a nowego 
modelu już 1000 nitów. Warto zwrócić uwagę na to, że topowy model 
z oferty Hisense, telewizor UXKQ w wersji 85-calowej, zaoferuje aż 5000 
takich stref i jasność 2500 nitów. Dla równowagi podstawowe telewizory na 
rynku oferują często jasność poniżej 300 nitów, a diody LED ulokowane są 
tylko na jednej krawędzi, a nie z tyłu ekranu. 

Telewizor do salonu – dlaczego powinien być 
uniwersalny?
Idziemy do sklepu, aby kupić telewizor. W teorii nic w tym złego i nic 
trudnego. Natomiast w rzeczywistości telewizory znacznie się od siebie 
różnią, co widać chociażby w rozpiętości cenowej pomiędzy ekranami 
65-calowymi i to nawet w obrębie jednej marki. Wynika to właśnie z zasto-
sowanych technologii, funkcji, możliwości podzespołów, a także jakości 
wykonania czy wyposażenia w rozwiązania audio. Telewizory wbrew 
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pozorom nie bywają uniwersalne. Na przykład ekrany OLED są fanta-
styczne pod względem jakości obrazu w rozumieniu wierności detali, 
absolutnej czerni czy odwzorowaniu większości kolorów. Taki telewizor 
sprawdzi się w przypadku seansów nocnych, w warunkach iście kinowych. 
Tanie telewizory? Na pewno cieszą się popularnością z racji atrakcyjnej 
ceny, ale nie mają one 120 Hz matrycy. A co to oznacza? Oglądanie sportu 
na takim telewizorze nie jest tak komfortowe, jak na ekranie 120 Hz – obraz 
smuży, a my możemy zobaczyć, jak piłka zostawia po sobie cień. Gry? Tu 
również, szczególnie posiadając dobry komputer lub konsolę nowej gene-
racji, warto zadbać o te 120, a najlepiej 144 Hz. Dzięki temu rozgrywka jest 
płynniejsza, ale też na ekranie widzimy dokładnie to, co wygenerował 
układ graficzny konsoli czy PC. 

Wybierając telewizor do salonu, chcemy, aby każdy z domowników mógł 
się nim cieszyć niezależnie, czy będzie oglądał telewizję śniadaniową, mecz 
w słoneczny dzień czy film w warunkach niemalże kinowych. Dlatego 
warto postawić na telewizor o dużej przekątnej, dużej jasności, z szybką 
matrycą i szeroką gamą funkcji, w tym rozwiązań Smart TV.
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Hisense U7KQ – co wyróżnia ten model i czyni go 
ciekawym telewizorem dla całej rodziny
Wspomniany Hisense U7KQ ma na pokładzie kilka naprawdę ciekawych 
rozwiązań, które sprawiają, że przypadnie do gustu całej rodzinie i to 
bez szczególnego drenażu portfela. Po pierwsze, do wyboru mamy trzy 
warianty rozmiarowe: 55, 65 i 75 cali. Właśnie po takie telewizory sięgamy 
najczęściej i coraz śmielej wybieramy opcję 75-calową, co osobiście szcze-
gólnie polecam. Ważną rolę w tym ekranie odgrywa autorski chipset 
Hisense Hi-View Engine. To procesor odpowiadający za przetwarzanie 
obrazu, wykorzystujący mechanizmy sztucznej inteligencji, aby uzyskać 
najlepszy upscaling treści do 4K. To przydatne dla wszystkich tych, którzy 
sięgają po klasyczną telewizję i wszystkie treści dostępne w SD czy HD. Fani 
kinowej jakości obrazu mogą liczyć na tryb Filmmaker – to przygotowane 
ustawienia obrazu, tak aby był on jak najwierniejszy monitorom referen-
cyjnym w studiach postprodukcyjnych w Hollywood, aby to, co widzimy na 
ekranie, było zgodne z wizją twórców. Za ideą tego trybu stoją takie tuzy 
filmowego światka jak J.J. Abrams, James Cameron, Christopher Nolan czy 
Martin Scorsese. Potwierdzeniem telewizora stworzonego do najlepszych 
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filmowych wrażeń jest też certyfikat IMAX ENHANCED oraz wsparcie dla 
wszystkich popularnych formatów HDR, w tym także adaptacyjnej do 
warunków w pomieszczeniu wersji Dolby Vision IQ. Na graczy czeka tryb 
144 Hz Game Mode Pro z szybkim menu gracza, wsparciem dla HDMI 2.1, 
w tym VRR i AMD FreeSync, ale – co najważniejsze – rozgrywką w aż 144 
klatkach na sekundę. Niezależnie od treści, Hisense U7KQ oferuje dźwięk 
2.1 z obsługą Dolby Atmos. Jeśli dźwięk z głośników to za mało, to jedną 
z ciekawszych opcji jest możliwość podłączenia kina domowego z aktyw-
nymi głośnikami przy wykorzystaniu standardu WISA.

Podobnie jak inne telewizory Hisense 2023 także ten model korzysta 
z systemu operacyjnego VIDAA w wersji U7. W systemie można znaleźć naj-
popularniejsze aplikacje VOD na rynku. Na platformie wciąż pojawiają się 
nowe aplikacje. Producent zapewnia, że trwają prace nad kolejnymi aplika-
cjami. Istotne jest to, że korzystanie z serwisów takich, jak Neflix, Disney+, 
YouTube, Polsat Box, TVP, Prime Video jest szybkie i płynne. VIDAA to 
bardzo czytelny i stabilny system, co jest mocną stroną tego producenta, 
który sięga tu po własne rozwiązanie, a to zawsze jest wyzwaniem.
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Hisense U7KQ – zaprzyjaźniony z jabłkiem
Dla czytelników iMagazine z pewnością istotną kwestią jest integracja 
domowych urządzeń z ekosystemem Apple. W telewizorach Hisense już 
wcześniej pojawiła się aplikacja Apple TV. Natomiast tegoroczne telewizory 
otrzymały bogate wsparcie dla sprzętu z nadgryzionym jabłkiem. Użytkow-
nicy mogą dodać swój telewizor do Apple Home, czyli wspiera on HomeKit 
i jest widoczny w aplikacji Dom. Dzięki temu możliwe jest tworzenie auto-
matyzacji czy podstawowe sterowanie za pomocą Siri (w języku angiel-
skim lub innym obsługiwanym przez Siri) z zegarka, smartfona, tabletu czy 
HomePoda. W telewizorze dostępna jest także funkcja AirPlay. Można więc 
wygodnie przesyłać obraz z komputera Mac, zdjęcia z iPhone’a czy udo-
stępniać muzykę lub filmy i seriale z różnych aplikacji wideo. 
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Wybierając telewizor, dopasuj go do swoich 
potrzeb
Zastanawiając się nad zakupem telewizora, warto opracować swój model 
użytkowania, tak aby dobrać odpowiedni sprzęt. Zweryfikujmy budżet, 
przestrzeń, do której dobierzemy przekątną, najbardziej pożądane funkcje 
i specyfikę tego, co i kiedy oglądamy. Odpowiadając sobie na te pytania, 
podjęcie decyzji będzie łatwiejsze. Wybór jest szeroki. Szukając ekranu dla 
całej rodziny do salonu, warto rozważyć Hisense U7KQ.

Materiał powstał przy współpracy z marką Hisense
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Kilka miesięcy temu miałem okazję przedstawić Wam obecną 
generację Audi RS3, którą nazwałem „Playstation na czterech kółkach”. 
Nie pozostaje mi nic innego, jak porównać Performance Edition 
do Playstation 2 VR, ponieważ oba dostarczają jeszcze bardziej 
ekstremalnych wrażeń.

WOJTEK PIETRUSIEWICZ

Audi RS3 Performance Edition – jeden z trzystu  |  Wojtek Pietrusiewicz

@morid1n

Mobilność

Audi RS3 Performance 
Edition – jeden z trzystu
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Performance Edition wyprodukowano 
w liczbie 300 egzemplarzy i plakietka 
informująca o tym fakcie, montowana we 
wnętrzu pojazdu, to nie jedyna nowość. 
Moc silnika podniesiono do 407 KM, 
a ogranicznik obrotów przesunięto o 100 
obr./min, gdzie moc maksymalna jest osią-
gana. 500 Nm jest z kolei dostępne teraz 
w zakresie od 2250 do 5700 obr./min
i pomaga w tym turbosprężarka, którą 
podkręcono do 1,6 bara. Podkręcony pię-
ciocylindrowy, kultowy już silnik, pracu-
jący w kolejności 1–2–4–5–3, nie wpływa 
na przyspieszenie do 100 km/h ze startu 
zatrzymanego, które nadal wynosi 3,8 s, 
ale na Vmax już tak, które teraz wynosi 
300 km/h – o 10 km/h więcej niż „zwykłe” 
RS3 wyposażone w RS Dynamics Package 
plus, który sam w sobie podnosi Vmax. 
W kwestii audio – nie mówię tutaj o Bang 
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& Olufsen Premium Sound System – też są zmiany, ponieważ przeprogra-
mowano zachowanie klap w układzie wydechowym, dzięki czemu jest 
głośny wcześniej i dłużej. W standardzie jest teraz sportowe zawieszenie RS 
z adaptacyjną kontrolą stopnia tłumienia – ma elektromagnetycznie uru-
chamiane zawory regulujące przepływ płynu hydraulicznego, które reaguje 
na zmiany nawierzchni w ciągu 10 ms. Całość została na nowo zestrojona 
i zapewnia jeszcze pewniejsze prowadzenie. Przypominam także o trybie 
RS Torque Rear, czyli tzw. drift mode, oraz o semi slickach w standardzie 
– Pirelli P Zero Trofeo R w rozmiarze 265/35 na przedniej osi i 245/35 na 
tylnej. Te ostatnie nałożono na przeznaczone dla tego modelu 19-calowe 
obręcze w kolorze tytanowo-antracytowym matowym – mają efektowny 
design z dziesięcioma krzyżującymi się ramionami i eksponują branding RS. 
Do dyspozycji klientów oddano kilka wyjątkowych i perłowych lakierów, jak 
Nogaro Blue, Arrow Gray i Daytona Gray, a także Sebring Black Crystal Effect 
i Glacier White Metallic.

Najważniejszą nowością dla kierowcy i pasażerów we wnętrzu auta są 
standardowe kubełkowe fotele, które podnoszą poprzeczkę względem 
tych montowanych w bazowym RS3. Obito je mikrofibrą Dinamica, którą 

MOBILNOŚĆ 205



MOBILNOŚĆ 206



MOBILNOŚĆ 207



połączono z perłową skórą Nappa na bocznych bolsterach, a plecy foteli 
wykończono matowym karbonem – wyglądają doprawdy przepięknie. 
Niestety, muszę tutaj wspomnieć o wadzie dla niektórych osób, której te 
fotele nie eliminują – bardzo lubię siedzieć możliwie nisko za kierownicą 
i pomimo że nie jestem wysoki (176 cm), to pozycja za kierownicą jest dla 
mnie zbyt wysoka. To cecha S3 i RS3 od ponad dekady i podejrzewam, że 
jestem w mniejszości, bo inaczej coś by tutaj wypracowano przez te lata.

Testowany egzemplarz, który widzicie na zdjęciach, wykończono w perło-
wym lakierze Arrows Gray z palety Audi Exclusive, a we wnętrzu znajdziecie 
kombinację Perlnappy i Dinamiki, pikowanej z logo RS i kontrastowymi 
szwami w kolorze niebieskim Mercato. Wyposażenie dodatkowe zawiera 
Audi connect Navigation & Infotainment Plus, szklany panoramiczny dach, 
kluczyk komfortowy, otwieraną i zamykaną elektrycznie pokrywę bagaż-
nika, przednią szybę ze szkła termoizolacyjnego oraz 3-strefową automa-
tyczną klimatyzację. Cena testowanego modelu wynosi 403 740 PLN brutto.

Jak to zwykle bywa, żadna z powyższych nowości nie robi dużego wrażenia, 
ale zestawione w całość przekształcają RS3 w jeszcze większego wariata, 
który jest w stanie robić niesamowite rzeczy. Ten „mały” samochód, dla 
wielu niewiele większy od miejskiego auta, może przyspieszać do 100 
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km/h w czasie poniżej 4 s, co jeszcze nie-
dawno było wartością zarezerwowaną dla 
supersportowych aut. Co więcej, pomimo 
całej tej mocy, spalanie paliwa może być 
umiarkowane, jeśli obchodzimy się deli-
katnie z pedałem gazu, nie korzystamy 
z trybu Audi select RS Performance, ale 
raczej z Comfort lub najlepiej Efficiency 
(w którym nadal żwawo przyspiesza, na 
tyle, że osoba z kawą może się niechcący 
oblać – nie pytajcie, skąd wiem), to nie 
dostaniemy zawału podczas tankowa-
nia. U mnie było to ok. 9–10 l/100 km 
przy naprawdę spokojnej jeździe i rejon 
12–14 l/100 km (ze wskazaniem na 14) przy 
agresywnej jeździe, głównie przez miasto 
i wioski, ale również sporo po terenie nie-
zabudowanym (bez autostrad).

Mógłbym być tym jednym z trzystu…
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Nikt lepiej od nas nie powinien wiedzieć, jak trudno jest o sensowną 
sieć ładowania samochodów elektrycznych. Jak się jednak okazuje, nie 
tylko u nas jest o to walka, a Audi znalazło proste rozwiązanie, które 
już funkcjonuje w prawdziwym świecie.

Audi Charging HubWOJTEK PIETRUSIEWICZ

Audi Charging Hub  |  Wojtek Pietrusiewicz

@morid1n
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Audi Charging Hub „Frischeparadies” to 
dwie „kostki”, cztery stanowiska z pod-
noszonymi blokadami i dach z fotowol-
taiką, który stanął w miejscu, w którym 
nie ma możliwości dociągnięcia prądu 
z elektrowni. To właśnie unikalna cecha 
i rozwiązanie problemu odpowiedniego 
przyłącza w tym Charging Hubie, które 
go wyróżniają.

Wspomniane „kostki” zawierają używane 
battery packi z testowej floty e-tronów 
Audi. Tutaj wykorzystywane są w znacz-
nie „delikatniejszy” sposób, dzięki czemu 
będą mogły jeszcze długo pracować przy 
zadaniu ładowania innych samochodów. 
Każda kostka dostarcza 320 kW (160 
kW na stanowisko), więc nawet Audi RS 
e-tron GT, przyjmujący maksymalnie 270 
kW, nie będzie tutaj ograniczony, jeśli 
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drugie stanowisko pozostanie wolne. A jeśli 
nie… 160 kW to nadal dużo jak na warunki 
stricte miejskie, pod centrum handlowym.

Dach z fotowoltaiką nie jest wykorzysty-
wany do ładowania akumulatorów, z któ-
rych ładowanie są samochody, ale słońce 
pomaga w zapewnianiu należytej energii 
do obsługi całej elektroniki stanowisk 
w Charging Hubie. Audi do tego Charging 
Huba zaprojektowało specjalny system 
monitorujący zużycie prądu przez Frische-
paradies, z którego przyłącza korzysta. 
System pozwala im doładowywać akumula-
tory tylko wtedy, kiedy centrum handlowe 
ma niski pobór, co w praktyce oznacza 
dni, w których jest zamknięte oraz w nocy. 
Akumulatory mają na tyle duży zapas, że 
nie zabraknie prądu nawet na cały dzień 
ładowania jednego za drugim. A jeśli z jakie-
goś powodu elektrownia nie będzie tutaj 
dostarczała energii, to akumulatory zapew-
nią możliwość naładowania kilkudziesięciu 
aut.

Z Audi Charging Hub mogą korzystać samo-
chody wszystkich marek, ale użytkownicy 
Audi mają pewne przywileje. Po pierwsze, 
na miejscach są leżące elektronicznie pod-
noszone blokady, które mogą blokować 
wjazd na miejsce do ładowania. Ta blokada 
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podnosi się wtedy, gdy ktoś zarezerwuje miejscu na ładowania z wyprze-
dzeniem, na przykład na 10:00 rano. Po drugie, cena dla właścicieli Audi 
wynosi 0,35 EUR za 1 kWh, co jest w Niemczech bardzo konkurencyjną 
stawką. Maksymalny czas ładowania jest też ograniczony, aby nie bloko-
wać stanowisk zbyt długo.

Jako że bezpośrednio obok Audi Charging Huba jest Frischeparadies, to 
użytkownicy elektrycznych pojazdów mogą nie tylko spędzić czas na 
zakupach w tym unikalnym miejscu – dla klientów jest szeroki wybór 
rzadziej spotykanych produktów, w tym unikalnych owoców morza 
z głębin oceanów oraz ogromnej ściany z winami z całego świata – ale 
również na smakowitym posiłku, w restauracji z wykwintnym menu.

Audi już zapowiedziało, gdzie będą powstawały kolejne Charging Huby, 
ale na tej liście nie ma jeszcze Polski, a to właśnie tutaj takie rozwiązania 
są nam bardzo potrzebne, więc liczę, że zainteresują się również naszym 
rynkiem. Istotną zaletą konstrukcji Charging Hubów jest brak koniecz-
ności jakichkolwiek wykopów ziemi – całość jest modularna i po prostu 
– stawia się ją w odpowiednim miejscu. Dla przykładu, Charging Hub 
w Berlinie powstał w całości w ciągu niecałych 6 tygodni…
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Peugeot 508 SW, czyli topowe kombi francuskiej marki. Najnowsza generacja 
modelu 508 jest już z nami trochę, bo na rynku zadebiutowała w 2018 roku. 
Francuzi w pierwszych miesiącach tego roku zaprezentowali już lifting 
tego modelu (w salonach powinien pojawić się latem 2023), ja jednak 
dysponowałem jeszcze wersją przed zmianami, co nie zmienia faktu, że to 
obecnie jedno z najładniejszych kombi, które można kupić. Na dodatek auto, 
które chcę Wam przedstawić, ma pod maską jakże niemodnego dziś diesla. 

DARIUSZ HAŁAS
@blob_tech

Peugeot 508 SW – ładne kombi to nie oksymoron  |  Dariusz Hałas

Peugeot 508 SW 
– ładne kombi to nie oksymoron
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Paradoksalnie, to moim zdaniem znacznie lepszy wybór niż hybryda plug-
-in, zwłaszcza gdy nie bardzo mielibyśmy ją gdzie ładować. Diesel okazuje 
się również lepszym wyborem niż dostępna w gamie tego modelu jed-
nostka benzynowa, czyli 1.2 PureTech z trzema cylindrami. 

Już za kilka tygodni w salonach francuskiej marki powinna pojawić się już 
poliftowa, zmieniona wersja modelu Peugeot 508, także SW, czyli kombi, 
jednak model ten jest na tyle ładnie naszkicowany, że absolutnie nie uwa-
żam, by kształt wersji sprzed liftingu się znudził, bo 508-ka wciąż pozostaje 
jednym z najładniejszych aut z tym nadwoziem. 

Peugeot 508 jest sporym samochodem, ma niemal 4,8 metra długości, roz-
staw osi to prawie 2,8 metra. Zatem nie jest to małe auto, ale zaskakująco 
zwrotne, bo średnica zawracania pomiędzy krawężnikami to 10,8 metra, dla 
porównania podobnych gabarytów VW Arteon Shooting Brake potrzebuje 
na wykonanie takiego samego manewru średnicy 11,9 metra, nawet mniej-
szy VW Golf potrzebuje 10 cm większej średnicy. 

Z przodu uwagę przykuwają charakterystyczne „kły” dziennych LED-ów, 
zresztą w testowanej wersji wszystkie reflektory korzystają z diod LED, przed-
nie lampy mają też funkcję automatycznego poziomowania (zależnie od tego, 
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ile ładunku zabieramy na pokład) i statyczne doświetlanie zakrętów. Nie są 
to światła matrycowe, ale podczas jazdy nocą zdają egzamin. Zresztą w tym 
modelu kierowca może mieć nocą dodatkowe wsparcie w postaci noktowi-
zyjnego systemu Night Vision (opcja w GT) podświetlającego na ekranie wir-
tualnych zegarów wykrywanych pieszych, rowerzystów czy zwierzęta.

Bardzo podobało mi się też wnętrze francuskiego kombi. Futurystyczny 
kokpit z charakterystyczną, małą i kapitalnie leżącą w dłoniach kierownicą 
ze spłaszczonym u dołu i góry wieńcem robi robotę. Przed kierowcą wir-
tualne zegary o zmiennej grafice z różnymi trybami wyświetlania i trybem, 
w którym możemy spersonalizować sobie, jakie informacje mają być nam 
prezentowane. Na desce rozdzielczej, nad dwupoziomowym tunelem 
centralnym, w którym zmieszczono dwie półki, dwa gniazdka USB, sze-
roki, regulowany wzdłużnie podłokietnik, poprzeczny, zamykany schowek 
i ładowarkę indukcyjną umieszczony został ekran systemu multimedial-
nego. System działa dość sprawnie, ale już Android Auto i Apple CarPlay 
tylko po kabelku (zakładam, że lifting to zmieni). Nieco też zmarnowano 
przestrzeń informacyjną ekranu, bo po jego bokach stale wyświetlane 
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są wskazania temperatury dwustrefowej klimatyzacji pokładowej. Ekran 
ten jest oczywiście dotykowy, ale nie zabrakło ładnie zaprojektowanego 
panelu z fizycznymi przyciskami wywołującymi na ekran główne funkcje 
pokładowego oprogramowania. Nieco niżej znajduje się również panel już 
z dotykowymi, ale bardzo dobrze działającymi przyciskami ogrzewania 
i wentylacji foteli, zmiany obiegu powietrza, podgrzewania szyb itp. Jeśli 
chodzi o fotele, te w testowanym egzemplarzu nie dość, że były podgrze-
wane, to jeszcze oferowały masaże. Podróż umila również dobre wygłu-
szenie kabiny oraz nieźle grający, opcjonalny (dopłata 3600 do wersji GT) 
system audio Hi-Fi Focal Premium.

W drugim rzędzie osoby do 180 cm wzrostu powinny się komfortowo zmie-
ścić. Ja, gdy usiadłem sam za sobą, miałem jeszcze trochę miejsca przed 
kolanami, jak również nad głową. Pasażerowie drugiego rzędu mają do swo-
jej dyspozycji miękki, skórzany podłokietnik z dwoma miejscami na napoje, 
schowki w boczkach drzwi czy siateczki na drobiazgi w oparciach przednich 
foteli, nie zabrakło też dwóch gniazdek USB-A. Bagażnik mieści 530 litrów, 
co nie jest może rekordową wartością w kombi segmentu D, ale przestrzeń 
ta jest bardzo foremna, obecność subwoofera systemu Focal jej nie psuje, 
oparcia tylnej kanapy łatwo złożymy cięgnami umieszczonymi w bagaż-
niku, są też haczyki oraz umieszczone wzdłuż podłogi bagażnika po bokach 
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– szyny ułatwiające założenie siatki na 
bagaże. Roleta zasłaniająca bagażnik może 
być ustawiona na dwóch poziomach wyso-
kości, podobny patent stosuje m.in. Volvo 
w niektórych swoich modelach.

Jak wspomniałem na wstępie, pod maską 
testowanego pojazdu pracował silnik wyso-
koprężny. Dodajmy, dobry silnik wysoko-
prężny. Nie jest tajemnicą, że jednostki ze 
spalaniem samoczynnym produkowane 
przez francuską grupę PSA, dziś stanowiącą 
część koncernu Stellantis, są uważane za 
jedne z najlepszych diesli XXI wieku. Sil-
nik, który zobaczyłem po podniesieniu 
utrzymywanej na teleskopach, dużej, białej 
maski, to czterocylindrowy turbodiesel 1.5 
BlueHDi S&S, generujący moc do 130 KM 
i do 300 Nm momentu obrotowego. Choć 
pozornie moc 130 KM może wydawać się 
niewielka jak na duże, niemal 4,8-metrowe 
kombi, to w praktyce jest lepiej niż dobrze. 
Zwłaszcza gdy weźmiemy pod uwagę, że 
jest to rodzinne, duże kombi, a nie wóz 
sportowy. Moc przenoszona jest tu na 
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przednią oś za pośrednictwem automatycznej, dwusprzęgłowej skrzyni EAT 
o 8 przełożeniach. Takie parametry, zdaniem producenta, mają rozpędzić 508 
SW do 100 km/h w czasie 10,1 s. Mnie się udało uzyskać czas o 0,2 sekundy 
lepszy, nie to ma jednak największe znaczenie. Bardziej istotna jest kultura 
pracy tej jednostki, jej elastyczność i subiektywne poczucie, że w normalnym 
ruchu auto nigdy nie sprawia wrażenia, jakby mu brakowało pary.

Nie bez znaczenia jest ponadprzeciętnie dobra ekonomia tego układu napę-
dowego. Powiedzieć, że ten diesel jest oszczędny, to jak nic nie powiedzieć. 
Ja w trakcie testu pokonałem francuskim kombi 901 km w mieszanej trasie, 
z uwzględnieniem zarówno miejskich korków, jak i autostrad czy prób dyna-
micznych. Komputer pokładowy zasugerował, że średnie zużycie wyniosło 
zaledwie 5,7 l/100 km. Pojechałem na stację paliw, by sprawdzić, ile faktycz-
nie po tym dystansie uda mi się wlać paliwa do baku. Ostatecznie dystry-
butor wskazał 51,83 l, co biorąc pod uwagę pokonany dystans, faktycznie 
oznaczało zużycie 5,752 l/100 km. Podkreślam, że to wynik osiągnięty bez 
jakiejkolwiek ekojazdy. W przypadku spokojnej jazdy na drogach podmiej-
skich z prędkościami rzędu 50–70 km/h udało mi się na krótszych przejaz-
dach uzyskać nawet średnią 3,9 l/100 km, co jest wartością sporo niższą od 
homologacyjnego zużycia wg WLTP wynoszącego 5,2 l/100 km. Z kolei jazda 
po autostradzie z maksymalną legalną prędkością w Polsce to wciąż spalanie 
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poniżej 7 l/100 km. W efekcie realny zasięg, jaki można uzyskać na jednym 
zbiorniku, który w tym aucie ma pojemność 55 litrów, to ok. 1000 km.

Ile to auto kosztuje? Testowana wersja, czyli Peugeot 508 SW z silnikiem 
diesla pod maską w wersji wyposażeniowej GT, startuje w cenniku marki 
od 202 600 zł, a dopłaty wymaga m.in. zawieszenie adaptacyjne z trybami 
jazdy (3400 zł), system Night Vision (7000 zł), czy wspomniane audio Focala 
(3600 zł). Cóż, nie jest to tani samochód, ale pamiętajmy, że wersja przedli-
ftowa właśnie się kończy, a to oznacza szansę na upolowanie egzemplarza 
fabrycznie nowego w niezłej promocji. Moje przypuszczenia okazały się 
trafne, u jednego z dealerów marki udało mi się znaleźć nowego Peugeota 
508 SW z dieslem w jeszcze wyższej wersji GT Pack (w tej np. Night Vision 
czy masaże są w standardzie) za kwotę 175 790 zł.

Podsumowując, Peugeot 508 to auto urzekające stylistyką nadwozia 
i świetnie wyposażone (w wersji GT), z dieslem pod maską okazuje się rów-
nież wyjątkowo oszczędnym, rodzinnym kombiakiem.

Peugeot 508 SW GT 1.5 
BlueHDi 130 S&S   

•	 Design: 6/6
•	 Jakość wykonania: 5/6
•	 Oprogramowanie: 4/6
•	 Wydajność: 5,5/6

 Plusy:
•	 Jedno z najładniejszych kombi na 

rynku
•	 Stylowe, nowoczesne wnętrze, zapew-

niające wysoki komfort podróży
•	 Bogate wyposażenie testowanej wersji
•	 Elastyczny i ekonomiczny silnik o bar-

dzo dobrej kulturze pracy
•	 Funkcjonalny, ustawny bagażnik

 Minusy:
•	 Brak bezprzewodowego Apple CarPlay/

Android Auto
•	 Brak matrycowych świateł
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Volvo XC60 to wóz, który gościliśmy już na naszych łamach, ale 
tym razem okazją do prezentacji są zmiany, jakie szwedzka marka 
wprowadziła w hybrydowym układzie napędowym tego auta. Zmiany 
zdecydowanie na lepsze. W czym się one objawiają?

DARIUSZ HAŁAS
@blob_tech

Volvo XC60 T6 AWD Recharge – udane zmiany  |  Dariusz Hałas

Volvo XC60 T6 AWD Recharge 
– udane zmiany
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Volvo spokojnie mogłoby osiąść na lau-
rach w przypadku modelu XC60, który 
od ponad dekady jest najpopularniej-
szym i najchętniej kupowanym samo-
chodem segmentu premium w Polsce. 
Nie od roku czy dwóch, ale od ponad 
dziesięciu lat! Dobra wiadomość jest jed-
nak taka, że inżynierowie tej marki wciąż 
mają pomysły, jak ulepszyć ten wóz 
i robią to naprawdę dobrze. 

Z czym mamy tym razem do czynienia? 
Do naszej redakcji trafiło Volvo XC60 T6 
AWD Recharge, co oznacza średniego 
SUV-a w gamie Volvo wyposażonego 
w napęd typu hybryda plug-in. Taki 
układ napędowy już na wstępie narzuca 
nam pewne wymogi. Chodzi oczywiście 
o ładowanie tego auta prądem. Jeżeli nie 
planujesz ładować hybrydy plug-in lub 
po prostu nie masz gdzie tego robić, wóz 
z takim układem napędowym nie jest dla 
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ciebie. I zasada ta dotyczy nie tylko Volvo XC60 Recharge, ale jakiegokol-
wiek PHEV-a.

Jeżeli jednak nie masz problemu z gniazdkiem we własnym garażu, naj-
nowsze wydanie XC60 Recharge to propozycja jak najbardziej godna uwagi. 
Oznaczenie T6 AWD oznacza z kolei, że mamy tu do czynienia ze słabszą 
z dwóch dostępnych wariantów hybrydy plug-in. Słabszą, co nie znaczy, 
że słabą, bo kierowca ma tu do dyspozycji konkretne 350 KM systemowej 
mocy pochodzącej z dwulitrowej, turbodoładowanej, czterocylindrowej 
jednostki benzynowej oraz elektrycznego zespołu napędowego. Moc 
zatem jest zauważalnie wyższa niż w modelach sprzed zmian. Co zmie-
niono? Przede wszystkim wzrosła moc komponentu elektrycznego, który 
w tym modelu przekazuje na koła już nie 87 KM (jak wcześniej), lecz 145 KM. 
Zmiana znacząca, bo bardzo wpływająca na efektywność jazdy na prądzie. 
O ile w odmianie sprzed modyfikacji kierowca musiał prowadzić naprawdę 
zachowawczo i spokojnie, chcąc korzystać z trybu bez emisji spalin, to 
teraz na samym prądzie jeździ się znacznie łatwiej, pewniej i zauważalnie 
dynamiczniej. Kolejna istotna modernizacja to akumulator trakcyjny, któ-
rego pojemność wzrosła z wcześniejszych 11,6 kWh do 18,8 kWh. Większa 
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moc i moment obrotowy z silnika elektrycznego w połączeniu z większą 
pojemnością akumulatora trakcyjnego oznacza zarówno większą przyjem-
ność z jazdy w trybie elektrycznym, jak i zauważalnie większy zasięg. Volvo 
deklaruje, że zmodernizowane Volvo XC60 T6 AWD Recharge powinno 
przejechać na samym prądzie nawet 77 km. Czy to możliwe? Tak, ale nawet 
gdy nie chcecie skupiać się na ekojeździe, spokojnie pokonacie bez emi-
sji spalin ponad 50 km. To zasięg w zupełności wystarczający do tego, by 
codzienne krótsze trasy pokonywać w trybie wyłącznie elektrycznym, 
oczywiście o ile wyrobimy sobie nawyk doładowywania auta podczas par-
kowania w domowym garażu.

Automatycznie się to przekłada również na ogólną oszczędność paliwa, 
ale trzeba pamiętać o ładowaniu, bo gdy o tym zapominamy, rów-
nanie przestaje się spinać. Volvo XC60 T6 AWD Recharge, gdy mamy 
rozładowany akumulator trakcyjny, w zakorkowanym mieście prze-
staje być oszczędne i spalanie rośnie do 9–10 l/100 km, co tylko dodat-
kowo pokazuje, że ignorowanie ładowania tej hybrydy po prostu się 
nie opłaca. A jak wygląda jazda pozamiejska? Pokonałem tym autem 
ponad 700-kilometrową trasę, choć startowałem z naładowanym 
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akumulatorem, to oczywiście prąd w pewnym momencie się skoń-
czył (nigdy nie kończy się zupełnie, przy zerowym zasięgu na prądzie 
auto porusza się w trybie klasycznej hybrydy). Komputer pokładowy 
wyświetlił mi średnie zużycie paliwa z całej trasy mieszanej na poziomie 
7,4 l/100 km. Czy to dużo? Jak na sporego, komfortowego SUV-a klasy 
premium o mocy 350 KM – nie. Tym bardziej że energii w akumulatorach 
zawsze trochę zostaje na dynamiczniejsze manewry, nie ma tu sytuacji, 
gdy np. podczas wyprzedzania składu ciężarowego auto nagle słab-
nie, bo brakuje energii w akumulatorze. Dynamika? Jak na rodzinnego 
SUV-a ponadprzeciętnie dobra, bo katalogowo Volvo XC60 T6 AWD 
Recharge powinno uzyskać 100 km/h w czasie 5,7 s. Mnie ta sztuka udała 
się w czasie o 0,2 sekundy lepszym, ale od razu zaznaczam, że ten SUV 
nie skłania do sportowej jazdy, dynamika jest tu raczej funkcją bezpie-
czeństwa, bo pozwala szybciej wykonać manewr wyprzedzania, po czym 
można wrócić do spokojnej, płynnej i bardzo komfortowej jazdy.

Skoro skupiłem się na zmianach wprowadzonych w zmodernizowa-
nym modelu Volvo XC60, wypada wspomnieć o jeszcze jednej istotnej 
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zmianie w stosunku do starszych odmian tego auta: pokładowe multi-
media. Już jakiś czas temu Volvo pożegnało system Sensus, zastępując 
go, najpierw w elektrycznych modelach Volvo XC40 Recharge i Volvo 
C40 Recharge, systemem opartym na kodzie Android Automotive OS 
(nie mylić z Android Auto). Również na pokładzie testowanego XC60 
T6 AWD Recharge dysponowałem systemem inforozrywki opartym 
na Androidzie dla motoryzacji. Wrażenia? Przeważają pozytywy, choć 
wśród kolegów z branży słyszę narzekania, że np. system ten nie pozwala 
wybierać trybów jazdy, konfigurować pracy silnika, zawieszenia itp. Serio? 
Śmiem twierdzić, że kierowcy wybierający Volvo XC60 z opisywanym 
napędem hybrydowym plug-in gdzieś mają quasi-sportowe nastawy, są 
zainteresowani przede wszystkim komfortem jazdy i tym, by samochód 
był po prostu posłuszny, a Volvo XC60 T6 AWD Recharge ten warunek 
jak najbardziej spełnia. Jest też jeszcze jedna dobra wiadomość. System 
pokładowy jest regularnie aktualizowany, czym Volvo (w przeciwień-
stwie np. do Tesli ogłaszającej publicznie każdą aktualizację swojego 
kodu) się nie chwali, a powinno. Gdy ponad rok temu mieliśmy okazję 
jeździć razem z Dominikiem elektrycznymi Volvo XC40 i C40 po Born-
holmie, dawało się zauważyć pewne braki, jak np. brak Apple CarPlay. To 
już historia, od tamtej pory Android Automotive OS w Volvo doczekał 
się ponad 20 (!) aktualizacji. Apple CarPlay już bezproblemowo działa. 
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Najnowsze wydanie pokładowego systemu 
nosi numer 2.10 i zostało wydane 19 czerwca 
2023 roku, co zmieniono? Poprawiono m.in. 
wyśrodkowanie mapy na wyświetlaczu 
kierowcy, dodano też (właśnie dla wersji 
hybrydowych plug-in) funkcję zaplanowa-
nego ładowania. Sam proces aktualizacji jest 
banalnie prosty, to aktualizacje OTA, wystar-
czy jedynie potwierdzić chęć jej przeprowa-
dzenia i reszta robi się sama, gdy auto stoi 
zaparkowane.

Na koniec jeszcze kilka słów o ładowa-
niu, bo skoro warunkuje ono efektywność 
i ekonomię jazdy podczas codziennych, 
krótszych dystansów, warto wiedzieć, ile 
to ładowanie większego akumulatora trwa. 
Tu mam dobrą wiadomość, bo osoby zain-
teresowane opisywanym autem nie muszą 
inwestować w Wallboksa, nie ma to sensu. 
Nawet podpinając auto pod 6-amperową 
instalację (moc 1,3 kW, mniej niż czajnik 
elektryczny), auto powinno być w pełni 
naładowane po 13 godzinach. W każdym 
domu z całą pewnością jest gniazdko 10 
A (moc 2,2–2,3 kW). Podpięcie testowa-
nego auta do takiego gniazdka oznacza, 
że akumulator jest pełny po 8 godzinach. 
Gdy zależy nam na czasie, wystarczy wpiąć 
pojazd do gniazdka 230 V 16 A (moc 3,6 
kW), to skróci czas ładowania do pełna do 5 
godzin. Maksymalnie model ten akceptuje 
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ładowanie 3-fazowe 16 A, co oznacza 
pełny akumulator po 3 godzinach.

Podsumowując, Volvo XC60, mimo że 
model w obecnym kształcie jest już 
trochę na drogach, wciąż ewoluuje i to 
w dobrym kierunku. Większa moc przy 
jednocześnie lepszej efektywności, bez-
emisyjnym zasięgu, poprawione oprogra-
mowanie – to wszystko zalety. Ile to auto 
kosztuje? Odmiana Volvo XC60 T6 AWD 
Recharge startuje w aktualnym cenniku 
od 257 900 zł. Najwyższa wersja wypo-
sażeniowa z 350-konnym wariantem 
hybrydowego napędu Plus startuje od 
284 900 zł. Oczywiście można domówić 
jeszcze wiele opcjonalnych elementów 
wyposażenia. XC60 T6 AWD Recharge 
skonfigurowany „po kokardę” przekracza 
kwotę 340 tys. zł.
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TotK Travel Guide: 
Companion

App zapewnia doświadczenie bez spoilerów – domyślnie wszystkie 
lokalizacje i regiony są ukryte, a dopiero gdy je odblokujesz w grze, stają 
się one widoczne również w aplikacji. Oznacza to, że możesz zwiedzać 
Hyrule i korzystać z tej aplikacji, nie widząc wszystkiego, co gra ma do 
zaoferowania. Ale jeśli chcesz odblokować wszystko od razu, jest to 
oczywiście możliwe.

W TotK Travel Guide: Companion znajduje się mapa wszystkich pozio-
mów Hyrule, na której znajdziesz oznaczenia dla Kapliczek, Wież, 
Wiosek, Sklepów, Nasion Koroka, Korzeni Światła i wielu innych intere-
sujących miejsc. Dotknij i przytrzymaj mapę, aby dodać swoje własne 
niestandardowe pinezki do aplikacji. Możesz również łatwo dodawać 
notatki do dowolnej lokalizacji i pinezek na mapie, a także tworzyć 
szybkie notatki podczas gry. Gra ma łatwą listę, która pokazuje wszyst-
kie notatki, które utworzyłeś.

WOJTEK PIETRUSIEWICZ
@morid1n

TotK Travel Guide: Companion  |  Wojtek Pietrusiewicz

TotK Travel Guide: Companion to app towarzysząca grze The 
Legend of Zelda: Tears of the Kingdom na Nintendo Switch. 
Możesz z niej korzystać podczas gry, aby śledzić swój postęp, 
oznaczać interesujące miejsca na mapie czy nawet robić notatki.

Software

W TotK Travel Guide: Companion znajduje się mapa wszystkich 

poziomów Hyrule, na której znajdziesz oznaczenia dla Kapli-

czek, Wież, Wiosek, Sklepów, Nasion Koroka, Korzeni Światła 

i wielu innych interesujących miejsc.
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To natywna aplikacja w pełni zintegrowana z systemem iOS – dane 
usera są synchronizowane z iCloud, oferuje tryb ciemny, a aplikacja ma 
nawet wsparcie dla zaawansowanych funkcji systemowych, takich jak 
Skróty/Shortcuts. Możesz zmienić język wszystkich lokalizacji na mapie 
na dowolny z języków obsługiwanych przez grę.

TotK Travel Guide: Companion został stworzony z miłością przez gracza 
i fana Zeldy – Jeffreya Kuikena. Możesz odblokować wszystkie funkcje 
aplikacji i wspierać przyszły rozwój za pomocą jednorazowego zakupu 
w aplikacji. Nie ma w niej żadnych subskrypcji ani reklam.

TotK Travel Guide: 
Companion – iOS/iPadOS – za darmo (IAP za 19,99 PLN)    
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London City Airport v2 
(EGLC)WOJTEK PIETRUSIEWICZ

@morid1n

Lotnisko London City (London City Airport) to międzynarodowe lotnisko 
położone w dzielnicy Royal Docks we wschodnim Londynie, w Wielkiej 
Brytanii. Znajduje się około 6 mil (9,6 km) na wschód od City of London 
i ma własną stację Docklands Light Railway (DLR), o nazwie London City 
Airport DLR Station, która zapewnia dogodne połączenia komunikacyjne 
do różnych miejsc docelowych w stolicy. Infrastruktura lotniska obejmuje 
jeden pas startowy o długości około 4 900 stóp (1 500 metrów) oraz jeden 
główny budynek terminalu obsługujący zarówno loty krajowe, jak i mię-
dzynarodowe. London City obsługuje loty linii lotniczych takich jak British 
Airways, Lufthansa, Flybe czy KLM Cityhopper. Loty odbywają głównie 
do miast europejskich, a także do niektórych w Wielkiej Brytanii. Mimo 
swojego mniejszego rozmiaru w porównaniu do innych lotnisk w Londy-
nie London City Airport oferuje szeroki zakres udogodnień dla podróż-
nych – na terenie lotniska znajdują się sklepy, restauracje, salony oraz 
udogodnienia biznesowe, zapewniające wygodę pasażerom. Jest również 
atrakcyjnie usytuowane pod względem turystycznym – w pobliżu znajdują 
się takie miejsca jak centrum wystawowe Excel, O2 Arena oraz dzielnica 
finansowa Canary Wharf. Bliskość lotniska do centrum Londynu umożliwia 
łatwe zwiedzanie licznych atrakcji turystycznych miasta.

w partnerstwie z Orbx

London City Airport v2 (EGLC)  |  Wojtek Pietrusiewicz

Gry
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Pierwsza wersja lotniska spod igły Orbx dostępna była od dawna, ale pod-
czas pandemii C19 lotnisko zostało rozbudowane. Przedłużono i posze-
rzono przestrzeń obok pasa startowego, dzięki czemu nie trzeba teraz 
kołować po pasie, aby wystartować z 27. Poprawiono też wiele innych 
aspektów, a układ uaktualniono do obecnego z 2023 r. Przypominam, 
że EGLC, ze względu na okoliczne wieżowce oraz fakt, że leży dosłownie 
na terenie stolicy, ma bardzo widowiskowe podejścia na oba pasy 09 
i 27 – glideslope ma kąt ok. 5° zamiast tradycyjnych 3°, więc od pilotów 
wymaga się dodatkowych uprawnień, aby mogli tutaj legalnie lądować. 
Polecam – bardzo satysfakcjonujące podejścia (oba!).

Produkt: London City Airport v2

Symulator: Microsoft Flight Simulator 2020

Objętość po zainstalowaniu: 3,7 GB

Cena: 27,21 AUD / 16,87 EUR
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Liège Airport (EBLG)WOJTEK PIETRUSIEWICZ
@morid1n

Lotnisko Liège (Liège Airport) to międzynarodowe lotnisko położone 
w pobliżu miasta Liège w Belgii. Jest położone około 10 kilometrów na 
wschód od centrum miasta i obsługuje głównie cargo, ale jest też kilka 
destynacji dla pasażerów (głównie czartery). Liège znajduje się w centrum 
tzw. złotego trójkąta, którego wierzchołkami są Paryż, Amsterdam i Frank-
furt – ten trójkąt obsługuje 2/3 europejskiego rynku cargo. EBLG jest też 
głównym hubem ASL Airlines Belgium (dawniej TNT Airways) i jest również 
wykorzystywane przez kilku innych przewoźników cargo. Od siebie pod-
powiem jedynie, że ASL ma na swoim wyposażeniu Boeingi 737-800BCF, 
czyli możecie odtwarzać te trasy, posiadając PMDG 737-800.

w partnerstwie z Orbx

Liège Airport (EBLG)  |  Wojtek Pietrusiewicz
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Produkt: Liège Airport

Symulator: Microsoft Flight Simulator 2020

Objętość po zainstalowaniu: 5,81 GB

Cena: 28,95 AUD / 17,96 EUR
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Przenosiny z 1Password 
do rozwiązań od AppleMACIEJ SKRZYPCZAK

@mskrzypczak

Jako wieloletni użytkownik 1Password nie wyobrażam już sobie 
funkcjonowania bez użycia żadnego menadżera haseł. Znam 
zabezpieczenia wyłącznie do najważniejszych dla siebie usług, a resztę 
zostawiłem w rękach specjalistycznej aplikacji.

Przenosiny z 1Password do rozwiązań od Apple  |  Maciej Skrzypczak

Porady

Od dość dawna namiastkę takiego menadżera ma również Apple. Hasła 
w systemie iOS są już od dawna, a od premiery macOS Monterey (czyli 
od 2021 roku) – również na Macach. Oczywiście wszystko się ze sobą 
synchronizuje.

Mniej więcej w tamtym czasie twórcy 1Password – firma Agilebits – posta-
nowili, że kolejna wersja ich menadżera będzie dostępna wyłącznie 
w planie subskrypcji. Wielu osobom nie przypadło to do gustu. Ja jednak 
postanowiłem pozostać z tą firmą i na razie jestem zadowolony.

Postanowiłem jednak sprawdzić, czy w razie czego możliwe będzie prze-
niesienie się na rozwiązanie od Apple. Odpowiedź nie jest jednoznaczna 
– bo po części da się, ale nadal sporo według mnie brakuje. Ale po kolei…

W 1Password trzymam nie tylko hasła do różnych witryn. Mam tam rów-
nież kilka zabezpieczonych notatek, dane kart, informacje do połączenia 
z serwerami, multum licencji od aplikacji czy choćby dane routerów.

Jeśli chodzi o możliwości, jakie daje Apple:
1.	 Hasła do witryn oczywiście można zapisać (ale z ograniczeniami, o czym 

piszę nieco dalej).
2.	 Dane kart można dodać w przeglądarce Safari (wchodząc w Ustawienia 

→ Wypełnianie → klikając w przycisk Edycja… przy polu Automatycznie 
wypełniaj formularze danymi kart kredytowych).
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Gdzie jednak trzymać pozostałe informacje?

Chcąc korzystać wyłącznie z rozwiązań od Apple, mamy tak naprawdę dwa 
wyjścia – Pęk kluczy lub Notatki. W przypadku tego pierwszego mamy 
poważny minus – notatki utworzone w Pęku kluczy nie synchronizują się 
z iUrządzeniami. Inaczej jest w aplikacji Notatki. Apple oferuje możliwość 
blokowania dostępu do poszczególnych notatek hasłem. Dzięki temu 
możemy je odpowiednio zabezpieczyć. Szkoda tylko, że nie można zabez-
pieczyć całego folderu z notatkami, a zamiast tego trzeba to robić dla każdej 
z nich z osobna. Trzeba też pamiętać, że wszystkie dane, które nie są hasłami 
do witryn, wymagają przenosin ręcznych. Jeśli macie ich mało, to nie będzie 
problem. Ale w moim przypadku samych licencji mam około 200…

Przejdźmy jednak do tematu przenoszenia haseł. 1Password pozwala na 
ich eksport w formacie, który będzie rozpoznany przez Hasła od Apple. Tę 
operację musimy wykonać na komputerze.

Po uruchomieniu aplikacji 
1Password wybieramy z menu 
File → Export → Nazwa naszego 
użytkownika.

Pojawi się okno eksportu, gdzie 
będziemy musieli podać hasło główne 
do 1Password, a jako format pliku 
koniecznie wskazujemy na CSV.
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Po uwierzytelnieniu pokaże nam się lista wszyst-
kich haseł, które do tej pory zapisaliśmy. Aby 
zaimportować nowe, musimy wcisnąć przycisk 
z trzema kropkami i strzałką w dół, a z menu 
wybrać Importuj hasła….

Następnie przechodzimy do Ustawień syste-
mowych i z listy po lewej wybieramy Hasła.

Pojawi się monit informujący nas między 
innymi, że zaimportowane hasła nie nadpi-
szą już tych istniejących. Klikamy Wybierz 
plik, odszukujemy zapisany dokument i go 
importujemy.

Po wciśnięciu przycisku Export Data wskazujemy miejsce, gdzie plik będzie 
zachowany.

UWAGA: Zapisany w ten sposób plik CSV nie jest w żaden sposób 
szyfrowany! Dane w nim zapisane można bardzo łatwo odczytać, 
dlatego to ważne, żeby przechowywać go wyłącznie tyle, ile jest 
potrzeba, a potem usunąć!
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Jeśli wszystko pójdzie dobrze, to dostaniecie sto-
sowną informację wraz z możliwością usunięcia 
pliku CSV, z którego były importowane hasła.

Do wykonania tej operacji będzie potrzebne 
potwierdzenie hasłem lub Touch ID.

Następnie rozpocznie się proces importu. 
W zależności od liczby zapisanych haseł może 
to trochę potrwać. Ja na przykład mam około 
500 wpisów.

Bardzo jednak możliwe, że zamiast tego otrzy-
macie komunikat informujący o zaimportowaniu 
tylko części haseł. Może się tak stać, jeśli na przy-
kład nie mieliście zapisanego adresu witryny lub 
nazwy użytkownika.
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Jak widać, odnalezienie takiego wpisu może nie być łatwe. W moim przypadku 
miałem takich wpisów nieco więcej. Zmuszony więc byłem przejrzeć wszystkie 
swoje dane do witryn. Przy okazji wykorzystałem to do uporządkowania wpisów.

Po uporaniu się ze wszystkimi brakami całość została zaimportowana. Ale 
czy na pewno całość? Przyjrzyjmy się…

Z użytkownikiem i hasłem dla poszczególnych wpisów problemów nie było. 
Apple wspiera także hasła jednorazowe, więc i one zostały zaimportowane. 
Tak samo notatki, w których trzymałem zapasowe kody. Było jednak kilka 
dość poważnych braków. Po pierwsze, w Hasłach od Apple do jednego 
wpisu można przypisać wyłącznie jedną witrynę. Z jednej strony może się to 
wydawać logiczne. Wszakże najlepiej korzystać z różnych haseł na różnych 
witrynach, prawda? Problem jednak z tym, że do niektórych kont można 
dostać się z kilku różnych witryn. Przykładu daleko szukać nie trzeba. Na 
konto od Apple można zalogować się choćby z tych dwóch domen:
•	 apple.com

Dla każdej z nich trzeba stworzyć osobny wpis, żeby korzystać 
z autouzupełniania.

Po drugie, jeśli w 1Password we wpisie z danymi witryny mieliście dodat-
kowe informacje, na przykład pytania pomocnicze, to te niestety nie 
zostaną zaimportowane do Haseł od Apple.

Czy da się więc przesiąść z 1Password na rozwiązania od Apple?

Jeśli zależy Wam wyłącznie na hasłach do witryn, to w zdecydowanej 
większości da się, nawet z hasłami jednorazowymi. Problemy zaczynają się, 
gdy dostęp do konta można uzyskać z różnych domen. Lub gdy mieliście 
zapisane inne informacje.

A jeśli oprócz haseł trzymacie w menadżerze haseł również inne dane, to 
musicie pamiętać, że trzeba będzie je przenieść ręcznie.

W ten sposób, po eksperymencie z przenosinami, wracam do rozwiązania 
wygodniejszego i pewniejszego dla mnie – do 1Password.

•	 icloud.com
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Pamiętam, jakby to było wczoraj, premierę Apple Watcha. U2 zagrało 
wtedy na scenie i udostępniło fanom za darmo swój nowy album. 
Cook podwinął rękaw i zaprezentował światu zegarek od Apple. Apple 
nie wymyśliło wtedy smartwatcha. Weszło na ten rynek jako ostatnie. 
Apple wymyśliło wtedy zegarek na nowo. Produkt w zaledwie kilka lat 
stał się najlepiej sprzedającym się zegarkiem w historii świata. 

Niejasna wizja jutraKRZYSZTOF KOŁACZ
@kolaczkrzysztof

Niejasna wizja jutra  |  Krzysztof Kołacz

Felietony
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C
Czym jest komputer?
Po premierze Vision Pro prawie każdy zadaje sobie to samo pytanie: „Po 
co mi to”? Pominę cenę, ponieważ w ramach tak postawionego pytania 
nie ma ona absolutnie żadnego znaczenia. Apple, a ściślej Tim Cook, 
mierzy się z największym w swojej historii wyzwaniem i jednocześnie 
stąpa po kruchym lodzie. Po pierwsze musi wytłumaczyć światu, czym 
jest i czym może stać się w przyszłości Spatial Computing. To nie Apple 
wymyśliło tę nazwę. Jej początki sięgają roku premiery iPhone'a. „Kom-
puter umieszczony w przestrzeni”, „Komputer tam, gdzie chcesz” – to nie 
brzmi jak hasło reklamowe spójne z marketingiem Apple. Firma zaczyna 
ostrożnie, wybierając rozrywkę i pracę jako pierwsze fundamenty próby 
zdefiniowania komputera na nowo, kolejny raz sięgając po to, co jest 
nam najbliższe. Nasze dłonie, wzrok i oczy.

Po drugie, bardzo mocno wierzy w ten produkt, dając mu miejsce 
w menu na stronie głównej jeszcze przed premierą. To zdarzyło się bar-
dzo niewiele razy w historii Apple. Portfolio ich produktów i tak jest już 
spore, jak na pierwotne założenia Jobsa, a teraz jeszcze się powiększy. Ta 
wiara, choć duża, wydaje się dość ostrożna. Wiele osób zwróciło uwagę, 
że choć wybrani przedstawiciele mediów w Apple Park mieli okazję 

przez pół godziny obcować z nowym produktem, 
nikt nie widział żadnej osoby z kierownictwa Apple 
z założonym na głowę Vision Pro. Zabrakło tego 
podwinięcia rękawa, które widzieliśmy podczas 
premiery Apple Watcha. Podobnie jak wytłumacze-
nia, dlaczego dwadzieścia minut wcześniej na sce-
nie widzieliśmy funkcję dbającą o ochronę wzroku 
najmłodszych, po czym proponuje nam się nosze-
nie dwóch ekranów przed oczyma. To dziwi, ale 
Cook i reszta przyjęli dość ciekawą jak na tę firmę 
strategię. Mówią wprost: „To zaledwie pierwszy krok 
i sporo jeszcze nie wiemy”.

Po trzecie, Tim Cook w wielu wywiadach prze-
prowadzonych po konferencji, na pytanie o cenę 
pierwszej generacji Vision Pro i szansę na jej 
obniżenie do poziomu akceptowalnego dla 

Wiele osób zwróciło 

uwagę, że choć wybrani 

przedstawiciele mediów 

w Apple Park mieli okazję 

przez pół godziny obcować 

z nowym produktem, nikt 

nie widział żadnej osoby 

z kierownictwa Apple 

z założonym na głowę 

Vision Pro. 
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przeciętnego zjadacza jabłek, odpowiada: „Nie wiem tego. Nie wiemy 
jeszcze, co będzie możliwe, a co nie. To dopiero pierwszy krok i wie-
rzymy, że razem z deweloperami znajdziemy brakujące odpowiedzi”. 
Zaskakująco szczerze, jak na marketing Apple? Nie, po prostu firma stoi 
przed zadaniem wytłumaczenia światu, dlaczego komputer ma w przy-
szłości nie być już kawałkiem aluminium, ale raczej zestawem dodat-
kowych możliwości, które można włączyć (dosłownie) w trakcie naszej 
codzienności, gdy przyjdzie taka potrzeba. Dodatkowo zachowując 
swoją obsesję dla prywatności i życiowego balansu. Trudne wyzwanie.

Gdzie jest komputer?
Apple nie zaprezentowało nowego komputera. Zaprezentowało, jak to 
trafnie ujął mój znajomy: „Interfejs zawieszony w przestrzeni dookoła 
nas”. Za pomocą samodzielnego urządzenia, które nie wymaga klasycz-
nego komputera do pracy. To właśnie zrobiło Apple.

Czy Vision Pro będzie globalnym sukcesem? Nie, ponieważ nie taki jest 
jego cel. Co oznacza ten pierwszy krok? Nie wiemy. Nawet samo Apple 
nie do końca wie, choć nie zdziwię się, jeśli przez najbliższe lata Vision 
Pro, razem ze wsparciem ze strony deweloperów, będzie zbierał dane 
konieczne do tego, abyśmy mogli na nowo odkryć coś tak prostego, jak 
zwykłe okulary.

Apple nie wymyśliło komputera, smartwatcha ani okularów, w któ-
rych pewnego dnia Tim Cook lub jego następca mogą wyjść na scenę 
w Apple Park. Firma wzięła wszystkie te produkty i zrobiła lub zrobi to, 
na czym zna się najlepiej. Sprawi, że stają się bardziej ludzkie. Vision Pro 
to zaledwie krok pierwszy.

Cook i reszta przyjęli dość ciekawą jak na tę firmę strategię. 

Mówią wprost: „To zaledwie pierwszy krok i sporo jeszcze 

nie wiemy”.
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Każdego roku tuż po zakończeniu konferencji WWDC zastanawiam się, kto 
pierwszy opublikuje materiał i nada mu tytuł „Nuda”. I zawsze ktoś taki się 
znajduje. Z jednej strony to rozumiem, jako fani Apple poruszamy się w ramach 
totalnie hermetycznej technologicznej bańki – spójrzmy prawdzie w oczy. 
Z drugiej strony, kiedy na spokojnie oglądam dziesiątki sesji w ramach trwającej 
tydzień konferencji i widzę ten sam wspólny od lat mianownik dla wprowadzania 
przez Apple kolejny zmian – jestem pod wrażeniem ich konsekwencji.

KRZYSZTOF KOŁACZ
@kolaczkrzysztof

WWDC23: Małe – wielkie zmiany |  Krzysztof Kołacz

WWDC23: 
Małe – wielkie zmiany
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J
Jakość życia
Nikt, nawet samo Apple, nie jest w stanie zmusić każdego użytkownika 
nadgryzionych sprzętów, aby oglądał prezentacje przeznaczone głównie 
dla programistów. Przeciętny klient Apple, o ile w ogóle, dowie się tylko, 
że odbył się kolejny Apple Event, w ramach którego zaprezentowano 
nowe naklejki. Tyle. Gwarantuję Wam, że osiemdziesiąt procent klientów 
Apple nie wie o trwającej tydzień konferencji. I dobrze, że tak jest. Wiecie 
dlaczego? Bo te osoby nie stracą czasu na instalowanie wersji beta nad-
chodzących systemów na ich urządzeniach, a jesienią będą na spokojnie 
odkrywały kolejne większe i mniejsze nowości. Zazdroszczę im tego!

Kiedy popatrzymy na ostatnie WWDC pod kątem samych systemów 
operacyjnych, to Apple trzyma się tego samego celu. To nieustanne 
poprawianie jakości życia klientów. Autouzupełnianie jednorazowych 
haseł w przeglądarce, a teraz także kasowanie tych zbędnych SMS-ów 
zaraz po tym z naszej skrzynki odbiorczej (także w systemowym Mailu), 
kolejne usprawnienia w ramach watchOS, rozpoznawanie posiłków na 
zdjęciach i podpowiadanie przepisów na nie, czy aplikacje pomagające 
dbać o nasze zdrowie psychiczne. Dla wielu firm to ostatnie pozycje na 
liście priorytetów. Dla Apple często pierwsze. I to widać co roku. Możemy 
tęsknić za czasami Jobsa, ale Cook z precyzją zegarmistrza trzyma się tej 
wizji, którą od początku istnienia Apple miał Steve.

Uczynić technologię niewidzialną
Od lat dużo mówi się o magii ekosystemu Apple. I bez względu na to, 
jakie nowości sprzętowe firma z Cupertino pokazuje – to właśnie ten 
ekosystem trzyma ludzi przy nadgryzionym jabłku. Poczucie stabilizacji 
i bezpieczeństwa (szeroko rozumianego) jest od lat na liście piramidy 

Szukanie dłużyzn, które ekosystem może uprościć. Taka 

strategia powoduje, że choć rynek smartfonów i kompute-

rów wydaje się bardzo nudny od wielu lat, dla Apple nie sta-

nowi to problemu.
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naszych potrzeb. Apple je zapewnia. Zarówno oferując najdłuższe na 
rynku wsparcie dla swoich urządzeń, jak i konsekwentnie rozwijając 
swoje systemy i usługi. W przypadku wielu osób to żadna nostalgia za 
czasami Jobsa, ale po prostu intencjonalny i racjonalny wybór.

Każde WWDC oprócz tego, co widzimy i o czym później piszą najwięk-
sze portale informacyjne na świecie, to także dziesiątki, a często setki 
małych usprawnień w każdym z systemów. Usprawnień, na które czasami 
musimy czekać dłużej niż użytkownicy systemów operacyjnych konku-
rencji, ale także zmian, które są przemyślane od A do Z i podane na tale-
rzu Apple. To z tego biorą się później nagłówki mówiące o magii tego czy 
innego rozwiązania lub produktu.

I jasne, Apple jak każda inna firma popełnia błędy. Do niektórych przy-
znając się, a do innych nie. To jednak, co ją wyróżniało i wyróżnia od dziś, 
to stawianie potrzeb każdej grypy ich klientów na pierwszym miejscu. 
Szukanie dłużyzn, które ekosystem może uprościć. Taka strategia powo-
duje, że choć rynek smartfonów i komputerów wydaje się bardzo nudny 
od wielu lat, dla Apple nie stanowi to problemu. Worek z nierozwiąza-
nymi wyzwaniami dnia codziennego jest tak duży, że firma Tima Cooka 
spokojnie będzie z niego czerpać garściami jeszcze przez długi, długi czas.

Od lat dużo mówi się o magii ekosystemu Apple. I bez względu 

na to, jakie nowości sprzętowe firma z Cupertino pokazuje – to 

właśnie ten ekosystem trzyma ludzi przy nadgryzionym jabłku. 

Poczucie stabilizacji i bezpieczeństwa (szeroko rozumianego) 

jest od lat na liście piramidy naszych potrzeb.
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Czelendż 2023 – podsumowanie maja  |  Dominik Łada

Nawet nie wiem kiedy to zleciało. Już pięć miesięcy naszego czelendżu za 
nami. Kółka wciąż domykam wszystkie. Doszedłem też do wniosku, że jednak 
jestem długodystansowcem, zarówno w życiu prywatnym (ta sama żona, ci sami 
przyjaciele), jak i w pracy (16 lat na swoim, współpracując w większości z tymi 
samymi wspaniałymi ludźmi). Do tego doszedł sport – zdecydowanie lepiej 
odnajduję się w dłuższych dystansach biegając, jeżdżąc na rowerze czy pływając.

Czelendż 2023 
– podsumowanie majaDOMINIK ŁADA

@dominiklada
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W
Wyniki maja
Przejdźmy do meritum. 
W maju:
•	 przebiegłem 53,12 km (4x 

zrobiłem 10km)
•	 przepłynąłem 9,72 km
•	 dynamicznie przeszedłem 

127,85 km
•	 w plenerze przejechałem 

1006,91 km
•	 miałem w sumie 5786 m 

przewyższenia

To wszystko, w „naszym” prze-
liczeniu, dało mi 1981,92 km i… 
mimo to, nie udało mi się odro-
bić strat i pozostaję na drugim 
miejscu w generalnej klasyfi-
kacji. No cóż jak ma się 15, no 
może 20 m do biura, to ciężko 
wygrać z kimś kto ma 20 km 
i codziennie jeździ na rowerze, 
ale walczę i nie poddaję się.

Kampinos
W maju udało mi się cztery razy 
zrobić trasy powyżej 100 km. 
Na pierwszy ogień poszło moje 
wielkie marzenie. Udało mi się 
objechać Kampinos.

Trasa bardzo przyjemna 
w szczególności na odcinku 
przy Wiśle, z nieoczekiwanymi 
kawiarniami w agroturystykach. 
Polecam.
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W zależności gdzie się mieszka albo startuje, to jest to ok 120-140 km. Moja 
trasa miała właśnie 140 km. Bardzo przyjemne niecałe 6 godzin jazdy.

Radom
Odkąd otwarto memiaste lotnisko „Warszawa-Radom”, w którym War-
szawy nie znajdziecie, więcej jest na nim rowerzystów niż pasażerów. 
Na różnych grupach rowerach co chwila widzę ustawki na wycieczki „na 
lotnisko”. Brać kolarska najwyraźniej potrzebuje jakiegoś celu, a ten jest 
akurat dość fajny. Z Warszawy jest to około 100 km, czyli w dwie strony 
wychodzi zacne 200 km. Mieć 200 km na swojej Stravie to już coś. Sza-
cun na dzielni.

Dodatkowo trasa nie jest może zbyt urokliwa, z drugiej strony jest szybka, 
bo prowadzi serwisówką wzdłuż S7. Jest prosta, ze świetnym asfaltem, dla 
lubiących prędkość idealne warunki. Mnie zmotywował znajomy, u którego 
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zobaczyłem zdjęcie, które też koniecznie chciałem mieć. W moim przy-
padku trasa zamknęła się w niesamowitych dla mnie 230 km.

Lotnisko zaliczone, a tego, kto je wybudował powinni ostro pociągnąć 
do odpowiedzialności za wyrzucenie gigantycznej kasy w błoto… jeszcze 
długo, o ile w ogóle, będzie wychodzić na zero, nie mówiąc o zwrocie 
z inwestycji. Przy średnio JEDNYM locie dziennie i braku tanich linii, to 
nie wróże sukcesów…

Morawy
Co roku, jak już wielokrotnie o tym wspominałem, mamy z kolegami 
nasze RoweroweSPA. W tym roku zdecydowaliśmy się na Morawy. Blisko 
z Warszawy, piękne trasy z dużymi przewyższeniami. Wyjazd mieliśmy 
ustalony już rok temu. Pech sprawił, że tym razem w środku zaplanowa-
nego wyjazdu, wypadła mi pierwsza komunia mojego syna.

W zeszłym roku rozłożył mnie C19 i nie byłem z chłopakami w Toskanii 
na L’Éroice. W tym roku powiedziałem, że nie odpuszczę wyjazdu i… 
komunia. Ale nie odpuściłem.

Z trzech dni jeździłem dwa, z przerwą na powrót do domu, uroczystość 
i powrót na Morawy, aby dalej z kolegami zdobywać szczyty. Niestety 
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właśnie strata tego jednego dnia przypieczętowała moją pozycję w ran-
kingu. Co zrobić…

Problemy ze Stravą
W połowie maja zaczęły się moje „problemy” ze Stravą. Nie wiadomo 
dlaczego, ale przestała naliczać mi „osiągnięcia”. Niby nic ważnego, 
ale nie ma się wtedy wglądu i porównania z innymi, jak nam idzie na 
poszczególnych odcinkach itp. Trwało to ponad 2 tygodnie. Wiele maili 
z supportem Stravy, ale oni sami nie wiedzieli dlaczego tak się działo. 
Najlepiej było to widać w trakcie wypadu na Morawy – byliśmy w sumie 
w ośmiu. Każdy w tym samym czasie wrzucał swój przejazd na Stravę, 
co więcej łączyło nasze przejazdy w jeden. Koledzy mieli różne osią-
gnięcia ja nie miałem niczego. Przelogowywanie nic nie dawało, różne 
„myki” sugerowane przez support Stravy też nie. I raptem 3 dni temu 
samo zaczęło działać. Dziwne. Ciekawe czy też się z czymś takim spo-
tkaliście kiedykolwiek u siebie?

FELIETONYFELIETONY 259



Towarzystwo do biegania
W zasadzie poza RowerowymSPA to większość aktywności w czelendżu 
odbywam sam. Zawsze milej jest mieć towarzystwo. Zaryzykowałem 
i zacząłem biegać z moim psem. Gwoli ścisłości – Luca to po pierwsze 
nieduży pies, a po drugie bardziej w typie kanapowca, a nie sport-
smena. Trochę się obawiałem, bo nigdy wcześniej tego z nią nie robiłem, 
ale ostatecznie się udało. Mam świetnego kompana, który bardzo się 
pilnuje i chętnie uczestniczy w treningach. Tylko jest jeden „problem”, 
nie mogę za szybko z nią biec. Najlepsze tempo to takie 6:00-6:20/km 
(czyli jakieś 2/3-3/4 moich możliwości), bo szybsze powoduje, że zwy-
czajnie nie nadąża za mną. Druga kwestia to dystans – powyżej 10 km 
widzę, że jednak ma już dość.

Zdrowie
Jak już jesteśmy przy bieganiu, to mam pewne odkrycie związane ze zdro-
wiem. Jestem astmatykiem i alergikiem, ale takim, który stosuje środki 
farmakologiczne tylko doraźnie, nie na stałe. W maju wyjątkowo mocno, 
mocniej nawet niż rok temu, pyliła brzoza. Zmusiło mnie to do stosowa-
nia inhalatora. Jakie było moje zaskoczenie, jak zrobiłem trening zaraz po 
inhalacji (zazwyczaj w tym okresie treningi robiłem pod wieczór, a inhala-
cje rano). Moja wydajność, była zaskakująca jednocześnie praktycznie nie 
czułem zmęczenia. Do tego stopnia, że zrobiłem życiówkę na 10 km.
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Może to jest dla innych oczywiste, ale 
dla mnie było to totalnym odkryciem 
i zaskoczeniem. Już wiem dlaczego 
wszystkie norweskie biegaczki są 
„astmatyczkami”…

Nowa szyba od Quad Lock
Kończąc muszę wspomnieć o nowym 
„sprzęcie”. Jestem zwolennikiem szyb 
na ekrany. Uważam, że to jest najlepsza 
ochrona naszych telefonów. Niestety 
praktycznie wszystkie jakich używałem 
do tej pory nie pasowały do obudów od 
Quad Lock, które są obowiązkowe dla 
rowerzystów. Zakładając obudowę na 
telefon z szybą, ta zawsze się podwija 
i wchodzi pod nią powietrze. Wygląda to 
masakrycznie źle. Okazuje się, że jakimś 
„cudem” szyby ochronne od Quad Lock 
nie mają tej przypadłości i idealnie 
pasują. Zmiana szyby wyszła mi na zdro-
wie… psychiczne.
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Budzisz się rano i czujesz, że boli cię noga. Rozmasujesz, poćwiczysz, 
na pewno przejdzie. Nie przechodzi. Idziesz do fizjoterapeuty, 
pomaga na dwa dni i wraca. Z czasem przyzwyczajasz się do tego 
bólu. Nowy poranek i po przebudzeniu stwierdzasz, że boli cię ręka. 
Schemat się powtarza. 

Nieustający bólJAN URBANOWICZ
@yasiek_

Nieustający ból |  Jan Urbanowicz
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R
Również kiedy boli cię szyja, brzuch, twarz, plecy, przez które nie 
możesz się ruszyć z łóżka. Jak jedno przestaje, to zaczyna nowe. Nad-
chodzi dzień, w którym boli cię całe ciało, a ty z tego bólu, niewyspa-
nia się i braku sił do życia masz już wszystkiego dosyć. Zdajesz sobie 
sprawę, że długo tak nie pociągniesz i zaczynasz sobie układać w głowie 
listę za i przeciw. Stwierdzasz, że jednak masz dla kogo żyć i czas popro-
sić o pomoc.

To tylko jeden ze scenariuszy, jaki może mieć depresja. Taki właśnie 
scenariusz napisało mi życie prawie rok temu. Moje ciało przez wiele 
miesięcy odmawiało mi posłuszeństwa i sprawności. Wtedy o tym nie 
wiedziałem, ale były to sygnały, że coś we mnie jest nie tak. Objawy psy-
chosomatyczne, które mój organizm do mnie wysyłał i krzyczał z prośbą 
o pomoc. Moje ignorowanie tych sygnałów ostatecznie doprowadziło 
do tego, że podniesienie się z łóżka było dla mnie ogromnym stresem, 
bo wiedziałem, że zaraz odczuję ból tu lub gdzieś indziej. Ból, płacz, lęk, 
bezsenność. Wszystkiego tego doświadczałem.

Wiele lat temu przeszedłem proces psychoterapii. Zakończyłem go bar-
dzo dobrze i dzięki niemu mogłem otworzyć nowy rozdział w swoim 
życiu, który był dla mnie bogaty w rozmaite sukcesy, przede wszystkim 
w życiu prywatnym. Lata mijały, a ja przez swoje ego i fakt, że „byłem na 
terapii i wiem, co i jak…”, stawałem się coraz bardziej głuchy i ślepy na to, 
co działo się w środku. Naiwnie myślałem, że moje zdrowie psychiczne 
nie będzie już nigdy zagrożone. Pomyliłem się.

W pierwszej kolejności sięgnąłem po pomoc tam, gdzie miałem naj-
bliżej i czułem się najbezpieczniej. Po rozmowie z żoną doszliśmy 
do wniosku, że dobrze by było, gdybym udał się do specjalisty. Kilka 

Nadchodzi dzień, w którym boli cię całe ciało, a ty z tego bólu, 

niewyspania się i braku sił do życia masz już wszystkiego 

dosyć. Zdajesz sobie sprawę, że długo tak nie pociągniesz 

i zaczynasz sobie układać w głowie listę za i przeciw. 
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spotkań z psychoterapeutką i było wiadomo, że czeka mnie kolejny 
proces, który niemal natychmiast rozpocząłem. Dodatkowo odbyłem 
również pierwsze w życiu spotkanie z psychiatrą. Werdykt? Epizody 
depresyjne. Plan? Włączenie farmakoterapii i kontynuowanie spotkań 
z psychoterapeutką.

Depresja jest jedną z najgroźniejszych obecnie chorób cywilizacyjnych. 
Nie ma płci, wieku, rasy. Dopaść może każdego w niemal każdej chwili, 
bez względu na nasz status społeczny, nasze poglądy czy upodobania. 
W opublikowanym przez NFZ w styczniu tego roku raporcie szacuje się, 
że w Polsce na depresję choruje 1,2 mln osób. Moim zdaniem, jak zwy-
kle bywa z takimi raportami, dane są niedoszacowane i liczba ta jest 
jeszcze większa, ponieważ wciąż wiele osób boi się – lub wstydzi – pro-
sić o pomoc i iść do lekarza. W dyskursie społecznym wciąż – choć na 
szczęście się to zmienia – depresja jest stygmatyzowana. Wyraźnie widać 
to przede wszystkim wśród młodych ludzi, ale również wśród pokole-
nia milenialsów, którzy od małego byli nakierowywani na sukces, który 
„muszą osiągnąć za wszelką cenę”.

Tak jak często bywa, gdyby spojrzeć na moje życie z boku, niemal każ-
demu mogłoby się wydawać, że ja nie mam „powodów” do depresji. To 
jest w niej najgorsze, ona nie musi mieć powodów. Po wielu miesiącach 
trwającej wciąż walki czuję, że wybrałem dobry moment, by powiedzieć 
„potrzebuję pomocy”.

Lata mijały, a ja przez swoje ego i fakt, że „byłem na terapii 

i wiem, co i jak…”, stawałem się coraz bardziej głuchy i ślepy 

na to, co działo się w środku. Naiwnie myślałem, że moje 

zdrowie psychiczne nie będzie już nigdy zagrożone. Pomyli-

łem się.
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Wiele osób myśli, że ich to nie spotka, a jeśli już, to na pewno sobie 
poradzą. Tego wszystkim życzę, jednak z doświadczenia wiem, że może 
być z tym różnie. Znałem osoby, które też myślały, że sobie poradzą 
i dziś już nie ma ich wśród nas.

Nie ma na świecie niczego ważniejszego niż twoje życie i twoje zdrowie. 
Masz rodzinę, pracę, przyjaciół – to wszystko ważne, jednak nie waż-
niejsze niż ty. Gdy poczujesz się źle, postaraj się znaleźć w sobie siłę, by 
z kimś porozmawiać. Jeśli dziś nie dasz rady, spróbuj jutro. Jeżeli ktoś 
zauważy, że sobie nie radzisz i zaoferuje ci pomoc, nie odtrącaj jej. Być 
może uratuje ci to życie.

Wszystko powyższe napisałem dlatego, żebyś ty, osobo to czytająca, 
wiedziała, że masz prawo czuć się źle, ale też, że są inne osoby, które 
czują się podobnie. Ostatnie miesiące pokazały mi, że troska o własny 
dobrostan jest w dzisiejszych czasach priorytetem. Nic jej nie zastąpi. 

Depresja nie jest zero-jedynkowa. Jednego dnia jest super, drugiego dnia 
gorzej, później znów dobrze, a innego razu bardzo źle. Pamiętaj, że nie 
jesteś z tym sam/-a

Jeśli jednak czujesz, że w twoim otoczeniu nie ma nikogo, komu można 
opowiedzieć o tym, jak się czujesz, możesz skorzystać z telefonów 
wsparcia osób w kryzysie zdrowia psychicznego. Jest ich kilka. 

Proszenie o pomoc to akt niebywałej odwagi i wierzę, że ją w sobie 
odnajdziesz.

Tak jak często bywa, gdyby spojrzeć na moje życie z boku, 

niemal każdemu mogłoby się wydawać, że ja nie mam „powo-

dów” do depresji. To jest w niej najgorsze, ona nie musi mieć 

powodów. Po wielu miesiącach trwającej wciąż walki czuję, że 

wybrałem dobry moment, by powiedzieć „potrzebuję pomocy”.

FELIETONYFELIETONY 265



Jaki rower 
wybrać, 
by bezpiecznie 
przewozić 
małe dziecko?

Jak przygotować
rower do
przewozu dzieci?

Jak jeździć 
z dzieckiem na
rowerze?

www.roweremzdzieckiem.pl

#bikewithkids
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https://edzitron.medium.com/there-is-simply-too-much-internet-7ed232938709


Wiele osób chciałoby poznać Bitcoina bliżej, lecz nie bardzo wiedzą, od 
czego zacząć. Jak postawić pierwsze kroki w głąb króliczej nory?

Bitcoin: Jak zacząć?GRACJAN PIETRAS
@GracjanPietras

Bitcoin: Jak zacząć?  |  Gracjan Pietras

Strefa Bitcoina
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P
Po co w ogóle zaczynać?
Jest wiele powodów, aby zainteresować się Bitcoinem. O wyjątkowości 
i przełomowym charakterze samej technologii pisaliśmy już wielokrotnie 
w Strefie Bitcoina. Jest wiele cennych książek, które dotykają ekonomicz-
nych, technologicznych czy nawet filozoficznych aspektów Bitcoina. O nie-
których pisałem w felietonie „W głąb króliczej nory” (iMagazine 1/2023). 
W tym artykule skoncentruję się na praktycznych aspektach pierwszych 
doświadczeń z Bitcoinem.

Portfele sprzętowe, desktopowe i mobilne
Przed rozpoczęciem przygody z Bitcoinem należy zaopatrzyć się we wła-
sny portfel. Bez niego bylibyśmy skazani na przechowywanie kupionych 
satoshi na giełdzie lub u brokera. Portfel to oprogramowanie, które prze-
chowuje klucz prywatny do naszych oszczędności i umożliwia nam podpi-
sywanie tym kluczem transakcji, w których wydajemy bitcoina. Portfele są 
łatwo dostępne. Można je instalować na komputerze lub komórce. Uprasz-
czając nieco, można powiedzieć, że rodzaj portfela należy dostosować do 
celu, w jakim zamierzamy go wykorzystywać. Jeśli chcemy się tylko poba-
wić technologią, a kwoty są niewielkie, możemy po prostu ściągnąć dar-
mową aplikację na komputer. Jeśli potrzebujemy portfela do codziennych 
drobnych płatności za kawę, wystarczy nam aplikacja na telefon z obsługą 
Lightning. Jeśli jednak naszym celem jest oszczędzanie większych kwot, 
powinniśmy nabyć wysokiej jakości portfel sprzętowy.

Portfele suwerenne i kustodialne
Należy także odróżnić portfele suwerenne od kustodialnych. Portfel 
suwerenny, zwany też niekustodialnym, to taki, który pozostaje wyłącznie 
pod naszą kontrolą. Sami przechowujemy i chronimy prywatny klucz do 
niego, co oznacza, że naszych środków nie powierzamy nikomu. Portfele 

Przed rozpoczęciem przygody z Bitcoinem należy zaopatrzyć się we 

własny portfel. Bez niego bylibyśmy skazani na przechowywanie 

kupionych satoshi na giełdzie lub u brokera. 
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kustodialne to rozwiązania, w których powierzamy nasze bitcoiny firmie 
obsługującej portfel, trochę tak jak powierzamy nasze pieniądze ban-
kowi. Ten model wiąże się więc z koniecznością zaufania osobie trzeciej. 
W świecie bitcoina rekomenduje się korzystanie z rozwiązań niekustodial-
nych, aby zachować pełną suwerenność finansową. Wiąże się to jednak 
z koniecznością wzięcia na siebie pełnej odpowiedzialności za ochronę 
klucza prywatnego, co może onieśmielać, zwłaszcza w pierwszych kontak-
tach z Bitcoinem.

Należy unikać wpłacania do portfeli kustodialnych większych kwot, mogą 
one być jednak dobrym narzędziem do rozpoczęcia przygody z Bitcoinem. 
Kustodialne portfele Lightning są bardzo łatwe w obsłudze i świetnie 
nadają się do drobnych płatności.

Wybrane portfele

Pamiętajmy, że istnieje wiele rodzajów portfeli i ciągle powstają nowe. Do 
poważnego oszczędzania warto wybierać rozwiązania sprawdzone i reno-
mowane. Z drugiej strony dużo frajdy może nam dać testowanie nowych 
produktów. Jest to bardzo szybko rozwijający się rynek, który wręcz kipi 
od innowacji.

Powyższe uwagi w żadnej mierze nie wyczerpują tematu portfeli. Szybko 
zorientujemy się, że dostępnych rozwiązań jest znacznie więcej. Dokonując 
wyboru, pamiętajmy o opisanych powyżej różnicach. Dodatkowo, jeśli nie 
planujecie używać innych kryptowalut, wybierajcie portfele obsługujące 
wyłącznie Bitcoina. Wprowadzanie obsługi innych kryptowalut wiąże się 
często z koniecznością dokonywania kompromisów, co niekiedy dzieje się 
kosztem bezpieczeństwa.

	 Sprzętowe	 Desktopowe	 Mobilne niekustodialne	 Kustodialne      	
	 Coldcard	 Sparrow	 Phoenix	 Wallet of Satoshi		

	 Blockstream Jade	 Electrum	 Muun	 Blink			 

	 Bitbox	 Blue Wallet	 Zeus	 Alby (przeglądarkowy)		

	 Trezor	 Exodus	 Breez
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Chroń klucz prywatny
Najważniejszą rzeczą w świecie Bitcoina jest ochrona prywatnego klucza. Jest 
on zwykle zakodowany w 12 lub 24 słowach. Temat ochrony tych słów nadaje 
się na oddzielny duży artykuł. W tym miejscu pamiętajmy, że słowa te umoż-
liwiają pełen dostęp do naszych oszczędności. Należy je zabezpieczyć przed 
zniszczeniem lub zgubieniem oraz utrzymywać w ścisłej tajemnicy. W szcze-
gólności nigdy nie przesyłajmy ich emailem, nie wpisujmy na żadnych stro-
nach internetowych, nie fotografujmy komórką ani żadnym urządzeniem 
podłączonym do internetu, ani nie przechowujmy go w chmurze.

Jeśli planujemy większe oszczędności, należy rozważyć zakup portfela 
sprzętowego z metalowym backupem, który jest urządzeniem przeznaczo-
nym do przechowywania i ochrony klucza.

Portfele sprzętowe (wyspecjalizowane urządzenia do przechowywania 
prywatnego klucza)
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Start small
Zacznij od małych kwot. Potrzeba nieco czasu, aby komfortowo obchodzić 
się z technologią Bitcoina. Na początku zderzysz się z obawami dotyczą-
cymi tego, czy portfel zadziała, czy płatność dojdzie do adresata, czy nasze 
oszczędności nie znikną, czy nie pojawi się jakiś błąd. Dopiero z czasem 
przekonujemy się, że protokół Bitcoina działa zaskakująco niezawodnie. 
Nie zmienia to faktu, że pole do popełniania błędów jest niewielkie. Trans-
akcje bitcoinem są nieodwracalne, nie ma też infolinii, na którą można 
byłoby zadzwonić, jeśli się pomylimy. Pamiętajmy, że Bitcoin nie jest firmą, 
nie ma emitenta, jest publicznie dostępną infrastrukturą płatniczą opartą 
o zdecentralizowaną sieć użytkowników. Dlatego warto na początku sta-
wiać małe kroczki, na przykład kupić niewielką kwotę i wpłacić na swój 
portfel. Wykonać próbne transakcje z portfela do portfela. Pojawiające się 
przy tym niewielkie koszty transakcyjne można potraktować jako cenę 
uczenia się systemu, którą warto zapłacić.

Niektóre osoby rezygnują z zakupu z powodu wysokiej ceny bitcoina. 
Pamiętajmy jednak, że każdy 1 bitcoin dzieli się na 100 milionów części, 
zwanych satoshi. Dziś relatywnie niewiele osób może pochwalić się tym, że 
posiada całego bitcoina. Zwykle są to osoby, które rozpoczęły korzystanie 
z Bitcoina bardzo wcześnie, kiedy cena była dużo niższa, a ryzyko związane 
z technologią wydawało się wyższe z uwagi na mniejsze rozmiary sieci 
i niższą adopcję. Dzisiaj nadal jest bardzo wcześnie, jednak wartość 1 bitco-
ina wzrosła i na co dzień kupujemy raczej tysiące satoshi niż całe bitcoiny. 
Ponieważ podaż bitcoina jest limitowana, w przyszłości będziemy na co 
dzień posługiwać się zapewne pojedynczymi satoshi lub nawet ułamko-
wymi częściami satoshi.

Zacznij od małych kwot. Potrzeba nieco czasu, aby komfortowo 

obchodzić się z technologią Bitcoina. Na początku zderzysz się 

z obawami dotyczącymi tego, czy portfel zadziała, czy płatność 
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pojawi się jakiś błąd. 
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Skąd wziąć satoshi
Jest wiele sposobów na pozyskanie satoshi. Po pierwsze, można kupić je 
od każdego, kto je posiada i będzie gotowy nam sprzedać. Niektórzy bit-
coinerzy chętnie nawet przekazują nieodpłatnie niewielkie kwoty osobom, 
które nie mają jeszcze bitcoina, ale są nim zainteresowane. Jeśli więc znamy 
kogoś takiego, można w pierwszej kolejności zwrócić się do niego/niej.

Bitcoina można też nabyć na giełdach kryptowalutowych lub od wyspecja-
lizowanych brokerów. Takich firm jest na rynku wiele i przy wyborze należy 
kierować się ich wielkością i renomą. Przed dokonaniem zakupu warto 
zbadać i porównać prowizje stosowane przez danego brokera lub giełdę. 
W szczególności opłaty mogą być pobierane za wpłatę pieniędzy fiducjar-
nych (PLN, EUR, USD) na giełdę, za ich wymianę na satoshi oraz za wypłatę 
na własny portfel. Wybierzemy w ten sposób najkorzystniejszą w danym 
czasie ofertę i unikniemy niemiłych niespodzianek.

Unikaj spekulacji, chyba że lubisz hazard
Jak każde aktywo, Bitcoin nie jest wolny od ryzyka. Dzisiaj wiąże się ono 
w pierwszej kolejności ze zmiennością kursu. W krótkim okresie wartość 
Bitcoina potrafi wzrosnąć kilkukrotnie, a nawet kilkunastokrotnie, może 
też w podobnym okresie spaść o kilkadziesiąt procent. Na rynku są osoby, 
które usiłują na tym skorzystać poprzez spekulację na giełdach kryp-
towalutowych. Jest to działalność bardzo ryzykowna, której nie warto 
podejmować, jeśli mamy niską tolerancję na ryzyko. Prawdopodobieństwo 
przegrania z rynkiem i utraty pieniędzy jest bardzo wysokie nawet dla pro-
fesjonalnych traderów. W przypadku giełdowych turystów – czyli spekulan-
tów-amatorów – szanse na jackpot są zupełnie znikome. Osobiście traktuję 
giełdy kryptowalutowe jak kasyno. Można sobie tam kupić trochę emocji, 
ale nie należy wpłacać tam więcej pieniędzy, niż jesteśmy gotowi stracić.

Jak każde aktywo, Bitcoin nie jest wolny od ryzyka. Dzisiaj 

wiąże się ono w pierwszej kolejności ze zmiennością kursu. 

W krótkim okresie wartość Bitcoina potrafi wzrosnąć kilku-
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Na swojej drodze z pewnością natkniesz się na wielu giełdowych królów 
tradingu. Dowiesz się, że zarobili oni miliony dzięki umiejętności przewi-
dywania zmian kursowych i stosowaniu dźwigni. Często będą chcieli oni 
sprzedać ci swój sprawdzony sposób na zostanie kryptomilionerem. Innym 
razem będą namawiać cię do zakupu jakiejś nowej kryptowaluty, która ma 
ich zdaniem za moment wielokrotnie zdrożeć. Podchodź do takich pro-
pozycji z najwyższą ostrożnością. Oczywiście nic nie stoi na przeszkodzie, 
aby spróbować tradingu, jeśli tylko jesteśmy świadomi związanego z nim 
ryzyka (możemy stracić istotną część albo nawet wszystkie zainwestowane 
pieniądze). Pomocne będzie wówczas poznanie przynajmniej podstaw ana-
lizy technicznej, analizy statystycznej blockchainu (analiza onchain) oraz 
analizy makroekonomicznej. Jednak – powtórzmy – prawdopodobieństwo, 
że wygramy z rynkiem i zarobimy w ten sposób szybko miliony, jest nikłe.

Dwadzieścia Jeden
Bitcoin jest dla wielu osób pasją. I wbrew pozorom nie chodzi o pasję szyb-
kiego bogacenia się, ale raczej o technologię i docenienie możliwości, które 
otwiera. Warto rozejrzeć się, czy nie mamy kogoś takiego w swoim otocze-
niu. Jest duża szansa, że taki pasjonat chętnie podzieli się swoją wiedzą.

Istnieje również wiele publicznych grup bitcoinowych. Wielu specjalistów 
znajdziemy na Twitterze, a ostatnio także w sieci nostr – odpornej na 
cenzurę zdecentralizowanej sieci społecznościowej opartej na otwartym 
protokole. W Polsce można dołączyć do grupy Dwadzieścia Jeden, będą-
cej częścią globalnej inicjatywy twentyone.world. Dwadzieścia Jeden to 
platforma służąca do dyskusji, wymiany doświadczeń i wzajemnej pomocy 
w najróżniejszych aspektach Bitcoina. Grupa jest całkowicie otwarta, 
można dołączyć do niej na Telegramie, a także uczestniczyć w spotka-
niach, które organizowane są w różnych miastach w Polsce.
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Na koniec warto powtórzyć, że płacenie i odbieranie płatności bitoinem 
jest proste. Jest wiele służących do tego aplikacji-portfeli na telefon i kom-
puter. Ważne jest odróżnianie portfeli suwerennych od kustodialnych, 
bo powinniśmy wiedzieć, kiedy przechowujemy bitcoina samodzielnie, 
a kiedy jest on kontrolowany przez dostawcę usługi. Bitcoin jest naprawdę 
nasz tylko wówczas, gdy używamy portfela suwerennego według popu-
larnej zasady „not your key, not your bitcoin”. Jeśli mamy samodzielną 
kontrolę nad bitcoinem, prawidłowa ochrona prywatnego klucza staje 
się absolutnym priorytetem. Musimy zadbać o to, aby go nie ujawnić, nie 
zgubić oraz aby nie uległ zniszczeniu. Jest to w gruncie rzeczy najtrudniej-
szy i najważniejszy praktyczny aspekt korzystania z bitcoina. Kiedy już 
o to zadbamy, pozostaje samoedukacja. Bitcoin to kopalnia fascynujących 
tematów, które można zgłębiać dosłownie latami.

No i… Stay humble and stack sats.
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Spider-Man to mój ulubiony bohater komiksów oraz filmów na ich 
podstawie. Będąc dzieckiem, czytałem jego przygody, oglądałem 
animacje i zachwycałem się pierwszymi poważnymi filmami 
w reżyserii Sama Raimiego. Dlatego bardzo się cieszę, że najlepszy 
film superbohaterski powstał właśnie na podstawie przygód 
Człowieka-Pająka.

JAN URBANOWICZ
@yasiek_

Spider-Man: Poprzez multiwersum |  Jan Urbanowicz

Spider-Man: 
Poprzez multiwersum

Ocena iMagazine
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Odkąd kilka lat temu Marvel Studios nabyło część praw do postaci 
Petera Parkera i jego bohaterskiego alter ego, mogliśmy cieszyć 
oczy tym, jak pajęczyny pojawiają się na budynkach Nowego Jorku 
i nie tylko. Uważam, że wcielenie się Toma Hollanda w tę postać jest 
naprawdę bardzo udane, a ostatni film, w którym się pojawił, bez 
wątpienia można zaliczyć do tych, które dają widzom ogrom frajdy. 
Jednak najlepszym filmem o Spider-Manie okazała się animacja „Spi-
der-Man Uniwersum” z 2018 roku, która wzięła wszystkich z zasko-
czenia. Było to fenomenalne widowisko, zarówno fabularnie, jak 
i audiowizualnie. Teraz, w 2023 roku, kiedy na ekrany kin weszła kon-
tynuacja, zatytułowana „Spider-Man: Poprzez multiwersum”, można 
śmiało powiedzieć, że nastąpiła zmiana na podium.

Kontynuacja hitu sprzed 5 lat to prawdziwa jazda bez trzymanki. Film 
daje nam to, co zazwyczaj dają kontynuacje – więcej, lepiej, mocniej. 
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Tak właśnie jest w jego przypadku. Jeśli przy okazji poprzedniej czę-
ści myśleliśmy, że jest fenomenalnym widowiskiem (i wciąż można tak 
o nim powiedzieć), to tutaj twórcy powiedzieli „potrzymaj mi piwo”. Klu-
czowe będzie tu tytułowe multiwersum, dzięki któremu możemy liczyć 
na to, że trzeba będzie zapiąć pasy bezpieczeństwa przed tym, co za 
chwilę zobaczymy.

Opisywanie fabuły nie ma tu zbytniego sensu, bo bardzo łatwo byłoby 
zdradzić detale, które każdy powinien odkryć podczas seansu. Warto 
jednak napisać, że w całym tym audiowizualnym szaleństwie fabuła 
nam nie ginie. Pomimo zawrotnego tempa bardzo łatwo jest się w tym 
wszystkim nie pogubić. Mało to, w tym szaleństwie twórcy znaleźli prze-
strzeń na postacie i relacje między nimi. Dlatego w efekcie otrzymujemy 
naprawdę świetny film, którego jedynym atutem nie jest tylko to, że 
dobrze wygląda.

Jednak, żeby nie było tylko tak pięknie, to warto wspomnieć, że o ile 
„Uniwersum” jest doskonałym stand alone movie, to ciężko jest powie-
dzieć to o „Poprzez multiwersum”. Nie tylko dlatego, że bezpośrednio 
odwołuje się do wszystkiego, co zobaczyliśmy w poprzedniej części, 
ale również kończy się w sposób, który jasno mówi o zbliżającej się 
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kontynuacji. Jednak nie ma w tym nic złego. Przy okazji premiery twórcy 
otwarcie wypowiadali się, że ten film będzie dla historii tym, czym „Impe-
rium kontraatakuje” dla oryginalnej trylogii „Gwiezdnych wojen”.

Każdy, kto jeszcze nie widział najnowszych przygód Spider-Mana, powi-
nien się czym prędzej wybrać do kina. Przede wszystkim dlatego, że ta 
wizualna uczta najlepiej prezentuje się na dużym ekranie. Mamy tutaj 
wspaniały miks nie tylko postaci, ale również typów animacji, które 
przenikają się między sobą. Ogrom tych smakowitych perełek powinien 
przypaść do wszystkim do gustu. Na pochwałę zasługuje tu również 
rewelacyjna ścieżka dźwiękowa, która ma w sobie wszystko to, za co 
polubiliśmy ją w pierwszym filmie, ale również daje nam nieco więcej.

Marvelu, przestań nam dawać średnie filmy aktorskie i dawaj nam więcej 
animacji tego typu. Nie mogę się doczekać, kiedy dane mi będzie ten 
film obejrzeć ponownie.
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Jeżeli archeologia kojarzy ci się z noszeniem kapelusza, poszukiwaniem 
skarbów i korzystaniem z bicza, to zdecydowanie jesteś w gronie 
fanów Indiany Jonesa. Ten kultowy bohater stworzony przez Stevena 
Spielberga i George’a Lucasa oraz cztery odsłony jego przygód, to 
doskonały przykład kina Nowej Przygody. Gatunek ten jest już coraz 
rzadziej spotykany, jednak najnowsza, piąta odsłona przygód sławnego 
archeologa udowadnia, że duch kina przygodowego wciąż jest w nas silny.

JAN URBANOWICZ
@yasiek_

Indiana Jones i artefakt przeznaczenia  |  Jan Urbanowicz

Indiana Jones i artefakt 
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Pierwszy film, w którym mogliśmy spotkać Indianę Jonesa, „Poszuki-
wacze zaginionej Arki”, miał swoją premierę w 1981 roku i niemal od 
razu zyskał miano kultowego. Nic dziwnego, główną rolę zagrał Harri-
son Ford, który miał już status gwiazdy, a Spielberg i Lucas odpowia-
dali za produkcję. W zasadzie był to przepis na sukces. Kolejne filmy 
pojawiały się na ekranach w 1984 i 1985 roku i tylko utwierdziły pozycję 
Indiany w sercach widzów. 19 lat później Steven Spielberg wyreżyse-
rował „Indiana Jones i Królestwo Kryształowej Czaszki”, który, choć 
w dalszym ciągu był dobrym kinem przygodowym, to wprowadzał 
sporo bardzo dziwacznych motywów i efektów, które momentami 
wydawały się mocno karykaturalne. Z czasem przestaliśmy wierzyć, że 
jeszcze kiedykolwiek powstanie kolejna część opowiadająca o najpo-
pularniejszym archeologu świata kina.

Okazało się jednak, że przyjdzie nam jeszcze raz zmierzyć się z nową 
przygodą. „Indiana Jones i artefakt przeznaczenia” to pierwszy film 
z całej serii, który nie został wyreżyserowany przez Stevena Spiel-
berga. Tym razem za kamerą staną James Mangold, który w ostatnim 
czasie odpowiedzialny był między innymi za „Ford vs Ferrari”, „Logan: 
Wolverine” czy przed laty za „Spacer po linie”. W swoim dorobku reży-
serskim ma filmy wpisujące się w różne gatunki, ale nie można o nim 
powiedzieć, że nie potrafi wprawić widzów w zachwyt.
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Wciąż jednak nie byłem do końca przekonany, że powstanie kolejnego 
filmu jest dobrym pomysłem. Nawet jeśli w swojej kultowej roli ma poja-
wić się Harrison Ford, który ma na karku już 80 lat, a kino przygodowe jest 
jednak dość wymagające. Na ekranie pojawić się mieli również inni znani 
aktorzy, tacy jak Mads Mikkelsen, Antonio Banderas, Toby Jones czy, w jed-
nej z pierwszoplanowych ról, znakomita Phoebe Waller-Bridge. Obejrzaw-
szy pierwszy oficjalny zwiastun filmu, mój sceptycyzm w stosunku do tej 
produkcji ogromnie zmalał i nie mogłem się doczekać seansu w kinie.

Po trwającym 154 minuty filmie mogę napisać tylko jedno: jest świetny! 
Zdecydowanie lepszy, niż przypuszczałem, ale też może naprawdę god-
nie „konkurować” z pierwszymi trzema odsłonami serii. Część czwartą 
z 2008 roku – przy całej mojej sympatii dla tego filmu – zostawia daleko 
w tyle. Na ekranie zobaczymy ogromną porcję porządnej akcji, błysko-
tliwe poczucie humoru i bohaterów; zarówno tych znanych i lubianych, 
jak i nowych, którzy bardzo szybko zaskarbią sobie naszą uwagę i sym-
patię. Przede wszystkim wymienić tu należy Phoebe Waller-Bridge, 
która wciela się w chrześnicę Henry’ego Jonesa Jr. i jest wspaniałym 
powiewem świeżości. Harrison Ford wciąż ma w sobie wszystko to, za co 
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pokochaliśmy Indianę i udowadnia, że jako aktor nie powiedział jeszcze 
ostatniego słowa. Zresztą w tym roku dał nam się o tym przekonać już 
przy okazji seriali „1923” oraz „Shrinking”. Ford, zdecydowanie, im jest 
starszy, tym lepszy. Nic więc dziwnego, że po pokazach na tegorocznym 
festiwalu filmowym w Cannes aktor otrzymywał owacje na stojąco.

Dla wszystkich fanów serii nie będzie zaskoczeniem, że nasi bohatero-
wie znów będą musieli zmierzyć się… z nazistami, którzy będą chcieli 
zmienić bieg historii. Cała fabuła filmu jest spójna i nie ma w nich 
wielu „głupotek”, jakie mogliśmy zobaczyć w „Królestwie Kryształowej 
Czaszki”. Jednak nie jest też tak, że pewne absurdy tu nie występują, ale 
kiedy odświeżałem sobie niedawno poprzednie filmy o Indianie, zdałem 
sobie sprawę, że w zasadzie każda część ma elementy, które za nic nie 
mogłyby się wydarzyć. Jednak między innymi za to kochamy te filmy 
i tutaj również znajdziemy nieco nadprzyrodzonych mocy.

Prolog przynosi nam coś, co ostatnio w wielu filmach – zwłaszcza tych od 
Disneya – jest obecne, czyli odmłodzonych komputerowo bohaterów. Jest 
to zrobione niemal bezbłędnie i bardzo dobrze wprowadza w historię.

„Artefakt przeznaczenia” to również znana nam dobrze muzyka, za którą 
kolejny raz odpowiada John Williams. Kultowe dźwięki powodują przy-
spieszone bicie serca i pojawienie się wielkiego uśmiechu na twarzy.
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Nowa odsłona przygód Indiany Jonesa jest doskonałą rozrywką, dokład-
nie taką, do jakiej przyzwyczaiły nas poprzednie. Dodatkowo tym razem 
nie ma się poczucia, że film powstał przede wszystkim dla odcinania 
kuponów. Jest spójny z pierwszymi częściami i ma w sobie ich ducha 
i pomimo większej liczby siwych włosów bohatera, mamy wrażenie, 
że wcale się z nim na długo nie rozstaliśmy. Siedząc w kinie, spędziłem 
świetnie dwie i pół godziny, mając bardzo szybko ochotę powtórzyć 
seans. Na pewno niebawem to zrobię.

Nie wiem, czy powinien powstać kolejny film serii. Furtka nie została teo-
retycznie zamknięta, choć oficjalnie mówi się, że było to już pożegnanie 
Forda z rolą Indiany Jonesa. Wiem natomiast, że bez aktora następne 
filmy nie mają sensu – na pewno nie jestem w tej myśli samotny. Cie-
szę się jednak, że został nam dostarczony taki znakomity film i bardzo 
zazdroszczę wszystkim, którzy mają pierwsze seanse jeszcze przed sobą. 
Z całym moim uwielbieniem dla poprzednich odsłon film Mangolda 
wędruje na wysokie miejsce mojego rankingu Indiany Jonesa. Zobaczymy 
tu wiele mrugnięć okiem do widzów, nawiązań do innych części, ale na 
szczęście film nie tylko tym stoi i całościowo daje nam naprawdę dosko-
nałą rozrywkę. Polecam „Artefakt przeznaczenia” bardzo gorąco!
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Premiery streamingowe 
lipiec 2023JAN URBANOWICZ

@yasiek_

Premiery streamingowe lipiec 2023  |  Jan Urbanowicz

Pełne koło 
„Pełne koło” to limitowany serial reżysera 
Stevena Soderbergha i scenarzysty Eda 
Solomona, w którym wystąpią między 
innymi Claire Danes, Zazie Beetz, Jharrell 
Jerome i Timothy Olyphant. Obejrzymy 
w nim dochodzenie w sprawie nieudanego 
porwania, które ujawnia długo skrywane 
sekrety łączące wiele postaci i kultur 
współczesnego Nowego Jorku.

Premiera: 13.07		

Fundacja – Sezon 2
Ponad sto lat po finale sezonu pierwszego w całej 
galaktyce narasta napięcie. Podczas gdy Cleonowie 
się rozpadają, mściwa królowa planuje zniszczyć 
Imperium od wewnątrz. Hari, Gaal i Salvor odkrywają 
kolonię Mentalików ze specjalnymi zdolnościami, 
które grożą zmianą samej psychohistorii. Tymczasem 
Fundacja i Imperium znajdują się na kursie 
kolizyjnym do wojny, w której ważą się losy ludzkości.

Premiera: 14.07			            
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 Justified: City Primeval 
Raylan Givens, który 15 lat temu opuścił 
pustkowia Kentucky, mieszka teraz w Miami 
i jest chodzącym anachronizmem wiodącym 
swoje życie jako szeryf USA i niepełnoetatowy 
ojciec 15-letniej dziewczynki. Jego włosy są 
bardziej siwe, kapelusz brudniejszy, a droga 
przed nim nagle znacznie krótsza niż droga za 
nim. Przypadkowe spotkanie na opustoszałej 
autostradzie na Florydzie wysyła go do Detroit.

Premiera: 18.07			

Afterparty – Sezon 2
W drugim sezonie odbywa się wesele, 
gdzie pan młody zostaje zamordowany, 
a każdy gość jest podejrzany. Detektyw 
Danner (Haddish) powraca, aby pomóc 
Aniqowi (Richardson) i Zoë (Chao) 
w rozwiązaniu zagadki, przesłuchując 
członków rodziny, kochanków i partnerów 
biznesowych, a także wysłuchując 
opowieści każdego podejrzanego, 
z których każda ma własną, unikalną 
perspektywę i styl wizualny.

Premiera: 12.07		     
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MACIEJ SZAMOWSKI
@czesc_macio

Przyznam się wam szczerze, że od jakiegoś czasu obserwuję ten trend 
w muzyce i szczerze mówiąc, jestem w delikatnym szoku. O ile nie jestem 
fanem cancel culture, to mogę zrozumieć powody, dla których ten trend 
w świecie istnieje, rozumiem te wszystkie pobudki.

Nierówność cancel culture  |  Maciej Szamowski

Nierówność cancel 
culture

Muzyka
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Nie rozumiem jednak, jak to jest, że jednego dnia nie jest grana w radio 
muzyka Michaela Jacksona, drugiego dnia wraca, trzeciego dnia spraw-
dzasz Spotify i grasz sobie spokojnie „Beat It”. Nie dziwiłoby mnie to, 
gdyby nie fakt, że nie wszyscy są tak delikatnie cancelowani.

Nie zrozumcie mnie źle – szanuje muzykę MJ, jest genialna (przynajmniej 
momentami), ale to, że on jest dalej grany, a np. taki zespół mojej mło-
dości Lostprophets zniknął ze wszystkich streamingów, uważam za co 
najmniej obłudne.

Żeby to lepiej zrozumieć, muszę przytoczyć trochę historii. Lostpro-
phets był zespołem ze sceny post-hardcore, grającym muzykę, którą 
dzisiaj moglibyśmy, upraszczając, nazwać „podobająca się dzieciakom 
emo” – tak, słuchałem ich kawałków od momentu, gdy poznałem ich 
w soundtracku do Need For Speed: Underground. Mieli na serio dobre 
numery, teledyski, świetne gitarowe i wokalne partie – dla mnie był to 
zespół, który dawał mi trochę energii.

Któregoś dnia okazało się jednak, że wokalista zespołu kończy w więzie-
niu z wyrokiem za pedofilię – szok, niedowierzanie, ale jak tak jest, to 
tak jest. Nie znaczy to chyba jednak, że wszystkie dokonania kilku osób 
powinny zostać wymazane. Jednak tak się stało.

Kilka latu później ma miejsce premiera słynnego dokumentu o Never-
land na HBO i zaczyna się jatka z Michaelem, odzywają się obrońcy, 

Nie rozumiem jednak, jak to jest, że jednego dnia nie jest grana 
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Nie dziwiłoby mnie to, gdyby nie fakt, że nie wszyscy są tak deli-

katnie cancelowani.

FELIETONYMUZYKA 288



odzywają się ludzie, którzy słusznie potępiają to, co robił słynny pio-
senkarz. Jednak długoterminowych konsekwencji nie ma. Nadal lecą 
piosenki, nadal ktoś na samym końcu zarabia na każdym odtworzeniu 
muzyki piosenkarza.

Pomyślałem zatem ostatnio, że coś jest chyba z nami nie tak: zbrodnia 
jednego jest gorsza od zbrodni drugiego – jasne, MJ nie może się bronić, 
ale guys… to było ewidentne. Po prostu tam nie ma już miejsca na drugie 
i trzecie słowo. Obroniła go miłość jego fanów do niego i jego muzyki. 
Dalej gramy Michaela, a o całej aferze i ofiarach zapomnieliśmy. 

Zupełnie inaczej wygląda to w przypadku zespołu 
z mojego dzieciństwa, o nich świat zapomina w cało-
ści, a takie utwory jak „Dragon vs. Shinobi” zniknęły 
bezpowrotnie z usług streamingowych.

Jestem za obroną ofiar, jestem za niedopuszczaniem 
bestii do głosu, ale miejmy w tym wszystkim rozsądek 
albo chociaż starajmy się być bezstronni.

Nie może bowiem być tak, że jednemu wolno 
wszystko, a innym nie wolno nic. 

Pojawia się zatem pytanie, które krąży po internecie 
od wielu miesięcy: czy cancel culture to coś godnego 
podziwu? W moim odczuciu nie, bo tak jak nie chciał-
bym, żebyśmy wyrzucili z pamięci wielkie utwory 
Michaela, tak nie chciałbym, żeby z sieci znikał zespół 
A lub B. Po prostu.

Życzyłbym nam, żeby to prawo decydowało o tym, co może być obecne 
w przestrzeni publicznej, a co nie – zmieniając paradygmat, który 
powstał jakiś czas temu: to wielka korporacja zdecyduje, co jest dla mnie 
i dla Was dobre. Tak moim zdaniem nie powinniśmy chcieć żyć.

Tymczasem życzę nam wszystkim udanych odsłuchów i dobrej pogody. 
W końcu mamy już pełnowymiarowe wakacje.

Jestem za obroną 
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Botwinka z jabłkiem
MAŁGORZATA ŁADA

Botwinka z jabłkiem  |  Małgorzata Łada
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Skład:
•	 2 litry dowolnego 

bulionu (ja użyłam 
drobiowego)

•	 1 duży pęczek 
botwinki

•	 1 większe kwaśne 
jabłko

•	 2 łyżki soku 
z cytryny

•	 kwaśna śmietana
•	 jajka na twardo, po 

½ na osobę 

Botwinkę dokładnie myjemy, buraczki obieramy i kroimy 
w drobne paski, a nać drobno siekamy. Bulion zagotowujemy, 
dodajemy do niego posiekaną botwinkę z buraczkami i łyżkę 
cytryny. Gotujemy przez ok. 20 min. Jabłko obieramy, kro-
imy na ósemki, skrapiamy resztą soku z cytryny i dodajemy 
do gotującej się botwinki. Całość gotujemy jeszcze przez ok. 
20 min. Zupę nakładamy na talerze, dodajemy ½ jajka na 
twardo i kleks kwaśnej śmietany.

S M A C Z N E G O
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